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: BONN OBYŁO SIĘ BEZ NIESPODZIANKI - : 

I 
TRZY DNI DEBATY RATYFIKACYJNEJ w = ~ I 
BUNDES'IAGU STAŁY POD ZNAKIEM ATA- = I 
KOW CDU/CSU NA UKŁADY Z POLSKĄ : 
I ŹSRR. ROŻNE BYŁY POZYCJE ZAJMOW A- $ , ' 
NE PRZEZ PRZEDSTAWICIELI OPOZYCJI, : 

ROŻNE NATĘŻENIE ZACIETRZEWIENIA =. 1łi~ ~~ŁU! i~] • 

!zanla wlelfdcłi ml(lsi :• Wirus grypy mnoży znaki zapytanld 

Korespondencja 1 krateru Wezuwiusza 

~xodus pod pistoletem 

.e Ludzie giganty 
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5 I ZŁOSCI. Szczyty osiągnął chyba H. Windelen, który = J ' a I 
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Brandt nie miał uprawnień. E 

: Podczas tej znamiennej, chociaż skrajnej wypowiedzi, : 

~
: nawet deputowani chadecji milczeli ze zwieszonymi gło- §:_ 

wami. Nie dlatego by wielu i nieb w skrytości ducha 
nie myślało podobnie, ale po prostu dlatego, że „takiej 

5 rzeczy nie mówi się głośno", ho wynika z niej, ze marzy E: 
: się wciąż o ogólnoniemieckim państwie w granicach 
5 z 1937 r. a nie uznaje wyników Il wojny i chce się zmie- S 
: nić powojeąną mapę Europy. : 

W n i os Lawina - i co dalej? 
~ Rozsądniejsi opozycjoniści Brandta zarzucają mu poś- =_·„ 

;;; piech, dają do zrozumienia. że mógł „ wytargować" z MAM PRZED SOBĄ DZIESIĄTKI SPBA. 
WOZDAill' I J KOŁOW NAJEZo. 
NYCB SETK ZGOWYCB WY- Z 

acz~o 11ę od 9000 zgłoszonych w Ili• 
tym I marcu. Na SO kwietnia zareje­
strowano już 11 .110 wniosków, 30 
czerwca było ich 12.628, a 31 listopada 
- 12.915. Powstała rok temu specjał. 

„ w Warszawie I Moskwie znacznie więcej, szczególnie „ e jeśli chodzi o problemy między NRF i NRD. w sumie E 
: mówcy CDU/CSU przemawiali 15 godzin, ale możila te : 
: ich mowy (ok. 3 tys. stron maszynopisu) sprowadzić do : 
• kilku właściwie sformułowań, z których każde zaczynało „ 
5 się na „nie". Przeciwieństwo tej jałowej negacji stano- E 
5 wiły wystąpienia przedstawicieli koalicji rządowej, E 
c w których dominowała rzeczowa argumentacja, wykazy. : e wanie sensu układów, ich dodatniego wpływu na sytu- E 
: ację w Europie. Charakterystyczne były tu głosy Scbee- : 
„ -

wniosków I 
LICZEB. WS J)OTYCZĄ WNIOS-
KOW, KTORE YM ROKU SYP-
NĘŁY SIĘ LA W CAŁYM PRZE-
MYSLE LEKKIM, KAZDYM NIEMAL 
ZAKŁADZIE, NIEZALEZNIE OD BRANZY 
I MIEJSCA ISTNIENIA. 

na komisja do spraw realizacji wniosków, kt6· 
rej przewodniczy wiceminister przemysłu lek· 
kiego W. Kakletek, nie zakończyła do ddł 
swojej działalności. Zdaniem przewodniczącego 
komisji, a którym miałam okazję rozmawiać, 

(Dalszy ciąg na str; 3) = : 
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= = : Ja I Brandta. Ten ostatni zapytał opozycję wprost: - „ 
C .,Czy podzielacie stanowisko rządu, ie NRF nie wysuwa E 5 roszczeń terytorialnych I w swej polityce wychodzi z te- : 
~-- go stanu granic, jaki obeC'nie istni~je ..• ? „ 

Nietrudno się domyślić. że ani Barzel anl Strauss nie „ 
5„ pokwapili się i odpowiedzią, gdyż negatywna odpo- -
: wiedź postawiłaby ich w jednym szeregu z zaciekły- -
„ mi rewizjonistami w rodzaju Czaji, Marxa czy Kisin­
E„ gera, b. władza NSDAP. 
_ W trakcie debaty nie brakło akcentów dramatycz­
E nych. W czasie przemówień chadeków z ław rządowych 

„ -----
: padały okrzyki - czy chcecie totalnej · wojny! Albo gdy -
• przemawia! Carlo Schmid (SPD) i podkreśl' moralne : 
E aspekty u kładu ·, Po lską mówiąc m. in : Ja Niemiec : 
E m am wobec Polaków głębokie poczucie winy„. E 
„:=„ Czekając na decydującą debatę, którą zakończy gloso· : 

wanie nad wery fikacją układów (początek maja br.) _ 
- można po jej pierwszym etapie stw ierdzić, że opozycja _ e nie potrafiła przeciwstawić polityce żadnej rozsądnej al- -
• ternatywy ograniczając ~ię do krytyki tego co zro- : 
: biono i posługując się przy tym bądź sloganami : E bądź wyciągniętymi z lamusa zimnej wojny antypolski- : 
-=- m i hasłami o wyraźnym rewizjonistycznym i szowini-

stycz ny m zabarwieniu. : 
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ektura serwisów amerykańskich agencji pra­
sowych przez ostatnie kilka dni nasuwa pewną 
wątpliwość - kto właściwie jest najważniejszą 
osobą w delegacji USA przebywającej w Peki­
nie - Nixon czy jego żona? Bo chociaż sjuu­
pulatnie odnotowuje się ilość godzin spotkań 
Nixona z przywódcami chińskimi, bankiety, ba-

lety, uśm iechy, to ze względu na tajność rokowań nie 
ma o czym konkretnie pisać - powstają jedynie spe­
kulacje. 

Natomiast pani Nixon przejawia niezwykłą l'.ktywność 
- odwied~ komuny miejsk ie i wiejskie. chwali hodow-
lę świń i przy okazji wspomina, jak to przed laty sama 
uzyskała nagrodę za wyhodowanie dorodnego wieprza, 
odwiedza przedszkola, rozda.ie uśmiechy i zaprasza 
wszystkich do odwiPdzenia USA. 

: 
: ----
-----_, 

Amerykańscy dziennikarze, speszeni chłodnym przyję- 5 
ciem Nixona na lotnisku, nabrali werwy gdy następnego : 
dnia dziennik „Zenminżi pao" opublikował .7 zdjęć Nixona. _ 
Wiedzą oni doskonale, że przywódcy chińscy wyreżyse- -
rowali starannie i sposób powitania 1 nie zaplanowane -
spotkanie z Mao, tak jak starannie odmalowali Szang- -
haj, wybudowali nowy dworzec lotniczy w Hangczou, : 

: (Da~y cdąg na str. 2) „ -
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przy urnach wy. 

borczycb. Warto 
i · tej okazji 

i;irzypomnled 
wyjaśnid pa.rę 

~ermtnów, z któ· 
rymt stykamy 

sią często w 
sprawozdaniach I 

1rtykutach oma­
wiających pracę 

Sejmu Dził pre­

zentujemy pierw 

szą część sejmo­

wego „abecadła" . 

ABSOLUTORIUM Jest to akt Sejmu uznają­
cy dzialalnośtl finansową I gospodarczą rządu 
za prawidłową. Sejm udziela go rządowi pod­
czas budżetowego plenarnego pe>sledzenia Izby. 
które zwykle ma u naa miejsce pod koniec 
grudnia każdego roku. Absolutorium udziela 
się za rok ubiegły. Ostatnio absolutorium ta· 
kie z:: r. 1970 otrzymał rząd w czasie posie­
dzenia budżetowego w rrudnlu 1971 r. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, :le udzielenie absolu­
torlum poprzedzone Jest dyskusją poselską nad 
sprawoz<'.anla.ml rządu ze swojej działalności 
oraz nad wnlosklem w tej sprawie Najwyższej 
Izby Kontroll. 

CZYTANIE PROJEKTU USTAWY (pierwsze 
I drugie) - Jest to sposób rGzpatrywanla przez 
SeJm prGJektów ustaw, Pierwsze czy~ie po· 

255.000 egz. 
Cena 5Q U 
Wyd. A 

ł.6dł, nledzleJa I poniedziałek 
27 I 28 lutego 1972 roku 

Rok xxvm Nr 49 (7330) 

DZIENNIK 
1:0 D ZKI 

-----------------------------------------------------------------------------~ 
O mieszkaniach inacze.i 

.· 

Zaczęło się od telef onu.„ 
W pokoju redakcyjnym sadzwODłJ telefOlll Podnlo.&am Iłu· 

chawkę l ju:I w czule tej pierwszej .-owy zorientowałam 
•ię, te moja rozm6wcg:ynJ Jeet nerwowo wYozerpana. Poty. 
kane z trudem Izy at nadto zreszt11 na to wskazywały. 
Szybko także zrozumiałam, :le JeJ zmartwienie ma na Imię 
brak własneg0 mieszkania. Dla r.dej I jeJ dw6cb synów 
(15 I 16 lat). Pn:ed •potkaniem wledzlalam także, te ma 
łO lat, byłego męża, który płaci alimenty w w;ysokoścl 
1200 zl, pracę za 1000 zl, eo łącznie z rodzinnym I Jakimiś 
dodatkami daje 1300 TJ. To ws-zystko na pewno kwa!ilikuJe 
do otrzymanJa mieszkania kwaterunkowego. 

Spotkałyśmy się rano u niej 
w domu. Taki parterowy 
drewniak w samym centrum 
miasta', z tych, które chętnie 
fotografujemy, kiedy chcemy 
podkreślić łódzkie kontrasty. 
Było już dostatecznie jasno by 
ocenić stan zbutwiałych ścian 
i zapadającej się podłogi - fakt 
nie do ukrycia, mimo czysto­
ści, w jakim mieszkanie jest 
utrzymane, mimo dążenia do 
schludności, co nie jest rze­
czą prostą w pozbawionym 
wygód drewniaku. Główny 
pokój o dość przyzwoitym 
metrażu - na oko około 20 
m kw. Kuchnia - przechod­
nia. O drugim pomieszczeniu 
wystarczy powiedzieć, że ma 

kamienną podłogę I :!e brak 
w nim pieca. Gdyby nie fakt, 
ze to mieszkanie dzieli z sy· 
nami dorastającymi, ojcem -
emerytem I macochą, może by 
głowy nie traciła, nie opowia­
dała z zażenowaniem, cała 
we łzach, o sprawach bardzo 
drastycznych w swojej intym­
ności. 

- Mol chłopcy, mam bardzo 
dobre dzieci, jeden jest już w 
liceum. chcieli zostać w domu 
bo wiedzieli, że pani przyj„ 

. dzie. Oni mi zawsze wszędzie 
towarzyszą. Byli ze mną w 
jednej .Instytucji w ubiegłym 
roku, kiedy się tłamałam i 
zdobyłam na odwagę I 
poszłam prosić o pomoc. Po 

lega na przedłotenlu Izbie uzasadnlenła pro· 
jektu ustawy. Czyni to oczywlśc.le, projekto­
dawca - a więc albo pn:edstawiclel rządu, Je­
żeli jest to rządowy projekt ustawy, albo po­
seł - Jeżeli projekt ustawy narodził się z lni· 
cJatywy Sejmu. Po uu.sadnlenlu · rozpoczyna 
się wstępna dyskusja, która ma nielako cha­
rakter rozpoznawczy. Dla „nie wtajemniczo­
nych" należy dodać, te zwrot „czytanie" ma 
Jedynie znaczenie tradycyjne, gdyż projekty 
ustaw dostarczane są posłom przed tzw. 
pierwszym czyta.niem, ażeby się po prostu 
mogli zapoznatl z łeb treścią. 

Zakończeniem · tzw. pierwszego czytania Jest 
przesłanle dokumentu do komisji, która szcze­
gółowo go rozpatruje. Teraz następuje tzw. 
drugie czytanie: na posiedzeniu SeJmu przed· 
stawicJel kGmlsjl składa sprawozdanie z omo­
wlonego projektu ustawy, następnie odbywa 
się dyskusja oraz zgłaszanie poprawek. 

Plerw.!lze czytanie nale:lalo w praktyce po· 
p·yedolcb kadencji raczej do rzadkości. Pre­
zydium Sejmu - zgodnle uesztą z Jego pra­
wem - kierowało projekty ustaw wprost do 
komisji, co zastępuje plerwc.ze ezytanle pro­
jektu. W 1971 r. seJm zaczllł reallzowae po· 
sehkJ postulat 1 WHystlde wałne projekty U· 
.staw podlegały pierwszemu czytaniu 

DEBATA PLENARNA - są to obrady odby­
wające Sill w parlamencie. zazwyczaj o deba­
cie plenarnej mówimy w związku z posledze­
llolem Sejmu. Debata obejmuje wszystkie pod-

stawowe problemy, które znajdują sli: na po. 
rządku dnia posiedzenia Izby. Biorą w niej 
udział posłowie, przedstawiciele rządu, a tak.te 
zaproszeni przez prezydium Sejmu eksperci, 
Debacie plenarnej Sejmu może się przysłuchi­
wać publlczność, . dla której są zarezerwowane 
miejsca na tzw. galerU Sejmu, dziennikarze 
oraz przedstawiciele dyplomatyczoL 

DEKRET - je..t to akt prawny, maJąey moa 
ustawy. Dekrety wydaJe Rada Państwa w o­
kresie między sesjami, a tak~e między kaden­
cjami Sejmu. I tak np. obecnie, kiedy zakoń­
czyła się kadencja Sejmu, Rada Państwa -
Jeśli zaszłaby pilna potrzeba państwowa - mo• 
glaby wydać tak.I dokument, który musi być 
Jednak zatwlerdzGny przez Sejm na najbllżsieJ 
sesji. W praktyce, która sle wytworzyła, Rada 
Państwa uchwala dekrety tylko w wy .lątko­
wycb wypadkach. W poprzedniej kadencji 
Sejmu nie wydano ani Jednego dekretu. 

DEZYDERAT - wyraz kolektywnej oplnU 
komisji sejmowej na temat kontrolowanej 
dziedziny działalności patistwoweJ. Adresowa­
ny do najwytszycb władz państwowy~h - do 
rządu, Rady Pa6stwa, NIK, generalnego pro­
kuratora - ma za zadanie zwrócenie uwagi 
na okreAlony problem, · za.11ygnallzowanle nie· 
prawldłowośc.1. Adresat jef;t zobowiązany do 
odpowiedzi. 

Niestety, nle zawsze odpowiedzi te były za­
dowalające I wyczerpujące. Resorty stosowały 

(Dalsz,y ciąg na str. 4) 

co leli pani przyprowad%1.łaf 
Jak to po co? By pokaz&~ :te 
oni są. 'PoWlllbd&łam, :te 
mnie nie atać na półdziel­
czość a na ła wki, by 
mieszkanie dostać. Ten pan 
spojrzał po ra& pierwszy na 
mnie i żapyt.ał. czy się nie 
wstydzę tak o łapówkach 
mówić wobec dzieci. Wtedy 
ja odpowiedziałam, że moje 
dzieci ca e 1woje świadome 
życie wieaz11, od p zedszkola, 
że lepiej jest prz chodzić z 
kwiatkielllt ez7 s e.zekolad1t ... 
Ten pan ed2lial żeby cze· 
kać ..• 

Byłam ł'rłb ium DRN· 
-Sródmieś e. łłtit1, która mnie 
przyjęła, JO ysłUchaniu 
mme, a ,&wlłł wszystko 
tak jak t rat. uszyła ra-
mionami i omaj 'ła, że się 
dziwi, że d*ł• odziny nie 
mogą w lednym mieszkaniu 
wytrzymać. Jak się ma a.par­
tamenta to trudno wddaci 
drugiego z owmieć„. 

Zakład p aeyT Pracuję tam 
od roku. zuclłem pracę w 
handlu, bo mi zdrowie na to 
nie pozwala i muszę rano za­
jąć się dziećmi. Mimo śred· 
niego wykształcenia, pracują 
jako sprzątaczka - na szczęś­
cie po południu. Zakład pra­
cy postąpił ze mną bardzo 
przyzwoicie. Moi chłopcy od 
razu pojechali na kolonie, a 
ostatnio jederi z nieb był za 
darmo na zimowisku. Zaraz 
po przyjęciu do pracy dosta• 
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Pogrzeb 
Wvtl~ry walnym 
zapocz•tkowanej 

etapem urzeczywistniania polttyłd 

ofiar katastrofy przez VII i VIII Plenum KC PZPR 
Wca:oraj rano spod •1'1126w 

wydobyto izW'loki ostatniej <>tia­
ry katast·ofy w Luboniu. W g<>. 
chinach południowych odbył 
ISdę pogrzeb tragicznie 2l1Jla.r. 
lY'ch. Pny trumnach pełnili 
wartę homo·rową pnedstawicle­
le · władz wojewód„kich z I se. 
kreta.ra:em KW PZPR J. Zasadą 
o;raz; pnedstawiciele I"Lądu z 
ministrem pnemyslu spożyw. 
czego i r;kupu E. Kołodziejem. 
ZebrSltli minutą ciszy uotyli 
ostatni hołd zmairłym, 

Przemówienie Piotra Jaroszewicia 
Sobota zamknęła pierwszy tydrzień os~1>11!leg<> etaJpu kam. 

paoli W•Yborc:zej, którego najbard11iej eharakterysty<:IZlll\ ce­
chą są l'OOlJrlowy kam.dydaitów DA l>OSłów s wy'bottami, 
za.ionaugurowane poniedziałkowym katowio!Wn 11potkam'8m 
z udziałem EdwM'da Giet!ka. Dialog ten pr<>wadzomy w aitimo­
sfl'Jr'Ze spnyjająceJ •miałemu stawianiu problemów, z rów. 
noczesnym wskaeywanlem kierunków najskutecmtiejszego 
realizowania Uchwały VI Zjaiz.du PZPR- objął już ll woje. 
wództw, a w s<>botę - także i stolicę klra.Ju. 

Z wyborcami spotlkal &tę tam premier P. J8'l'OS<Lewlcs. 

W przemówieniu wygloszo- mi Warszawy - Pragi premier 
nym na spotkaniu z wyborca· P. Ja.rosizewlcz stwierdrdl, te 

wybory do Sejmu będl\ wu­
nym etapem w uneezywistnia­

„ŁUNA-20'! WROCIŁA NA ZIEMIĘ 
nlu polityki zapoczątkowanej 
pro:e.z vn i VIII Plenum Kc 
PZPR. W całym ubiegłym roku 
polityka ta była konsekwentnie 
rozw,ija.na. Wzboga.c!l ją w.szech­
stri.nny dorobek ogólnopartyj­
nej i ogólnonuodowej dyskusji, 
a pótntej nadały jej kształt 
<>stateczny decyzje VI Zjazdu 
partii. Powstał program rozwoju 
kraju, uznany przez ZSL, SD i 
wszystkie twórcze stly społecz­
ne zespolone we Froncie Jed­
ności Narodu - za ogólnonaro· 
dowy program l'<>ZWoju kraju. 

Radzie.eka stacja automatycz­
na „Luna-20" wylądowała w 
piątek wie.cz.e>rem ke>ło Dżez. 
kazganu w Kazachstanie i do­
sta'!x:zyla na Ziemię próbki 
gtu.ntu pobrane po raz pierw­
szy w trud.no dostępnym koo. 
tynentaJnym obszarze Księżyca. 

W ten sposób program lotu 
I badań automaty<:znej stacji 
„Luna-20" zestal pomyślillle za­
lrońcrony. 

~óbki grunt.u księżycowego 

do„tarezone przez: a,pat"ait auto-. 
ma.tyc1J11y z kontynentaillnej czę. 
ści Księżyca zo.stainą przekaza­
ne Akademii Nauk ZSRR, któ­
:-a przeprowadzi <>dpowiedm!e 
badania. Analiza próbek grun. 
tu z nowego .rejonu Księżyca 
dostairczy dany<!.h, które umo­
żliwią wi.bogacen1e wiedzy o 
na turze .K.s.i.ężyca i jego ewo­
lucji. 

Rezultaty badań próbek gl'llnl· 
tu k.s:ężycowege> będą ogłos:w. 
ne. 

PRZYCZYNY KATASTROFY 
SAMOLOTU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 

Opublikowano wy.n iki de>cho. 
d.zel'l1a o przyczY1nach niedaw­
nej katas\.~ofy j ugoslowiańskie. 
go samolotu pasażel1Skiego 
„DC-9". Ustalcmo, że samolot 
uległ katastrofie wsk.u tek elts­
pJ oz,j i. Stw!e~dzo.no, że pJJoci 
podjęli wsrelkie wy&iłki by u-

Panorama 

:-atować pasa.żerów I samolot. 
Od eksplozji do upadku upły. 
nę!O oik. 6 minut. 

w_.,zystko wskazuje, że ma. 
szyna nie spadła z dużej wy­
sokości. Ek.sper<:i ustalają jak:\ 
śrO<!ek wybuch<nvy został umie. 
.szcz:ooy w samolode. 

tygodnia 

Nikt nie jest w stanie zaprze­
czyć,:l:e okres po g.rudnlu 1970 
roku przyniósł ogromne I od· 
czuwalne rezultaty w urzeczy. 
wis1'11laniu zadań dnia l rozw!ą· 
zywanlu problemów długofalo­
wych, mocniej nlt kiedykolwiek 
sprzężonych z wolą i popar­
ciem nat"odu. 
Cały kompleks spraw najpU· 

nlejszych rmalazl w tym Ok.re· 
sle słuszne drogi i metody roz­
wiązywania, o czym świad07,ą 
dokonane podwyżki plac, 
zwla.swza grup najmniej zara­
biających. zwiększenie świad­
czeń społecznych, poprawa wa. 
runków socjalnych załóg robe>t­
nlczych, doskOflalenie polityki 
rolnej, stworzenie lepszych wa­
runków dla tw<'irczego działa­
nia inteligencji. Zdynamizowa­
nle produkcji przemysł<>wej l 
rolniczej oraz handlu zagranlcz· 
nego pozwol!lo - przy ustabi· 
Uzowantlu cen - zna.cl'lDle PO• 

trseby, a 1ara1em I warunki, 
by Sejm wypełniał 8WI\ rotę, 
by Intensywnie realizował swe 
obowiązki, 

Listy wyborcze FJN odzwler· 
cledlaJI\ nadrzednl\ zasadę Jed­
ności narodu, zespolenie wokół 
partii wszystkich twórczych 511 
społecznych, partyjnych l bez­
partyjnych, wspólnego rozumie· 
nla potrzeb I zadań socjali­
stycznego rozwoju. Dobór kan· 
dydatów przebiegał pod zna­
kiem tych łl;ryter!ów I głębo­
kiej konsultacji, zarówno w po­
szczególnych organizacjach po· 
litycznych i społecznych, jak 
też w przekroju jrodowlskowym 
I terenowym. 

Mamy program wyrosły z dą· 
żeń wszystkich ludzi pracy. 
Mamy wyrazistą wizję wh:zl 
społecznych I socjallstycznycb 
stosunków międzyludzkich, do 
których tworzenia I umacnia­
nia trzeba dążyć w każdym O· 
gniwie życia - by obywatele 
czuli się na swoim, by każde­
mu chciało się żyć i pracować, 
a codzienna praktyka odpowia­
dała szczytnym wyobrateniom 
o socjallźmle. 

Dotychczasowe do§wladczenla 
1taną się dobrym punktem 
wyjścia dla dxialalnoścl nowe­
go rządu, który powoła WYbra­
ny 19 marca br. Sejm VI ka­
dencji. Do tych doświadczeń 
należy równlet szersze lnsplro• 
wanie rządu oraz bardziej wni­
kliwa I wymagająca kontrola 
Sejmu nad pracą admlnlstra­
cJI. 
Dużą część przemówienia pre­

mier P. Jaroszewicz poświ„cll 
polskiej polityce zagraniczne). 
Kończąc przemówienie pre· 

mler powiedział: Od nas wszy· 
stkich zależy, by zarówno czy­
nem, jak i Jednomyślnym !:Io· 
sowanlem na kandydatów FJN 
uczynić zbliżające się wybory 
ważnym etapem ogólnonarodo­
wej ofensywy realizacji uchwal 
VI zjazdu partii w budowle 
lepszego Jutra dla kraju, naro· 
du, katdej polskiej rodziny, 

(Dolkoń~e zoe sit.n-. 1) 
posadzili drzewa na trasie J>rzejazdu Nixona w Pekinie. 
Natomiast wciąż nie wiadomo czy te 4-godzinne „dialo· 
gi" z Czou dadzą jakieś rezultaty. 

lepszyć codzienne zae>pa.t.rzenle .---------------­

Można się domyślić z wielu gestów chińskich {m. in. 
prasa przestała w ogóle pisać o bombardowani.ach DRW 
przez lotnictwo USA), że zależy im bardzo na przychyl­
ności „papierowego tygrysa", że są n&wet gotowi n&wią­
zać stosunki dyplomatyczne. Za jaką cenę? Czy jest ona 
do przyjęcia dla Nixona? Czy odda on Taiwan? 
Część z tych znaków zapytania zniknie po opubliko­

waniu komunikatu końcowego, ale i on będzie tylko 
górą lodową, ma ona to do siebie, że widać tylko jej 
część - większość góry pozostaje pod wodą. Dopiero 
działanie i fakty polityczne, które nastąpią w najbliż­
szej przyszłości, rzucą właściwe światło na efekty po­
dróży, na chińską politykę w aspekcie amerykańskim, 

HENRYK WALENDA 

WIOSENNA PROGNOZA NA MARZEC 
Prognoza na marzec, Je.st wio· 

tenna l raczej ciepl&. Srednla 
temperatura miesięczna, wyno­
liząca zwykle plus 1,6 stopnia, 
ma być przekN>czona, zaś suma 
miesięcznych opadów (29 mm) 
wahać iS!ę będzie kolo tej war­
tości. 

W pierwszej 1>0łowie miesiąca 
ma być ciepło! Temperatura 
dzienna wynosić będzie od plus 
6 do plus 12 st. W nocy od ml· 

* SPORT * SPORT 

nus % st. do plus s at. Niewiel­
kle opady deszczu. 

Ale, jak zwykle kapryśny ma­
rzec, poczęstuje nas chlodn!eJ­
sz:ą pogodą w drugiej połowie 
mlP.sląca. Temperatura w dzień 
wahać się będzie od plus 2 st. 
do plus 8 st., w nocy <>d minus 
3 st. do plus 2 1St., z możllwo~­
cią nawet większych epadków I 
temperatury, 

Niewielkie opady deszczu lub 
deszczu ze łniegiem. 

* SPORT * SPORT 

ludności, zapewnić równi>wagę 
rynkową na wyższym po-ziomie 
s.pOliycia. 

Szereg innych decyzji I dzla· 
lań będzie stopnk>wo dawał o 
sobie znać w bll<klej przyszło,4-
ci. Dotyczy to np. nowych uru­
chomień w przemyśle lekkim I 
spożywczym. Weszliśmy w 
okres s.topnlowej realizacji za. 
toteń programu socjalnego VI 
Zjazdu; dotyczy to zwłaszcza 
zrównania świadczeń cborobo­
wvch l rozbudowy łwiadczeń 
m'3.cle-rzyl\skich. / 

Zarazem trwa I nasila •141 
proces przygotowywania warun. 
ków do osiągania celów długo­
falowych. Nasilamy prace nad 
projektem planu 5-Jetnlego, 
który zostan4e przedłożony Sej-
mowi jako konkretyzacja zalo­
teń rozwoju spoleczno-gospo• 
darczego, ujętych w programie 
VI Zjazdu PZPR, 

Przyspieszenie wyborów do 
Sejmu stało się logiczną k<>n­
sekwencją przemian grudnlo· 
wych I nowego programu. Sej­
mowi przypadają w naszym u. 
stroju ważne zadania I tfbo· 
wiązki. Sejm 1tanowl prawa, 
uchwala ustawy, określając kle· 
runkl •działania aparatu pań­
stwa we wszystkich sferach Je­
go obowiązków l odpowiedzial­
ności oraz kontroluje reallza· 
cję nakreślonych założeń, 

Polityka partii stworzyła po· 

*SPORT *SPORT 

Nixon kończy 
wizytę w Chinach 

Wczoraj prezydent Nixon, w 
towarzystwie premiera Czou 
En-laja, przybył do Hangczuu. 
w mlełcie tym, Jednym z naj­
piękniejszych w Chinach, znaj. 
duje się letnia rezydencja M:io 
Tse-tunga. Niewykluczone 
więc jest Jeszcze jedno spotka­
nie Mao z Nixonem, 

Ostatniej nocy osiągnięto ra· 
sadnlcze porozumienie w spra­
wie treści wspólnego komun!· 
katu amerykańsko-chińskiego, 
który zostanie ogłoszony dziś 
w Szanghaju. Stanowi on ostat· 
ni etap podróży Nixona po Chi· 
nach. 

światowy rekord 
szybkości pociągu 

W J'~onii pri,eprowad:wno 
próby z nowym ekspresem ko­
lejowym. Pooląg na e>dclnku 
80 km między Kobt! a m iejsca-. 

· wośclą Aloi .re>zw1111ąl szyhkość 
286 km na gC>d'Llnę osiągając 
śWilłltowy rrekord szybkości jaz­
dy. Ek.„ploa.tacj a pociągu .ro.z.po. 
cznie się 15 marea b.r. 

*SPORT * SPORT 

Dzisiejsze imprezy Aby • nie było Sapporo w Monachium 
Slatk6wka kobiet. Start - Po· 

lonia Swidnica, I Jiga, aodz. 
10.3() ul. Teresy Sfi, 

LKS - AZS Warszawa, I li. 
ga, godz. 11 al. Uroi 2. 

B<>k5. Turm!&j dt>użyinowy o 
mistrzostwo POlls.kii, g<>dz. 10 w 
ha.li na Widi.ewie. 

KolB.łlStwo. Przełajowe mi-
strzostwa okręgu, godz. 10 w 
Helenowie. 

Lekka aitletyka. Halowe mi­
r;trzostwa okręgu, godŁ. 10 i IS 
ul Lumumby 22., goctz.. 13.30 al. 
Unii 2. 

Pi.łka ręczna. Ogólne>J>óWd 
turniej z udz1alem ka·cLry na. 
rodowej jun:o.rów l mlodzieżo­
weJ oraz Anilany, godz. 16 a.I. 
Unii 2. 

Badminton. 
pol6Jtie, g-0dZ. 
ul. Mon.i usoo 

ZawOdy ogólno. 
Hl w 6&l1i MDK 

4a. 

5,44 w skoku o tyczce 
· W czasie zawodów w hall 
Madise>n Square Garden w o· 
bec11ośc! 14 tysięcy widzów K. 
Isaksson (Szwecja) ustanowił 
wynikiem 5.44 rekord halowy 
świata w skoku o tyczce. 

Isaksson ataikowal wysok·Jść 
5.52, &Je bez powodzenia. 

LIGA ANGIELSKA 
Birmingham - Portsmouth 
Derby - Arsenal 
Everton - Tottenham 
Orient - Chelsea 
Southampton - Newcastle 
Wolverhampton - lll$Wich 
Burnley - Sheffield Wed. 
C&rllsle - Blackpool 
Charlton - Luton 
Fulham - Bristol City 
Swlndon - Oxford 
Aston Villa - Port Vale 
Bradford - Blackburn 

3 :1 
2:2 
0:2 
3:2 
1:2 
2:2 
5:3 
2:0 
2:0 
2:0 
ł:~ 
2:0 
1:2 

Pil\karze Włókniarza Pablanl· 
ce rozegrali w Ha.skowo (Buł­
garia) towarzystkie spotka.nie z 
zespołem „Ka111ew". Mecz 2a­
kończył się remisem 1 :1. 

Opinia ;pu.bliczn.a do UZJ'11· 
kanych wyl'lików w Sapporo 
przez naszych olimpijczyków, 
z wyjątkiem skoku Fortuny 
i naszej pary łyżw.iarskiej, 
ustosunkowała się krytycznie. 

Przypomnijmy sobie niektó­
re wyniki: W. Budna - 13 w 
biegu na 5 km, sztafeta ko­
biet - 7, J. Staszel - 33 w 
biegu na 15 km i - 29 na 
30 km. Długopolski - 12 w 
rtwuboju, sztafeta w biathlo· 
nie - 7. 

Można tak wyliczać wszyst­
k .ie konkurencje w których 
braliśmy udział, ale niestety 
bez powodzenia. Zawiódł rów­
nież faworyt A. Bachleda, 
który nie potrafił zająć nawet 
p'unktowanego miejsca, nie 
mówiąc już o medalu. 

Nasuwa się pytanie - czy 
jeden złoty medal Fortuny 

Zwycięstwa 
bokserów Widzewa 

Wczoraj w hali na WW.zewie 
rozpoc.z:ął się tUlIU'liej bolcserski 
o drużynowe nu.strze>stwo Pe>!. 
ski w grupl.e brz;ede;i. Lódź re­
prezentował! pięścoa.rze W:idze. 
wa. 

w piet"Ws.zy.ch .ro-zegxanych 
wagach ło<\zian1e od.nieśli sze­
reg cennych s11Jroesów. Parafia­
nowdcz pokorna! Sta.nifllawsJti.ege> 
z zagłębia, Dutkiewiez wypun­
ktował Koz.łow&kiego z Bl'dy, 
Radzikowski z.nokaute>wał w 
p ierwszym &ta·re~u K.rzyżańskie­
go z Brdy, Sobiech pok-Olllal 
Kruka z Zagłębia, a Filipiak 
wygrał ze swoim imiennmean 
z Zagl~ia. 
Dziś o godz. 10 ®kończenie 

tumoej,u. W11<Iki stoją na n'ie. 
złym poZliómie E,p<>l'to~. 

J DZIENNIK ŁODZ&I u '8 U~ 

ma zmusić nas do bałwo­
chwalczego wznoszenia pom­
ników dla nuciarzy, czy sa­
neczkarzy? 

Trzeba stwierdzić niezbicie 
fakt, ie llA kilka tygodni 
przed wyjazdem do Sapp0ro 
nie działo s·ię najlepiej w na­
szym narciarstwie. Działacze 
gubili kijki i mieli żle wy­
smarowane narty. Wkradł się 
zabójczy i niszczący zdrowy 
organizm naszei<o sportu -
chaos, który przerodził się 
nawet w epidemię udzielajĄ<:t\ 
się zawodnikom i trenerom 

I e>to teraz PJ{OJ przysyła 
co nas uprzejmy list z proś­
bą żebyśmy we wszystkich 
spornych i „niepewnych" 
sprawach pororumiewa1i się% 
tą ogólnie szanowaną organi­
zacją sportową. 

Na tym jednak nie koniee 
Otóż PKOl zawiadamia, Z.I' 
za kilka tygodni zwoła kon­
ferencję prasową w ·czasie 
której mają być omówione 
wszystkie sprawy związane z 
odddalającą się coraz bardziej 
od nas Oloimpiadą w Sat>poro. 
sądziliśmy, że PKOl zwoła 
konferencję zaraz po przyby­
ciu naszycli olimpijczyków do 
kraju z odległej Japonii. Na 
konferencji tej będziemy mó· 
wić o tym, żeby w Mona-

Wisła - ŁKS 71 :62 
Koszyka.rl(ł Whll3" pok<lftały 

LKS 71:62 ('4:35). Na,Jwl41cej 
punktd'W dla Wisły rooby!y: 
OgłO'lllń&ka 16, lłog<>'WSk& IS e­
ra.z Szalik i W1>Jtal po 1ł -
dla LKS 1 Ma.relnlaik 18 oraz 
ltaczmatiow l Sfr'Umillo po 13. 

i:hium nie 
Sapporo. 

powtórzyło się 
J. NIECIECKI 

Siatkarki Startu 
zwyciężają 

Wcrora.j ro;iegM!llo w Lodzi 
dwa mecze o miStr.zos.two I ligi 
siatkarek. 

M1Stt'IZYn1e Polski, uwodn.icz­
ki Startu bez większego trudu 
pokonały Polooię Swid.n1<:a 3 :o 
(8, 3, 8). Lodziainki wy.s.tąp!ły 
bez cho,rej Karasińskiej, Serwy 
(sesja na A WF) i Budy (wcze­
.raj wzięła ślub, iratwujemy I). 
Mim<> to młodziutkie świ<lni­
czanki niewiele mialy do po­
wiedzeni.a wobec silnycll ścięć 
Zauohy, N.\emczykowej i Se>i­
czuk. 

Sia.bka.rl<i AZS Wa.rszawa zwy_ 
ciężyły LKS 3 :O (11, 11, 4). 
Wisła - Spójnia 3:0 (i, 112, 10). 
Legia - Odra 3 :2 (12 :15., l.\i :6, 

15 :12, 10 ~1'5, 15 :12) . (s) 

Hokeiści ŁKS wygrali 
z Uniq 3:2 
Naprzód - Podhale 6:2 
Hokeiści Unii pr~egrali z LKS 

2 :3 (O :2, 1 :1, 1 :O). Bramki dla 
LKS strzel!ii: Odorowicz, Ur· 
bański i Stefandak. 
Hokeiści Unii mieli w tym 

meczu okresami dość znaczną 
przewa.gę, ale świetna gra olim-
pijczyika Kosyla w bramce, 
któremu dzielnle sekundowa! 
rów·nież o1impijczyk - obrońca 
Potz, nie pozwoliły ge>spoda· 
rrom na zdobycie bramki. Do· 
brze w druży.n!e LKS spisywa­
li się również Bialynlcki i Ste­
faniak. 

GKS Katowice - Poloru.a 8:2 
(2 :o, ł :o, o :2) 

Na.przód - Podhale 8:1 (0:0, 
5 :1, 1 :1) 

GKS Ty.chy - P1>moru.nl.n s :4 
(2 :o, 2 :2, 1 :2) 
zagłębie - Bailhian a:e ('1:~. 

1 l3, l; :J.), 

SPOTKANIE SKSPERTOW PRL I NRF 
W SPRAWIE WERYFIKACJI PODRĘCZNl·KOW 

N• -.proezen.le Polskiego Ko­
mitetu 4o spraw UNESCO w 
dniach od !2 do 26 om. sp()1ika­
ll się w Wanzawne historycy, 

ł eksperlt6w P<>lskl!eco K~ 
tu do spraw UNESCO na kor 
lejne &potkanie w maJu 1972 r. 
które odbędzie lldfl w Nlł.F, geografowie, wwdawcy oraz,_ ______________ _ 

ekapeł'ci w zakresie pod-ęc7l11.i. 
ków ll!Zkolnych z PRL i NRF. 
Celem spotk.alnia. było ęra.eo­
wanle metodycznydl i meryto. 
rycmych pods.taw przyszłej 
wspólpracy dwustronnej, jak 
też ustalenie wstępnych tez l 
W\Ska.zówek do przedsta~lenla 
wzajemnych l!!ł>Ostmków obu 
kNljów w nauoz;aniu historii l 
geografii, 

Spotkanie przeblegaJo qOd. 
nie z zasadami UNESCO w at­
mosterze s~eroścl l naukowej 
rzeczowo.4ci. 

Komitet do sp-aw UNESCO 
w NRF za.prosił przedstawjciell 

Pomoc radziecka 
dla Syrii 

W D&m.a..YLku podpisano poro 
zumienle mi«)dzy rządami Syrii. 
i ZSRR w sp•aw1e u<lzielenia 
przez ZSRR pomocy gospodar 
czej i techniC7llleJ Syrii, 

w czasie roa:rnów r<l'Z;p3tr2MmO 
Z&równ<> kroki w dm!edzinle u. 
mocnienia obronności Syrii, Jak 
i postmięcia dotyczące budowy 
w SyrH różnych obiektów, z u­
daialem Zwtiązku Radzieckiego. 

Izraelska agresja na Liban 
W sobotę w godzinach ran­

nych Izrael dokonał najpoważ· 
nlejszej z dotychczasowych na­
paści na Liban, atakując ten 
kraj przy użyciu lotnictwa, 
wojsk pancernych i zmotoryzo­
wanej piechoty. 

Czołgi, wspierane przez arty• 
lerlę Wdarły się do rejonu osa· 
dy Habbadeh. Znajdujące się 
tam grupy komandosów pale· 
styńsklch stawiały napastnikom 
zdecydowany opór, więc agre­
sorzy wezwali lotnictwo, 

Drugi atak izraelski skiero­
wany by! na osadę Arkub, le· 
żącą na stokach góry Hermon. 
Na mocy porozumienia między 
rządem libańskim a komando­
sami z 1969 roku, tu właśnie 
założone zostały bazy fedainów. 
Bombardowania rejonu góry 
Hermon były bardzo gwałtowne. 

Walki w rejonie góry Her-

mon nas!llly się w godzinach 
wieczornych, Pancerna kolumna 
Izraelska, w której skład Wcho­
dzilo także kilkanaście spycha­
czy posuwa się w głąb te• 
rytorium libańskiego. Kolum. 
na była osłaniana przez duże 
zgrupowanie samolotów bombo• 
wych I zwiadowczych. 

o godzinie 17.30 zebrała 1141 
na prośbę Libanu Rada Bez. 
pleczeństwa, aby omówić Srod· 
kl zmierzające do położenia 
kresu Izraelskim napaściom na 
Liban. W momencie gdy roz. 
poczynało się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, wtceprem!er 
Izraela Allon zapowiedział dal­
sze ataki, jeśli rząd w Bejru. 
cle nie zlikwiduje baz pale• 
styńsklch w swym kraju. 

Po trzech godzinach Rada 
Bezpieczeństwa odroczyła deba· 
tę na czas nieokreślony. 

KRWAWE ZAMIESZKI W PARYŻU 
W piątek wieczorem doszło 

do gwałtownych incyden-
tów wywe>la!Ilych 1Przez le-
wack.!e grupy maoistyczne 
w rólmych częściach Pa· 
ryża ora.z przed fabryką samo­
chodów Renault na paryskim 
przedmieściu Bou!og.ne-Billan­
court. Interwe.niowala po·lkJd. 
Jedna e>soba poniosła śmierć, 
wiele zostało ra.nnych, a kilka­
set a.resztowano. Prowokacyjną 
działalność maoistów ostro 
skrytykował zastępca sekretart.a 
generailnego FPK, Georges Mar­
chals. 

Centrala francuskich zwląz• 
ków zawe>dowych CGT ogloslla 
deklarację, w której oskarżyła 
ugrupowania lewackie o prowo· 

kowanle incydentów. Jednocze­
śnie zarzuciła dyrekcji fab~yld 
Re.nautt, że zatrudnia w calu 
szpi<:lowain!.a robotników taJ· 
nych policjantów. 

80-osobo·wa grupa maoistów 
przybyła w piątek do Boul.:>g­
ne-.Billancourt, by rozrzuca<! 
wśród robotników lewackie u· 
lotki. Doszło do sta.rcla ze 
strażnika.ml. Wielu maoistów 
uzbroi.le> się w palki i sztaby 
żelazne. Incydent miał krwawy 
przebieg. 14 osób odniosło ra• 
ny, byli to głównie strażrucy, 

Rówrue gwałtowny przebieg 
miala demonstracja ugrupowsń 
lewackich w pobllżu stacji me­
tra Charonne. 

BRYTYJCZYCY SZANTAŻUJĄ MALTĘ 
Brytyjskie władze wojskowe 

post&łl>OWily zwolnić z dniem 31 
udamiia się do Londynu ma pro. 
wadzenia da.IS/iyeh l'l>kowań. 

ma~ca br. Oll\)rWateli małtań. ~-----~-------­
sklch -ud:nionych na terenie 
brytyjskich baz w<>jsk<>wycb na 
Maicie. FllllU ten ocenia się, ja­
ko próbę jawnego wywarcia 
nacisku na rząd. Malty, aby 
przecYużYł zezw<>lenie na prze. 
bywalll.le wojsk brytyjskich na 
wyspie, na dogodnych dla Lon­
dynu warunkacit. 

W<>bec takiego S'Z&.n tażu pre­
mier Malty, Mint<>tf <>dnucll 
propoeycję rządu brytyjskiego 

Kronika wypadków 
• Wczoraj w Chodow.ie pow. 

Kutno kierowca „Peugoota" 0-
&ka.r K„ z.aml~zkały w Wied­
niu pobrącil mo.t.ocykllstę Józe­
fa Wertlkę (42 !.) . Mot.ocylklista 
dO:!>nal cię:OJ<.ich obl"ażeń i ze>. 
stal przewieziony do sz.p!ta.la 
w :ic;utnie. 

• W Lodz:I na Skirzyżowaniu 
ul. Kasprza.ka i Długe>sza, o 
11odz. 16.4il, 15-letmia Mt>rioJa S. 
ze>stała potrą<:ona przez „Fiata" 
IR 9481. Dziewc.zynika doz.na!a 
wstir.ząśnienia mózgu i urazu 
głowy. Zootała umies1JCzona w 
Sz.pitału im. Sterll\mga. 

Pogoda 
Dziś rano możliwa mga, w 

ciągu dnia zachmurzenie dute 
z większymi przejaśnieniami. 
Temperatura mtnilpalna -2 st. 
C, maksymalna +s st. C. W!a· 
try słabe, wschC>dnle. 

Jutro zachln urzenie duże z 
większymi przejaśnieniami, mo­
tliwa mgła. Temperatura bez 
:z.mia.n. 

D1.iś sl.ońce zajdzie o godzinie 
17.L7, jutro 111zejdz!e o godzLnie 
6.26. 
Dziś lm!eni!Ily Anastazji 1 

Gabriela, jutro Ro.mana, Maka­
rego i Teofila. 

Najstars1y 
cdowiek świata 

Najstarszy człowiek świata. 
Szirali-Baba Myślimow kończy 
w ma·rcu br. 167 la.t. Cale swe 
życie Myśllm-0w spędził w wio­
&ee Barze.bu, w gora<!.h radziec. 
kiego Azerbejdżanu, gdzie !Ila 
każde 100 tys. mieszkańców 
przypada 84 starców w wieką 
ponad 100 I więcej lat. 
Myślimow twierdzi., że prey­

cty.ną jeg0 dlugiego życia jest 
praca fiz.;nczma, świeże powie­
trze górskie, umia,rke>Wll!Ile od. 
żywiainie, Jest jeszcze sil:ny i 
zd.rowy, pasie stado owiec, 
chC>dzi !Ila długie ispacery, a 
niekiedy O<ibyWa przejażdż.lt41 
konn-0. 
Myśl1mow je mało, nie pije 

napojów alkoholowych i nie 
pali. Nigdy inie chorował, 

Czy Interpol 
będżie ścigał 
porywaczy samolotu 1 

Jak już infórmowaliśmy rzs,d 
zachC>dniOllliemieckl przekazał 
sprawcom uprowadzenia pasa­
żerskiego „Boeinga 747" towa­
rzystwa lotniczego „Lu:!tha.nsa•• 
Okup w wysokości 5 mlń dola• 
rów. 
Rząd NRF zwróci! się w pią­

tek do Interpolu z prośbą o po­
moc w odzyskaniu okupu. kt6· 
cy przekazano za uwolnieńia 
zale>g! same>lotu „Boemg-747" 

Mengele iyje 
w bunkrze 

J'ak dowiadu.je się AFP, po.. 
twór Oświęcimia p.seudolekan 
hitlerowski Mengele żyje w 
bunklrzoe w jednym z państw 
Am&yki Lac1ńs:k!ej. 

5 OSOB SPŁONĘŁO ŻYWCEM 
W KARAMBOLU 16 SAMOCHODOW 

W gęstej mgle w pobliżu Lille wydar-zyta &ię w s1>botę 
kata!trofa. ł samochody ciężairowe i 12 osobowyoh :z;derz.ylo 
się na autio<strad11ie 1 stanęle> w płomienia.eh. 10 osób ponlo 
sio jmJerć a 21 zostale> rannych. 5 os&b spłonęło żywcem. 

W dnl11 26 lutego 1972 r. zmarła nas~ najukochańsza 
Matka i Babcia 

s. t „, 
MARIA Z KOZŁOWSKICH 

GUST OWA 
o czym uwiadamia pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA 



••. Tak więc mijają dwa ml„e-~~~~~~~~~~~~~ sią.ce od pamiętnej nocy, ~ 
którą Jerzy Malcherczyk z 
Zgorzelca jako pierwszy Po-

„ 

lak przekroczył Nysę be 
paszportu, ahy wziąć udzia 
w... .sylwestrowej zabawi 
odbywającej się w jednym 
lokali Goerlit:1. 

est sobo~nl pogodny 

J dzień. Na moś<:ie, ni_ 
czym na warszawskim 

,,po.nlatosz.cza.ku" -
dwustrc-nny ruch. To 
już nie pojedyńcze po_ 

jazdy, czy grupy pieszych. lecz 
dosłownje długi sznur samocho­
dów I motocykli oraz fala lu­
dzi. Przeważają mieszkańcy 
Goer!Ltz. którzy korzystając z 
wolnego oo pracy dnia wędru. 
ją całymi rodzinami na polską 
stronę - w celach wyc1eczko­
WYCh. przede wszystkim jednak 
handlowych. Poza jednym do­
mem towarowym (notabene pra. 
cującym tylko do 13) 
wszystkie pozostałe sklepy są 
tam bowiem zg<>dnie z tradycją 
zarnkn:ęte. Jeśli więc któraś z 
gospodyń zapomniała uzupeŁnić 
swą spiżarnię na owe dwa dnl, 
wędruje teraz przez most pe> 

. chleb, maslo. śmietanę czy !!Il_ 
ne wiktuały. Sytuacja powtórzy 
się - tyle, że w odwrotnym 
kierunku w poniedZialek, 
kiedy nasze pa nle pójdą z ko­
lei na drugi brzeg rzeki po 
wędEnę lub mięso, nie omija­
jąc oczywiście sklepów przemy_ 
slowych. atrak•"yjnych artyku­
łami gospodarstwa domowego. 

J'est coś szokującego w wido­
ku chlopca powracającego zza 
autentycznej granicy z siatką 
pelną butek - zupełnie jakby 
t<> by! przysłowiowy sklepik 
vis a vis. Powodów do zdzL 
wleń jest i;res.ztą więcej: wiei_ 
kie tablice na uHcach Goerlitz 
informują po polsku: „Wszyst­
kie towary w jednym dornie. 
wejść trzeba. Ce n t r u m 
800 m." W tymże domu na mi­
nutę przed zamkn.ięciem dz i ę­
kuje się przybyszom z Polski 
za dokonane zakupy I zapra-

sza na dzjeń następny. Miejsco­
wy Stadttheater przygotowuje 
dwujęzyczne programy wys~a. 
wlanych przez slebe oper, bo_ 
w!em coraz częściej wśród Wi­
dzów widU się mieszkańcow 
Zgorzelca. W tym ostatnim zaś 
orga.nlzuje się na gwałt krótko­
terminowe kursy języka nie. 
miecklego dla personelu wlęk. 
&Zych Qi>W &a-
stron e>m ic punkt4w u.siu_ 
gowych. połlkt 
zespól jazz PJiiilłJWa Niem_ 
com do '.tir Jeb nocrurm 
lokalu. 

Można rzec ,... pomJl'lenle 'I 

poplątaniem. P~}ł ,,obłęd" 

dwllS!ironnych taktów. I to 
na granl<:y przez ll:tón\ wspom. 
niany już Mal erezyk, jak 
oświadczył dzlennika.rzom, pa.. 
trzył przez 2-5 lat u przeciw. 
legły brzeg "zeki nliteb' na n1łll 
nie będąc. 

Miasto leżące na . kral\cu Pol. 
ski pozbyto_ się atmo~fery rod· 
niecenia. Wojskowe oostel"Ul1lti, 
szlaban, ścisła kc>ntrola gra..-ilez.. 
no..celna mimo swej naturll].no­
ści budziły nieustannie o 
ntespokojne zaciekawienia. I 
nagle granica się „rozpłynęła". 

Ten fakt pookreślal dowódca 
Granicznej Placówki K<>ntro­
ll ppłk Stanisław Janczarek. 

Kupowa~ - nie kupe>wać 
- Może to śmieszne - mówił 

- ale w odczuciu mieszkańców 
Zgorzelca otwarcie granicy z 
NRD przybliżyło Ich nie t;ylko 

do sąsiadów ma Nysy, ale do ..• 
reszty Polski. Raptem z do­
kuczliwego ubocza przesunięci 
zostall na główny szlak wieJ. 
kieg0 ekxodusu. 

R 
zeczywlścle na Zgorze­
lec przypada aż 80 pro 
cent wszystk.ich prze­
kroczeń granicznych. 
Tędy bowiem przebie_ 
ła (poza rzejściem dla 

plMzych) Unia kolejowa i dro­
gowa. W 'Starczy po·wiedzieć, iż 
w katdą eobotę oopraW..a się 
tu 16 pociągów osobowych, zaś 
w ciągu pterws:zych dzlewięciu 
dni lutego granicę przek.roczv­
ło w o.ble ńrony 171 tys pie­
szych oraz 9248 pojazdów (rzecz 
jasna ~ięlrazość z Goer!.iltz i 
Zgortelca). 

Bywało, oż.e w godz.inach szczy­
tu do sprawdza,nia dowodów 
osobistych (bo w istocie cały 
cerem<>nial sprowadza się do 
rzutu oka na ob1i.cze i zdjęcie 
p0&ladacza dowodu) stawala na_ 
wet kaclira oficerska. Dyżum.i 
totnlę.rze nie byli bowiem w sta­
nie podołać zadaniu. Dowódca 
pla(l'ówki rzuca wymowną liczbę 
P<>l'lad 240 godzln mies.ięcznie 
pracy przypadających na każ 
dego z k<>nbrolerów. 

Dane te są wprost nieWliary_ 
godne, ale przecież trzeba pa­
miętać, że obecnie wystarczy 
wsiąść w zwykłą taksówkę, aby 
za parę !l}a.rek lub zloty cli od.­
być zagraniczny wojaż. 

- Niespodziewanie z 30-ty­
sięcznego miasta staliśmy się 

120-tysięczną metropolią! 

T<> są słowa wiceprzewodn1.. 
czącego MRN w Zgo.rzelcu Ro• 
mualda Jankiewicza. 

P 
ytam o dostrzeżone jut 
skutkl otwarcia gra;ni_ 
cy. oczywiście pozapo.. 
lityc:zme, bo te są same 
przez się uozumlale. 
Wtceprzew<>dniczący nie 

omieszkuje zaznaczyć, iż za­
warte por<>z.umlenie byle> dla 
miasta zupełnym zaskoczeniem. 

- Przeżyliśmy swego rodzaju 
szok - wspomina pierwsze dni 
stycznia. - Zazwyczaj sppkojne 
I tre>chę ospale ulice Zgorzelca 
za.rolly się tłumem Judzi. Tłok 
na chodnikach 1 jezdniach, rzę. 
dy samochodów przed stącją 
benzynową fnawiasem mówiąc 
nasza benzyna jest lep;;za l 

tańsza), tłumy w sklepach oraz 
restauracjach .•• I my - nie przy. 
gotowa.ni pod względem infor. 
macji, miejsc noclegowych f 
gastronomicznych. N a szczęście 
pierws7.a fala minęła. Zdołaliś­
my szybko przestawić nasz 
handel na zwiększone obroty, 
zapewnić systematyczne dosta_ 
wy I przvste>sować je do wy. 
magań nowych klientów. Ocze­
kujemy na kolejny szczyt -
letni. 

- Pytał pan o skutkl? Są ju~ 
wyraźne. Przynajmniej w od­
niesieniu do zgorz.elan. Przede 
wszystkim rozszerzył się zakres 
oferowanych im towarów i 
usług. Nasi mies'l.kańcy zyskali 
możliwość dokonywania porów­
nań cen, jakości towarów, a 
także systemów handlowych. 
Już to samo dopinguje zgorze­
lecki handel do większej opera_ 
tywności, w przyszłości zaś za­
pewne również do dok0<nania 
pewnych korektur. Może jesz. 
cze w zbyt sk.romnych rozmia­
rach, niemniej widocznych, roz... 
szerza się sfera kultury i roz.. 
rywki. Goe~IJ\Jtz liczy 90 tys. 
mieszkań<:ów - mo·że się też 
pochwalić posiadaniem kilku 
kin, teatru, opery, wielu kawiar­
ni I piwiarni. Niektóre z ro. 
dzajów r<>zrywki były do tej po. 
ry niedostępne naszym m'1esz­
kańcom. Nie można nie doce­
niać tzw. kontaktów t<>warzys­
kich, zwłaszcza wśród mlooz.ie­
ży. Obserwujemy powstawanie 
mieszanych pol!;ko-niemieck.lch 
kółek zainteresowań. W ślad za 
tym idzie pęd do nauki języka 
niemieckiego. 

~ itd. W perspektywie jest 
budowa drugiego mostu 1 ewen­
tualrlle uruchomienie między­
miastowej komunika~Ji tramwa­
jowej czy autobusowej ... Prz<'rl 
obu radami - zgorzelecką t ~oer­
lltzką staje wiele problemów 
z którymi każdej z osobna Upl'l­
rać się byłoby bardzo trudno 
Właściwie kwestią dni Jest ,,or 
ganirowa.nie jakiejś wsvómej 
sesji. 
Ko.rzystając z okazji l ja prz~­

mierzam gran:cz.ny most. Ot. 
zwyczajnie, jak z jednej na 
drugą stronę ulicy. Ta latwośr 
przejścia posłużyła już za tf>­
mat do okazjonalnych dowci. 
pów. Oto jeden z nich: 

- Co ma zro·blć żonaty me~­
czyz.na, który wybiera się na 
randkę do G<>erlltz? 

- Ciekawe. 
- Przede wszystkim zabrać 

dowód swej żony .•• 

- ??? 
- Zeby nie mogła go •ledzM .. 

Dowcip, jak dowcip - J'est 
wszakże symptomem sytuacji. 

(jot-ea) 
•.. a my zapraszamy 

do -Drezna. 
„ 

Mini-informator 
BENZYNA - 88-oktanowa w przelierentu na ztot6wkl ko~ 

tuje w NRD 9,30 r.I za litr, zaś 9ł-okta.nowa - 10,30 ·zL 

KOMUNIKACJA MIEJSKA - Jednorazowy przejazd tram. 
wajaml, trolejbusami i autobusami kosztuje· 20 fenigów, 
W wagonach oznaczonych literą „Z" obowiązują bilety mie­
sięczne lub 5-cloprzeJaroowe abonamenty. W wagonach 
oznae<Lonych „ZZ" wrzuca się do skt"ZYDeczkl obok motor­
nlazeg0 monetę 20-fen!gową. W. Berlinie za przejazd metrem 

I 
plaej się 20 fenigów, zaś szybką kolej!\ miejski\ ~ ZO do 'IO I 
fenigów. 

TAXI - Taksówki nte kD<MystaJI\ • Ucrz;n1k6w; Opłatę 
uiszcza się wg. przejechanych k.llometr6w. W Berlinie tak-
11ów~e pobieraj!\ 1 markę za killometr. 

- No, a przyszłość? W wa· 
szych planach i zamierzeniach ... 
- zadaję to pytanie po pre>stu 
jako przerywnik, bowiem w 
międzyczasie pojawił się już na 
biurku wiceprzewodniczącego I 
stosik teczek I wyk!resów. W 
telegratlc2mym skrócie projekty 
na Pl'zysle>wlowe „wczoraj" 
obejmują: otwa.rcle punktów 
1ntormacj! turystycznej, w tym 
placówkd „Orbisu", obowiąiko-
we przeszike>lenie kadry pirze­
wodmików pod kątem o-bsłllgi 
turystów z NRD, budowę ne>we-

POCIĄG - Opłata sa przejazd uletna od Doścl kilo­
metrów. Przy pociągu osobowym ksztaltuje się ona 11,6 f. za 
l km w I klasie i 8 f, w klasie II. Autobusy kursuj" 
wylączn.l.e międ:zl,y mieJscowoścla.m:I danych powiatów. 

NOCLEGI - Zaldn!e o4 katesortl botelu U-SI ma.rek od I 
osoby. Cena noclegu w tzw, scluonlsk.a.ch mlOdzletowyob 
ł marek od 1 osoby. 

WYZYWIENll: - herba.ta, I ł>ulk:I, IDSlllo, dłem - 1,1-1 
ma.rek w zaldnołct od kategorU lokal11. Zupa - ·w barze 
0,5-1,1 marki, ~le danie 1,1 do 2,1 marki. W kategorii 
I ceny podwyłszone przeciętnie o pół marki. Piwo - kufel ge> hotelu turystycznego na 500 

miejsc, uruchomienie pól na­
miotowy.eh dila 7l!IlC>tc>ryzowa­
nych, da.!sze, us~achetnla.nJe na­
wierz,chni dróg 1 modernizację 
oświetlenia, budowę di-Omu to_ 
war<>wego (PSS otr.zymal na 
ten cel 56 mlln. 7J) oraz rozbudo--
wę Lstnie.iących sklepów, u.rza. 
dzen>e da.Ls.zych stacji benz.yino.. 

- 0,5 m., zał butelka w mle:fm~cl od l'atwlku piwa do 
I m. 

UBLUGI POCZTOWlll - ltaria poodowa IO ftm!r.6w mi· 
.ezek aa ka.rt!ni - 10 fentg6w, na list ...., 20 tenisów '<ocrą" 
'Wiście mowa o· koreepondenoJl do Polsld). 
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Wnioski 
z 

\...wniosków 

(Dokońozemie ze sbr. 1) 

zrobiono bowiem bardzo wiele, ale to jeszcze 
nie wszystko._ 

Sprawa wniosków, to 

SPRAWA „ZACHOWANIA TWARZY" 

-. mówili działacze. Rok temu przyjęto więc 
zasadę: żaden wniosek nie może pozostać bez 
odpowiedzi. Stopień realizacji musi być ściśle 
kontrolowany. Musi - i jest. .• 

Gdyby ktoś nie zorientowany chciał w szyb­
kim tempie zapoznać się ze spec;yfiką przemy­
słu lekkiego i problemami, jakle nurtują bli­
sko 600 tysięcy jego pracowników, należałoby 
go właśnie do wniosków odesłać. Już nawet 
ich pobieżna, tylko ilościowa, analiza, wydaje 
się bardzo charakterystyczna. Pokazule pro­
blemy i branże, które wymagają szczególnej 
uwagi. Wśród kilkunastu tysięcy przeważają 
skierowane pod różnym adresem wnioski z 
dziedziny BHP (ponad 4 tys.), dotyczące ZA­
TRUDNIENIA i PŁAC (ok. 2,5 tys.) i ORGA­
NIZACYJNE (ponad 2 tys.). Dopiero na dal­
szych miejscach plasują się sprawy SOCJAL· 
NO-BYTOWE (1,8 tys. wniosków), postulaty na 
temat budowy l modernizacji przedsiębiorstw 
oraz budownictwa mieszkaniowego (ok. 500 za­
rejestrowanych) czy też inwestycji socjalnych 
(wpłynęło ok. 400). Reszta to wnioski tzw. „in­
ne" (ok. 1,4 tys.). 

Spośród 12 zjednoczełi nafwłęceJ - ponal! 
S tys. wniosków zgłosiły załogi zakładów ba­
wełnianych i podległych Zjednoczeniu Wełna -
Północ (ponad 1,5 tys.). 
Oczywiście wniosek wnioskowi nierówny I 

'wśród tych kilkunastu tysięcy, są sprawy bar­
dzo duże I bardzo małe. Jeden porusza na 
przykad problem skrócenia wieku emerytalne­
go, drugi brzmi: „niezwłocznie dostarczyć ka­
wowar dla pracowników kotłowni w ZPB 
Im .•.• ", w jednym się rozważa ustanowienie 
„Karty · Włókniarza" na wzór „Karty Górnika". 
w drugim postuluje: „przyjąć dwie koł;Jiety na 
stołówkę w ZPB im .•.. ", jeden dotyczy: ujed­
nolicenia świadczeń socjalnych, drugi: „wybu­
dowania portierni w bramie wjazdowej w za­
kładzie X'', jeden - udowadnia konieczność 
zmiany systemu płac, drugi - w7noszenia 

„przydziałowego" mydła z zakładu. Tak więc 
nie można mówł6 o wnioskach w ogóle, bo Ich 
ranga jest bardzo różna, a wysiłek i środki po­
trzebne do Ich realizacji zupełnie nleporówny. 
walne. 

Dla mnte osobUcl.e najbardziej uderzające 
wstrząsające jest to, iż we wnioskach znalazły s!ę 
setki spraw, o których od lat na szeregu nara­
dach - od m!n!sterlalnego szczebla poczynając 
na zakładowym kończąc, mówiono at do z.nudze­
nia. Klasyczny przykład to wnioski dotyczące po­
prawy zaopatrzen.la w części zamienne, artykuły 
elektr<>techniczne, rury, odzież roboczą Itp. Poza 
tym Wiele spraw nazwanych s?Jumnle „wniosek" 
dotyczy problemów zupełnie oczywistych. Na 
przykład: „ipodstawia~ pod magazyn surowców 
wag<>ny pelnooprawne", „prawldlowo za<>patrywać 
pracow.nlków w narzędzia pracy", „poprawić .pra­
cę niesprawnych zgrzeblarek firmy „Texttma", 
„sumiennie konseI"Wować s7!taplerkl, dźwig! i 
punkty oświetleniowe" Itp.; itd. Fa.kt, iż powyższe 
sprawy, n.lerzadko w atmosferze dużego napięcia, 
podnoszone były na równi z problemem za.robków 
czy mocno krytykowanych i!lw.!adczeń socjalnych -
mus! budzić retleksje. 
Można by się zastanawiać - w Jakim sto'P­

niu lawinę wniosków w przemyśle lekkim 
wywołała ogólna sytuacja społeczno-gospodar­
cza i polityczna w kraju sprzed grudnia 1970 r. 
a w jakim - wyraźny niedowład organiza­
cyjny, panujący w przemyśle w ogóle, w lek­
kim w szczególności. Niedowład - wyrażający 
się w dalekim od doskonałości systemie płac, 
w niewspółmiernym do potrzeb stanie bhp, w 
zbiurokratyzowaniu wzajemnych powiązań 
międzyresortowych: przemysł lekki - maszy­
nowy - chemiczny i wewnątrzresortowych na 
szczeblu: ministerstwo - zjednoczenie - za­
kład, w niekonsekwencjach planowania I za­
rządzania - przejawiających się to w nad­
miernej centralizacji pewnych decyzji, to znów 
w nadmiernej decentralizacji innych. 
Można by się zastanawiać - i na pewne> 

wnioski włókniarzy godne są takiej meryto­
rycznej analizy. Chociażby dlatego, te łatwiej 
będzie. w przyszłości 

;,TRZYMAO RĘKĘ NA PULsm•• 

rozwiązywa~ sprawy najpilniejsze; 

Obecnie kończy się pewien - bardzo ważny -
etap załatwiania wniosków. Liczbowo przed­
stawia się to :wręc! imponująco. Na 12.9111 po~ 

zostało do realizacji 
proc., mniej więcej 
szonych. 

zaledwie 1399, i wl'lc ·10-,s HeJaln.o·by~cll zal6!1'1 oezacowaGyolł „ w IM 
co dziesil\łY spośród sgło- krasd.e budownictwa obiektów &,ego typu ~ ._ 

I ńild IL 

Minister przemysłu lekkiego I ZG Związli:u 
Włókniarzy podpisali w zeszłym roku 14 ak­
tów normatywnych zmieniających w pewnych 
punktach układ zbiorowy pracy obowiązujący 
w tymże przemyśle. W oparciu o nie podpisa­
no następnie 81 dokumentów uzupełniających 
bądź zmien· jących układy zbiorowe w po­
szczególnych branżach. Pozwoliło to na upo­
rządkowa te I uproszczenie systemów wyna­
gradzania robotników, a cn:ę§ciowo i mistrzów 
w większdśel brani, a takie na nereg korzy. 
stnych zm an w dziedzi le uprawnień socjal­
nych włóknf ny, Z wielu spraw, które załat­
wiono, najistotniejsze wydaje się: 

• CALKOWITE ZERWANIE ze 9ł>OSOWll4U' w 
poprzednich okiresach - w niektórych branżach 
I zakładach - praktykll zwalniania dużych grup 
robotników na skutek zmian w planach kwartal­
nych i limita.eh zatrudnlenla. Limity zatrudnienia 
w większości fabryk 11MtalY - jak wiemy - znle· 
sie>ne; 

e ZLIKWIDOW ANU!! premłl progresywnej I o. 
pła-ty za błędy w tklloftlnle I gatunku, a także WY· 
eliminMVanie wielu !1leprawidłowości w za.sadach 
wynagradzania robotników zatrudnionych w tzw. 
akordzie współzależnym. Wszystko to wpłynęło w 
NIEKTORYCH bran&aob k,orzystnle na wzrost 
plac. Przy wzro§cle pnec1Qtn ~ płacy w kraju " po­
nad 5 proc., płaca tobołnlka grupy przemysłowej w 
„bawełnie" wzros o 7,1 proc„ w „lnie" o 6,8 
proc., w dzlewialntwie o I,, pr~.,; 

• WPROW ADZENU opla.& za wseystkle dni urlo­
pu 11\cznle z s·ob<>tMDi tzw. wolnymi, które poprzed· 
nlo opłacane nie byty; 

e DZIĘKI DECYZJOM RZĄDOWYM - wprowa. 
dzenle opiat za dwa dni wolne w roku dla ma• 
tek robotnic wychowujl\cych dzieci do lat lł, pod­
wyższenl.e do 100 proc. I przedłużenie okresu po­
bierania zasiłków • tytułu opiekł nad chorym 
dzieckiem; 

• ZALICZENIE do I k.a.t. zatrudnienia upraw­
niającej do wcze§nleJszej renty dalszych 9,5 łys. 
robotnlków zatrudnionych w warunkach szkodli· 
wych t ucil\żllwych dla zdrowi.a. Obecnie korzy. 
sta z tych uprawnied 27 tys. wł6Jmlarzy; a w br. 
liczba ta zwiękM:y się Jencze o 32 łys.; 

• SKROCENIE tygodniowej normy czasu pra­
cy dla 16,5 tys. ~ób pracujących w suzególnie 
uciątllwych warunkach; 

e OPRACOWANIE szczegółowych program6w 
pop1"&Wł' wa;riinków pracy i se11łll<w!en.la potrzeb 

Nawet i tego i>oblemegci przegląi!u iPri~ 
załatwionych, które były treścią wielu wnio· 
sków, widać, te zrobiono niemało. Spośród naj• 
trudniejszych zdawałoby się wniosków zatrud· 
nieniowo-płacowych, pozostało do załatwienia 
zaledwie 4,1 proc. - 102 wnioski na blisko 
2,5 tysiąca. Stopień realizacji w tym względzie 
jest najwyższy. Mniej optymistycznie przedsta~ 
wia się sytuacja w innych dziedzinach, tam, 
gdzie załatwienie sprawy wymaga posunięó 
długofalowych, wypracowania jakiejś rozsąd~ 
nej koncepcji, bądź podjęcia określonej decyzji 
inwestycyjnej. Nieprzypadkowo wśród wnio­
sków zaliczonych do niezałatwionych przewa­
ż~ją ~e, które. d?tyczyły budowy bądź moder• 
mzacj1 przeds1ęb1orstw - a więc określenia 
ich losów w przyszłości, a także wnioski z 
dziedziny inwestycji socjalnych i bhp. · 

Są~zę wlęo, te nie wolno się sugerowa6 Im~ 
ponuJącym statystycznie stanem załatwienia 
wniosków. Wśród zaliczonych do takich - nie­
mało jest wsniosków załatwionych wyjaśnia~ 
niem. A to wnioskodawców nie zadowoli i źr6• 
del narodzin problemu -· nie usuni~. 

Doramym działaniem rozwiązano w zeszł;Ynl 
roku wiele nabolałych spraw. Jest t~ 

CENNY KAPITAf;0 

który jUź procentuje ._ lepszym samópoczli• 
ciem załóg, lepszą atmosferą, lepszą produk­
cją. W tym roku i w latach następnych - wy­
chodząc właśnie od problemów we wnioskach 
zawartych, potrzeba działań długofalowych, 
przemyślanych i ukierunkowanych n_a to, co 
dla włókniarzy i przemysłu lekkiego najważ­
niejsze. Sprawy już załatwione są świetnym 
punktem wyjścia do zmian głębszych, organi­
zacyjno-strukturalnych. Bez nich trudno będzie, 
- a przecież trzeba, załatwió do końca robot­
nicze wnioskL Na tle tego, co już ~robiono ~ 
a jest to dorobek niemały, powstaje pytanłe1 
co i• jak robić dalej? Spróbujemy się nad tym 
zastanowić w następnym artykule. 

mENi{ DRYL!i 



KORESPONDENCJA Z WŁOCH fdyt „ty3e" na.dał I w kdd•3 cłiwlll 
grozi ·wybuchem. 

Krater wulkanu motna Mi.1ufną~ w 
dwojaki sposób - wyciuiem, przypo­
minającym naszą rodzimą „ wisz11cą lo­
komocję" np. na Skrzyczne czy MalĄ 
Kopę, bądź per pedes. Ten ostatni pro· 
panuję wytrwałym i odpowiednio wy­
ekwipowanym, albowiem podejście jest 
atrome, a dodatkową trudność stanowi 
usuwająca się spod nóc sypka lawa. 

P 
ozostawia,my w oddali wyra­
źnie jeszcze rysujące się rui­
ny Pompei - jedynej pełnej 
rekonstrukcji topograficznej 
starożytnego miasta, zgładzo­
nego z powierzchni ziemi w 
63 roku, katastrofalnym wy-

buchem Wezuwiusza. Krętą autostradą 
wśród p inii, cyprysów i winnic mknie· 
my „z zapartym tchem" w kierunku 
1".eaIJ<:>lU. Sądziłam, :i:e choć tutaj · u ­
ciekniemy od zgiełku samochodowej 
plagi, która w ramach tzw. „małej 
stabilizacji" zniewol i ła Włochy. Gdzie7. 
tam, sznury samochodów - przewaLnie 
tańszych typów „Fiata", urozmaico­
nych od czasu do czasu bezszelestn ie 
poruszającymi s ię jak drapieżne bara­
kudy, srebrzystoszarymi Lambroghinl. 
czy też szkarłatno-ezerwonymi Masse­
ratti, manifesującymi swoją obecnoś6 
znieci erpliwioną fanfarą (bagatela, kil­
ka faktów modnego szlagieru) - tara­
sują •wobodny przejazd. 

Przed zapadnięciem zmroku musimv 
stanąć u stóp Wezuwiusza. Wskazówka 
szybkościom ierza ~atrzymuje się na 
130 kml.!(odz. świadomie łamiemy ob:i­
wiązujące na włoskiej autostradz11> 
przepisy (maksymalna szybkość 12n 
km/godz.) i prowokująco demonstrujP 
my nie tylko autochtonom b iało-czer­
woną „peelkę"„. 

Strada di Roma doprowadza nas do 
Piazza di Roma z promieniście roz­
chodzącymi się arteriami. Dobrze wi­
doczny drogowskaz - Vesuvio - n· 
możliwia bez zbytniej ekwilibrystyki 
obranie prawidłowego kierunku jaitly, 
Ostatnie spojrzenie na Neapol - mia· 
sto zg ielikliwego tłumu, uwiecznione w 
piosenkach, pełne scen jak gdyby żyw· 
cem wyjętych z filmów Felliniego, 
m iasto jaskrawych kontrastów - obok 
pałaców miejscowych notabli ora:i: 
komfortowych willi tutejszej society -
domy zbudowane z puszek po kon>er­
wach, obok pomników wielowiekowej 
kultury - hipernowoczesna architel< 
tura, P,Od bokiem „świętych dziewic ·• -
„tanie' piękności nocy ..• 

Spalone słońcem pagórki towarzyszą 
nam do samego podnóża Wezuwiusza. 
Asfaltowa droga wije się serpentyna­
mi wśród malowniczych wzniesie11. 
Roślinność czerpiąca pożywkę z wu• 

kanicznej gleby jest bujna latem. IO­
czysta i bajecznie kolorowa. 

Niegrotnie wyglądają okolice rozpo• 
ścierające się u s·tóp wulkanu, czasem 
tylko jęzory zastygłej lawy, są zapo• 
wiedzią tego, co czeka przybysza u ce­
lu wojażu. 
Stożek wulkanu w swoim kolorze I 

konsystencji przypomina barwny - od 
czerni, przez wszelkie odcienie c:r:er• 
wieni, brązu aż 'do żółci - kopiec wy· 
palonego żużlu. To przeogromne usy­
pisko popiołów, odłamów skalnych ' 
różnokształtn ych brył „zniewala" &Wo• 
ją niezwykłością, sugerując do złudze­
nia księżycowy krajobraz. 

Wezuwiu$Z - jedyny czynny wu\.; 

kan na stałym lądzie Europy należy 
do wulkanów mieszanych. „Legitymu­
je się" wprawdzie niewinnymi par-'I• 
metrami w porównaniu np. z Etną 
(wysokość l.277 m, głębokość krateru 
- 30 m, średnica krateru - 700 m) -
niemniej jednak ze względu na polĘt.­
ną podstawę i zwalisty kształt, og1a­
clany z daleka, czyni wrażenie !(óry 
niebotycznej. Nadto, osobliwość tej gi­
gantycznej sylwety Wezuwiusza (dro­
biazg, do 1965 r. „tylko" 51) wybuchów) 
podkreśla osławiony lazur neapolitaii­
skiego nieba. 

Włosi określają go jako „dumę i po­
strach" Neapolu. Duma - ponieważ 
wzbogaca panoramę miasta, postrach -

Drzemiący od wielu lat wulkan dy­
mił. Od czasu do czasu wiatr odsłaniał 
przerażającą czeluść, ponoć miejsce po­
bytu mitologicznych potworów - Ty· 
fona, syna bogini 11:iemi, Gal l króla 
11iekieł - Tartara. 

Trudno się oprzeć kuszącej propozy­
cji Tyfona i zrezygnować z zaprosze­
nia do jego królestwa. Przy akomµa­
niamencie pomruków Wezuwiusza z.su­
wałam się metr po metrze w gl11b kra­
teru, spiralną ścieżyną wśród „księży­
cowych" skał i opa,rów dymów. Jesz­
cze kilka metrów... i szlak urywa się. 
To granica bezpieczeństwa. Dalszą wę· 
drówkę zalecam tylko wytrawnym al· 
pinistom. Właśnie w tym miejscu mo· 
żna włożyć rękę do szcz:'!liny, skąd 
promieniuje ciepło. Wezuwiusza odbie­
ram wszystkimi ~mysłami - dla n'Osa 
znajdzie się te~ „wątpliwa przyjem­
ność". Opary si.arkowQdoru wyciskają 
łzy z oczu. Trudno wprost uwierzyć, 
że tylko metry dzielą od gotującej g[ę 
lawy. Gdyby tak w tej chwili wulkan 
obudził sif:.„. 

•+• 
Ze 9zczytu roztacza tlę nieupomnJa• 

ny widok. NMpol - gwia'Ul.a południa, 
jarzy się milionem iwie.teł. Migotliwe 
punkciki wyglądają jak tysiące iwitł· 
tojańskich robaczków. 

.Właśnie wieczorem wzgórze Wezu­
wiusza jest ulubionym miejscem spe.­
cerów zakochanych par, 1zukaj11cych 
tutaj azylu dla słodkiego tete a t~e. 
W dziesiątkach samochodów, zakamu­
flowanych wśród winnic, „uwięzieni" 
kochankowie korzystają z dyskrecji ne­
apolitańskiej nocy. 

Czas pożegnać Wezuwiusza. Nie spo­
sób opisać mnogości odczuć, jakie po· 
zostają na zawsze po tym spotkaniu. 
Z oddali wulkan kokietuje czerwono­
róźowym piór-0puszem dymów. 

ZOFIA SUSKA 
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O mfelzkanlach 
inaczej 

(Dokońozenle ze str. 1) 
łam zwrotną pożyczkę dzięki 
czemu kupiłam 1obie płaszcz. 
A przecież n·ie mui;ieli mi jej 
dawać. Nie znali mnie. Ale 
prosić ich o mieszkanie? Za 
k_rótko pra;uję. Nie zdobyłam 
się na to„. 

- Nie zdobyła się pani ta.k­
ie i na wystąpienie do kwa­
terunku z podaniem? 

- Na naszym domu od je­
denastu lat (a m ieszkam tu­
taj z dwuletnią przerwą od 
1945 roku) , wisi wywieszka, 
że dom jest przeznaczony do 
rozbiórki. Więc czekam. W 
ubiegłym roku kazano nam 
wypełniać jakieś formularze. 
Kilka dni temu dwie panie 
mierzyły nasz do_m. W ADM 
powiedz,ieli, że to znak nie-

ehybny, że będzie rozbiór­
ka. A tymczasem z Wydzia· 
lu Budownictwa DRN-Sród­
mieśei.e dostałam pismo, że 
budynek jest przeznaczony do 
rozbiórki pod cele komunika­
cyjne, do 1975 r. Za to zapła­
ciłam 20 zł. Nie wiem czy 
to będzie rok 1972 cr.y 1975.„ 

twie, Jego ug~ezenła tSY teł 11Je priz~onun łłumaU4e, łe 
niedoręszczenta. Wtem, te n!e. wwsygtko Jest w POf'Z44ku. Nie . 
Jednokrotnie sprawo traktuje mam 111'-1' -.miani. Wiem 
się mechaniarmle. Znam talde równiet, te nie Wypl'<JIStuJ11 jeJ 
druf1' stronę medalu: W'&leyllCY •posobu patrzenia. n& W11111Yst-
cheą do nowego budownictwa, kich, Jak na u.JmuJącyeh ol-
Na tysiąc 011ób, które nie otrey. bt!Z}'tnle a.partamen.ty Ja.pówka.. 
m&ly mles"Lkania w ubiegk>r~. rzy. Bardzo choiałabym uwie-
nym plMt;e kW&terunkowym - myć w to, te kto4 pomołe mi 
517 odmówiło przyjęcie lokalu prnekonać j1', te robi !Ilię Wlz;v. 
w starym bud<>wnictwie„. 1tko, by W.ktm Jak -• pomóe. Pani doktor Kwiatkowska, Wiem, te mojeJ rozmówczyni A. PONIATOWSKA. 

któ~a mnie l~cz.y za J?Y tal a : co r Ili lll Ili lll Ili Ili ll lll lll I lll lłl Ili llll l Ili UllU Ili I lll I lllll lll lllll 11 ~ pamą właścnv1e zzera? Ja Iii 

wtedy powiedz;iałam wszyst- e . k d E . 
ko, o mieszkaniu, o macos.ze,: VWl nfe la wy'' ; która zadręcza nas całe zy- : ' ' [} j U : cie, której się mój ojciec pa- 5 i 
nic~nie boi, która wyrzuci 5 to hasło tradycyjnej jui oraz na wszystkich następ- : 
moich <:hłopc.ów z. domu w e imprezy „Dziennika Łódz· nych aż do końca marca, a 
momencie, kiedy .. Ja s.korzy. • kiego" i Teatru Powszech· losowane będą wśród wi- a sta~ z propozycii pam. dok~ 5 nego z okazji Międzynaro- dzów zdjęcia Jadwigi An- • tor 1 wyJadę do sanatorium... • d D · K b' t T rl · k" · · · ł • _ Przyjmę cokolwiek w : owego ma o 1e . ym rzeiews iei z ,iei w amo- = 
starym budownictwie, byle :. razem odbędzie się ona W ręczną dedykacJą. : 

DNIU 5 MARCA BR. O : miało te 20 m kw. powierzch- : GODZ. 19.15 W SALI TE- A więc panowie: chcecie • 
ni. Jestem świadomą obywa- e ATRU POWSZECHNEGO sprawić przyjemność swej: telką, nie będę się nigdzie • (ul. Obr. Stalingradu 21). Ewie, zaproście Jlł na rm. 5 wprowadzać na dzikiego Io- e prezę „DŁ"! a 
ka tora. Swą godność mam. i: W programie komedia •u. naby • Mieć własny kąt ... Koleianka :: Mare Camoletti pt. „PER- Bjlety mo~na J z • : 
moja chciała zamienić drogą : ŁA" z udziałem takich ak- wac w kasie. teatru (od a 
ogłoszenia mieszkanie. Ile na- 5 torów, jak: Jadwiga An· •godz. 10 do ~3 1 od 15 .~o 19) : 
oglądałyśmy mieszkań. Dyspo- : drzejewska, Halina Pawlo- za ok.azaniem pomzsz:eco : 
nuję kilkunastoma adresami : wicz, Barbara Połomska, kuponu. = 
olbrzymich mieszkań zajętych E Zbigniew Niewczas i Ry- 5! 
przez jedną, dwie osoby. W : szar Sobolewski. : 
jednym takim cztero· czy : Jak zwykle u wejścia do K U P O N : 
trzypokojowym zastałyśmy 5 teatru mile panie - Czytel- 5 staruszkę z kilkoma kotami E niczki „DŁ" powitają życze- upow~f~iaJącfule~Ów na by- : 
A tymczasem ilu jeszcze ta- : niami i wiązankami kwia- : kich jak ja się męezy? Obok • tów popularni aktorzy oraz na imprezę pn. : 
mego zakładu stoi puste od 5 dziennikarze. „KWIATEK DLA EWY'' $ 
lat mieszkanie. Zamknięte, 1. 5 I jeszcze jedna niespo- w dniu 5. III 1972 r. : 
wyłączony!ll ~rąde!TI, a!e lo- : dzianka: w czasie spektaklu o godz. 19.15. :! 
kator płaci, w1~c mk.t. me r~7 : Perły" w dniu imprezy : sza ... Jak pam mysh? Jesl1 : " • - - : 
napiszę do towarzysza Gierka, Tl I lll Ili llll li llllll llll lll llllll li llllllllllll lll li I llU 11111111111111111 
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Bo tak 
kazał 

Fiihrer! 

=· 
Exodus pod pistoletem 

Do dziś panuje w świecie przekonanie, że „niemiecka 
.,.raanizacja nie ma sobie równych". Ale taki chaos, jaki pa­
nował na terenach, będl\cych jeszcze Hl Rzeszą w ostatnich 
' mie!!ącach wojny - trudno sobie wyobrazić. 
Błyskawiczna ofensywa Armu Rad7.ieck!ej i Wojska. Pol­

skiego, rozpoczęt.a 12 stycznia 19ł5 r. na linii Wisły, w cląau s tygodni <><iepchnęla wojska niemieckie o set.kl kilometrów 
na zachód - az na ILnlę Odry I Nysy. 
Ludność niemiecka, straszo.na propaga,ndą antyradzleck11 

oraz cl, którzy rzeczywiście musieli ueiekać przed sprawie­
dliwością za 7.broonie, popelnione na narodzie polskim, nie 
miel! si<: gdz.le podziać. BeZladna ewakuacja, zarządzona 
prze!'. władze hitlerowskie, przez gauleiterów, dowódców 
armU i jednostek Wehrmachtu, powodowała prawdz.lwy 
marsz śmierci ludno·śei niemieckiej. 

Zima 1944-4~ r. byla wyjątkowo ciężka, mro1'na, śnlet.na. 
Nie był to czas dogodny do wędrówki setkami kilometrów. 
Uciekinierzy dostawali ~!ę niekiedy między walC'lące od­
działy I padali ofiarą obustronnego ognia. Przemieszani z 
uciekającym wojskiem - gl.nęl! podczas nalotów. Cza.sem 
też, zamlmięcl w „.kotłach", zmuszani byli od czynnej obro· 
ny ~r„ 11 cza.mymi kohortam<L SS-manów - 1 gl.nęli ma• 
aowo. 

Wre.ncle Ue!MLnierów nie o•zo-zęd.zall w!aS<nl tołnierze. 
Wyko.nuJ11e bezlitośnie ro:r:kaz „spalonej demi": palili, rów­
nali z ~ernlą mlaeta i wsie, pozostawiając na mrozie cal11 
ludność, zwłaszcza kobiety, 1tareów I dziecL Znany jest 
powuechnie fakt świadomego zatopienia tuneU metra w 
Berlinie, &dr.le achro.nily się tysl11ce ludzi 1 gdf.!e pollliMły 
śmierć z rozkazu osz.alałeto ze strachu Httlera. Istnieje wie­
le wstn..,aaj11cych relacji niemieckich o takkh wydarzeniach. 
Np. autM „KronLkl dni oblężMia" kl. Paul Peikert, nie­
miecki proboszc1: pa.rafli! św. Maurycego we Wrocławiu, 
który amuł w 1949 r. w NRF, piue m. 1.n.: 

,,Na zatłoczonych uJ.lcach w przejmującym chłodzie za. 
ezęly wkrótce umierać dz:!eci i starzy ludzie oraz padać 
11:wierzęta. Gdy rzeka uchodtców przewa.llla 1lę nieco I na-
1tała odwilż, sformowano •Pe<:la\ne oodz\aly d.o usuwania 
!!Włok. I„h r.adanlem było odsr.uklwan\e trupów tej oblędnej 
uclecT.kl na oblodz0«1ych 1zosach, w rowach przydrożnych 
i na polach. Mówi się. że na samym Sląsku znaleziono oko­
ło 20.000 trupów". 

Opla k1. Pelkerta po.twierdza guet& <>bletonego Wrocławia 
„Frontzeltllll111 der Festun1 Breslau", Idzie uiajduj11 1ię 
również lnfom11eje o - wykonywa.nych kaidefo dnia -
wyirokaeh 6mierc1 na Niemcach, „którzy nie wierz)'li w EWY· 
elęstwo". 

Podobnie dramatyczne w ekutkach wYdarzenla rozegrały 
eię na Zalewie Wiślanym. W ~n!ejszającym •le coraz bar. 
dziej kotle nad tym zalewem zamkniętych zostało wieleset 
tysięcy uchodźców, którzy - w ramach ewakuacji z Prus 
w~chodnich, zarządzonej przez władze hitlerowskie pod 
kryiptonlmem „CYllrYlllek" - widząc b.eznadziejność sytuacji 
usiłowali przede-stać się przez zamarznięty zalew (20 km po 
lodzie) na MierzE>ję Wiślaną. W wydawnictwie zach<>dnionie­
m!eckim „Do.kumentatlon der Vertreibung" (t().m I, sbr. 63) 
i:najdujemy taki opis tych '!"Ydarzeń: 
„Wzdłuż drogi, któr!\ posuwał się tabor wozów, leżeli 

! sied iel! Mmarzniecl lub umierający starzy ludzie. Nikt 
&ie o nich nie 'ro..~:z.czyt .... ". „w początkach lutel!o wielkie 
obciążenie pokrywy lodowej spowodowało wiele wypadków. 
Mnó5two ludzi utraciło życie ... ". 

Podobny los spotkał ludność c:vwilną SzC'lecina, z którego 
I władze hitlerowskie ewakuowały ją pod kryptonimem I „Deszcz I grad". Od !l marca do 25 kwietni.a 19ł5 r. mlalD 

być ew11kuowanych 250.00-0 ludzi. 
Georg Horde I Hans Maier w książce, wydanej w roku 

1ll60 pt. „Bis alles tn Scherben fiillt", piszą na ten temat: 
„Skąd dzieci ... I młodzież w NRF mają wiedzieć, że przM 

końcem wojny, przy "'bliianiu się fro.ntu ludność wyipediali 
nie Polacy, Czesi. czy Ro•ianie, lecz ludzie w mundura~h 
funkcjonariuszy NSDAP, Waffen SS I oddz!alów specjalnych 
Wehrmachtu? Wypedzall o:>nl zimą 19H-ł5 r. setki tys\~y 
kobiet i dzieci, starców 1 chorYch na drogi. pokryte f!:Olole- I 
dzlą i grozili r.a&trzelen!em ka:tdemu, kto by tego rozkazu 
n!I! usłu-chał ... ". 

Wime u. śmler~ cywilnej ludności ponosi tu bezsprzecznie 
lldrninistracja hitlerowska i fanatyczni dowódcy poszczel!fll­
nych jednOl!<-tek WGjskowych, nie Uczący się .:e ątrataml ludz. 1 
kim!. 

* tJ. * Na <>bsza.rze polskich Ziem' Odzyskanych mieszka.to t'.>gó?em 
1.3 mln ludzi, w tym 1.1 mln polskiej ludności rodzimej. 
Możn& z11tem przyJ11ć. lt ludności nlemiecki!'i b"l" oon~d 
7 m!l1oo6w. z tej liczby zd d 4,5 mln obiela hitlerowska 
akcja ewakuacyjna ze wuysbkim\ jej konsekwencjami.. ... 

I 

to mi pomoże? ... . . 
Co Ja myUę? 
Myślę, że nikt za nas nie !ll'O. 

bi na wtasnym podwórku Po­
rządku. 

Wiem, że głód mlesll!:kan1owy 
w Lodzi jest olb-Lymi. Wiem, 
te pod samo nowe budownfo­
łWo, nie włi„zająe miejsca n& 
komunikację, trzeba będzie wy­
burzyć wiele domów, ich do­
tychcz;asowym lokatorom trzeba 
będzie do końca C'1,erwca dAć 
1909 mieszkań. Nlektór:oY już 
dGSta'1i . Nie wszyscy jednak. A 
budowlani nasi oddadzą nam w 
I kwartale lllł mieszkań, w dru. 
gim - 18ł3. Porównajmy te 
liezby... Przypomnijmy ponad­
to, te w spółdzielniach wydlu. 
żają s.lę :wieloletnie kolejki, 
którym spółd:rielczość zobowią. 
7J8.la się w określonym teormlnl• 

~~,,~,~---<&ll~~~~'1in 
nieraz praktyke ,,riasypywanłe informacjatni" mtałony <>kres trwania petnomocnlctw Sejmu. zamiast udtlelanla. konkretnej 1>11,powied:r.I na Sejm Jett wybierany na ' lata. zrodnle z po-de.zyderat. •tulatem VI Zjazdu I z podjętą przu sejm 

Praktyka rzee>:11C>we10 przygotowania dMyde- uMll/W'I - obecne wybo„y przeprowadzane sa ratew. wnikllwero uatosunkowanla alę prze• o rok wcześniej, prz.ed upływem kadencji w ~ 

dostarczyć klucze.„ 

.... .... 
mlld do ich trdci ł wnikliwe odpowiadanie na UU r. Wcześ.n.ieJ,oize wybory nowego Sejmu nie - Je.st postula.tern wyl>Mozym pod a.dre- maJ11 na celu stwM>zenle g'warancjl sprawnego I iem n11Wego Sejmu. 1 •kutec01lego dzłalanla naczelnych wJadz pail-

IMMUNITET J"ARLAMENTARNY _ j„ł to ałwowych w całym okresie realizacji społeC<E· 
przywilej posła, obejmujący zakaz po<lf.u,nlęcła no-ekon()lrtlcznego pr<>gramu z.arysowanego ~ go do o<tpowledzialne>4ci kamo-sądowej bez przez VI Zja?A partu i przyjętego przez OK FJN ~ wy;rażettia zgooy Sejmu, a w olc.resle, kledy Jako platfooma wyborcza. ~ Sejm me Gbraduje _ bez qod.v Rady Pafl· KLUBY POSELSKIE'. - organlzaeje 1tkupl~-stwa J11ce posłów w Sejm.ie według ich przynąleż-• nośet partyjnej. W Sejmie lstnlejĄ 3 kluby po- ~ INlC~ATYWA USTAWODAWCZA - Jest U• aelskie - PZPR, ZSL t SD. Są Ollle pl>dp<>rząd-pr111w„rueu1em d~ zgłuzania Sejmowi pr<>Jektów kowa:ne. władzom swoich pa.rtii i realizują Ich I u..taw z obow1Ą7'kiem ich „oo:pa.tvzenia prse1 po.Utykę na terenie Sejmu; opierają swą dzla. 
Izbę. lnl<>Jatywa ustawooaweza przy5luruje Jaln~ć na ścisłej współpracy w realizacji za-Iła.dzle Pańi.twa, rządowi i posłmn. Projekty dań nakreAlonych programem Frontu Jedności 
wtaw r.głasr.ane przes posł6w wym.agaj11 eo Na ro. du. Wysuwają ooe wspólne inicjatywy, ~ najmniej 15 pod.p!Bów, przeprowadzaj" konsultuje, 'podejmuj" wspól· Znakomita wlęks~ć proje.ktOw ustaw prsv- ne decy,zJe. ~ gMowy•wa.na JCS<t przez rząd. Niektóre o ma- Na}licznie~m klubem jefi klub PZP:R. ltłe- ~~ ezeniu węzłQ<WYm - pn:eo: p1M116w. l tałe np. roWindcu. rola pai-tii w Sejmie rea.llz<YWa.na jest projekt ustawy k0111stytueY'JneJ o •kr6cMlu w 6młeJ• w.5116łpra.ey 11 ZSL 1 SD, które uma-v kadencji wpfyn~ do s„Jmu 1 lnłeJałJl'WlV po.. Jl\ przewO<lniĄ rolę PZPR w budownłcnvie au. 
słów. ł!Jalhlmu w nanym kraju. 

KADENCJA 8J!'JMU - jut to kou4)'ł!WO'Jnle 

Nie za~ę tym, którzy 
ten pN>blem musz1' I'DZW°ill:ZY· 
wać. Nie jestem Jednak do koń­
ca p-:zekonana o fakeie posia. 
dania przez władze lokalowe 
precyeyjnego l'.'oze=anla, co do 
stanu swego mieszkaniowego 
poeii.adania w st.uwm bu.downie- ~~llii~~~R&i!IB!BBl&ii~lililiilllllliillłllllililllll•ll•••lllli•llllllSllll••••••••••illMłllilllil•i:all1~~~-&llii .,..._.~~~~--:-~~~~--:----:-
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Ostatnia epidemia grypy, która przeszła przez Polskę przed kilku 
tygodniami, była największa w ciągu minionych dziesięciu lat. Za­
atakowała ponad 5,5 mln osób, powodując znaczną liczbę ciężkich 
powikłań. Potężna fala epidemii grypy, przewaliła się raz jeszcze 
przez cały świat. Dotknięte nią zostały prawie wszystkie kraje Europy, 
Stany Zjednoczone, Australia. Również i tym razem w walce z ata­
kiem grypy, medycyna okazała się bezsilna. 
Anali71lljąc właściwości wlrnsa grypy l 

oceniając je w kategoriach biologicznych, 
trzeba mu przyznać niebywałe wręcz wła­
ściwości przystosowawcze. Charakteryzuje 
go niezwykła w•italność. W tym też tkwi 
siła wfrusa i niemoc medycyny. Trudno bo-

Wirus grypy 
wiem wakzyć z nieznanym. A wirus jest 
za każdym razem .inny, pojawia się w zmo­
dyfi1~owanej postaci. 

cze. Nigdy też ni.e W•iadomo, z „kim" trze­
ba będzie mieć do czynienia. Wystarczy 
wziąć chociaż,by za przykład epidemię z ro­
ku 1968, która roz.poczęła się w Hongkon­
gu. Pierwsze zachorowania w tym mieście 
miały miejsce latem. Zanim wirus zdążył 
przywędrować do Stanów Zjednoczonych, 
specjaliści amerykańscy wyprodukowali 
szczepionkę przeciw niemu. Niestety jed­
ook nadzieje się nie spełniły. Okazało się 
bowiem, i·ż wirus, który przywędrował z 
Hongkongu do Stanów Zjednocwnych, u­
legł już taik dużym zmianom, iż szczepion­
ka okazała się nieskuteczna. A ootatnia je­
go postać z epidemii sprzed kilku tygodni? 
Niełatwo ją określić. Ba.dany wirus wy­
kazuje wprawdzie podobieństwo do swego 
poprzednika, noszącego miano Hongkong, 
ale jest on już zmodyfikowany. 

~ Rzeki 
zamiast 
autostrad 

* Poduszkowce 
zamiasl 
samochodów 

~NANY I NIE ZNANY 

Wfrus g:rypy wyizolowany został przed 
20 laty. Od tego też czasu toczy się batalia 
o poznanie jego właściwości, tylko wtedy 
how.iem możliwa będzie skuteczna walka. 
Jakkolwiek :nasób wiedzy o nim jest obec­
nie już bardzo bogaty, to okazuje się, iż 
ogromna ilość nagromadzonych informacji 
zaczyna zaciemniać obraz. Zdaniem fachow­
ców, nadsze.::ł obecnie czas na syntezę te-, 
go,, oo wiadomo, na ujęcie rozczłonkowanej 
wiedzy o wirusie w jedną . całość. Na to 
jednak - jak twierdzą - konieczny jest 
powrót do badań laboratoryjnych. Na wy­
ciąganie wniosków uogólniających - jest 
jeszcze za wcześnie. Więcej jest znll.ków 
zapytania obecnie, niż niegdyś. Wiadomo 
jednak, jakie pytania wymagają odpowie­
dzi, a to w nauce znaczy wiele. 

Nie na tym jednak kończą się kłopoty, 
okazuje się, iż posiada on właściwości „mie­
szane". W Zakładzie Wirusologii PZH w 
Warszawie, gdzie prowadwne są badania 
nad <identyfikacją biologiczną wirusa, który 
wywołał ostatnio epidemię - uczen.i mają 

.duże kłopoty. Okazuje się, iż występował 
pn w postaci bardzo zróżnicowanej. Na te­
renie samej Warszawy, jak się okazało, ob­
serwowano różnice w postaci występujące­
go wirusa. Różnił się on też w poszczegól­
nych miastach, gdzie pojawiła s:ię epidemia 

SZA NSA' 
wie I kich miast 

grypy. . 

T-0 samo zjawisko, świadc:zące o du.tej rót­
n<>rodności wiMlSa stwierdzano także w innych 
krajach, w czasie <>stamdej epidemU. Obok 
podobieństwa do wirusa Hongkong W(Yodlręb­
niooo także cechy nowe, różnlące go od wszy. 
stkich dotychczas.<>W()'ch poprzedników. 

W 
ciągu owycli 13 lat 
poduszkowce stały się 
dojrzałymi konstruk­
cjami, które mogą 
konkurować, a często 

Jl 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ur 
: Mija 13 lat od uruchomienia pierwszego pojMdu doświa4· $ 
- ozalnego, poruszającego się na poduszce powietrznej, zbudo- : 

Zmient.ają się takte poglądy n.a mechanizm 
zmienności włrusa, Uwat&no poprzednio, Iż 

wchodrz.i tu w grę Jeden tylko c:.zy;nnill: decy. 

I przewyższać wszystkie tra­
dycyjne środki tra~~portu. 
Obecnie w ich produkCJ1 przo­
duje Wielka Brytania, która 
nie tylko najwcześniej rot­
poczęła prace nad podusz­
kowcami, ale te! poniosła ok. 
60 proc. światowych nakła­
dów na lch badania, rozwój 
i opanowanie przemysłowej 
prooukcji. 

- wanego przez Cristophora Cockerełla w Anglii, który za po- i 
: duszkowca otrzymał tytul szlacheck.i. System poruszlllllia si41 
_ poduszkowca jest w zasadzie obcy naturze: w przeciwień­
- stwfo do innych miągnięć komtutikacji: koła naśladującego 
I: toczący się kamień, łódki - płynącą kłodę, samolotu 

~A CZYM POLEGA ODPORNOSC 
W GRYPIE~ 

: wzorowanego na Jocie ptaka, wynala.1ek I rozwój podu51:- $ 
• kowca był w całości <lziełem technicznego myślenia. Po- = 
I: duszkowiec jest kompozycją zdobyczy inżynierii• lotniczej = 
: J mors kiej, zawleraJ'\Cą ws-zystko co najlepsize 'v obu łych = = dziedzinach r ii'"' We wsz ystkicli cho:robacłf wirusowych 

odporność organizmu polega na obecności 
przeciwciał w surowicy krwi. Na tym też 
jest oj:>arta zasada działania szczepionek 
profilaktycznych. W przypadku grypy spra­
wa wydaje się bardziej skomplikowana. 
Badania wydają się wskazywać, iż wyżej 
wspomniana :i.asada n.ie znajduje tutaj po­
twierdzeni.a. Obecność przeciwciał, wykry­
tych po szczepionce przeciwgrypowej, nie 
o.znacz.a odporności orga.nizmu ną wirusa 

mnoży znaki 
zapytania 

i 111111111 llJ li 1111111111111 

grypy, 

przewozi s , szybkośchl 140 
kmlgooz. 

Powstale więc pyt!IJl'ie: na czym polega 
odporność wobec tej choroby? Znalezienie 
odpowiedzi na tą pytanie będzie miało za­

Poduszkowce, rozpoczynając 
11wój żywot na .morzu (dz!ś 
już trwale nalezą do kraJ­
obrazu wielu akwenów - np. 
Kanału La Manche), wchodzą 
obecnie szturmem do komu­
nikacji kolej.owej, transportu, 
transportu wewnękzne~o? ;ol 
nictwa, transportu c1ęzk1ch 
ładunków, techniki wojskowej 
Hd. 

Trzy naste urodziny podusz­
kowca upływają pod znakiem 
coraz to nowych zastosowań 
tych pojazdów. Bodaj najcia­
kawszy z nich zaproponowala 
ostatnio amerykańska firma 
Bell, produkująca kilka ty­
pów poduszkowców według 
własnych rozwiązań, a także 
n.a licencji angielskiej. 

Propozycja wyszła od WY• 
ników analizy, która wykaza­
ła, że wiele amerykańskich 
miast rozwinęło się w okre­
sie, kiedy dominował trans­
port wodny - są one usytuo­
wane na wybrzeżach mor­
skich, nad wielkimi rzekami 
lub jeziorami. W pobliżu wo­
dy znajdują się także liczne 
lotniska. Wniosek stąd pro­
sty: te szlaki w-0dne są go­
towymi „autostradami" dla 
poduszkowców, które mogą 
w promieniu wielu kilome­
trów od centrum miast za­
st1;1pić nudny i męczący do­
jazd do pracy samochodem. 

sadnicze znaczenie dla " rozwinięcia skutecz· , . ołac ____.,_„wa'W 
nej walki z grypą. Problemem tym zajmu- duJ•oy o , ~{), Wfdciwe>d h v•~,,.0~ • 

ją się badania naukowe. Niewykluczone, ezycb, obecnie M4 panuje pnekon1m.le o listnie­
ii: odpowiedż ,przyjdzie w niedalekiej przy- . ,niu 2 nie.:~leżnych o,d siebie elementów de; 
szłości. ' · ' aydujący'ch o ilrmtenno~ci wirl14a. 

Tym te-i, jak się wydaje, ~łumaczy~ mo­
żna bezskuteczność wszelkiego rodzaju wy­
twarzanych dotychczas szczepionek przeciw 
grypie. Jak dotąd, nie &pełniły one nigdzie 
pokładanych nadziei. 

WIRUS GRYPY CIĄGLE ZASKAKUJE 

AgresyWność wiNsa grypy, . coraz włękS!zY 
zasięg epidemii, stawia naukę wobec koru\eez­
noścl rnnailezlenia akuteczn\)'cb metod walid. 

A11glla . nie C,ługo ~!eszyła 
się pozycją monopolisty w 
produkcji poduszkowców. Bil• 
duje się je obecnie w USA, 
we Francji („Navipla.ne" -
:i.budowany przez 9 firm fran­
cuskich, zabierający 90 pasa­
żerów, pełni służbę w ruchu 
wyciec:i.kowym nad brzegami 
Morza Sródziemnego) i w Ja­
ponii. 

W Związku Radzieckim 

Walkę z wirusem grypy utrudnia, a wła­
ściwie unl emożliwia jego zmienność, nieby­
wałe wręcz „umiejętności" przystosowaw-

Dla.tego tet - jak stwie'"dula. u~eni - ko· 
nlec.zny jest p<>wrót do ba.dań podstawowych 
nad wirusem grypy, slderowa.nycb na 7.lll~le­
ziente odpowiedzi na na.stępujące pytania: na 
czym polega jego zmienność i odpomo~ć «· 
ganizmu na. wintsa. Na ra„ie jedina.k w p<>je. 
dynku z wirusem grypy medycyna jest stro­
ną słabszą i nie posiada skutecrmycb met<>d 
za.pobiegalll!ia i rnwalcza.nia grypy. 

wszedł do produkcji podusz­
kowiec pasażerski „Sormo­
wicz", opracowany przez sto­
cznię w Gorkim. Przeznaczo­
ny jest on do komun!ka~ji 
śródlądowej, a 50 pasazerow 

Aby poduszkowiec stal sit: 
bardziej atrakcyjny, postanowi<>• 
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S • za gigantów uwata się mężcrz;y>m, których W2lI'05t ,vnzekra cza Z m i kooiety o. W7ll'<lścde JK>wyżej 1,87 m. Ludzi tyc1! § 3 spotyka się dość rzadko, niemniej jedna.k od crza.su do =u przych<>dlLą oni na jwiat. Wzrost ~ę.zcnyzn. ni~rzadko wynosi : 
~ 2,2 m, cxy 2,3 m. Niektórzy z nich weszli do hist<>l1ii; jak nP• imperato• rzymski - Ma•k.sym1łtan, N1em1ec Koinstant~ ""' 
: <> W"lJI'(}ŚCie 2,6 m żyjący w końcu XIX w„ Murzyn z Konga o tym samym W2Jroście, Szkot <> W1Jl'Oścle ;:,62 m. Rek<>rd g1- 5 
: gantyzmu wsu;ystkich czasów należy Jednak do Rosjanina Ma.chnowa, który żył na począitku XX wieku. Jego wzrost : 
• wynosił 2,85 m. : 
... Na.jwy>Lszą k<>bietą była Szwajca.rka - Arna. której wzrost sięgał Z,35 m. ""' 

Giga.nty2llU powodowainy jest albo prayśpieszonym wzrostem, albo też prn:edlużeniem czasu w7JNk91nl. W pierwm;ym przy. : 
: padku odchylenia od normy widoczne są już w młodości, do 20 r<>ku życia, W drugllm zd ~wida~nia się <>n "'?"aca;nie : 
: później. Człowiek bowiem rośnle normalnde i jego ruiesrzCtLę ście tkwi w tym, że proces ten n.ie ustaJe tak, jak u innych. -
: Odchyleniem od nQrmy w drugą str-0nę jest k·M·lowa.tość. zarówn-0 w pierwszym, ja.k i w drugim przypadku prmyeeyną ;:: 
: anomalii są zalmrzew pracy gruez<>Ju. zwanego przysa.dką mózgową. 5 I 
:: JJll 11111111111111111111111 m Ulllllllllllllllllllllllllllli 

Hormon, który reguluje wzrost czło~ LECZENm ANOMALII Ta1It np. n.iedawno w Szwecji opraco-
wieka, wydzielany jest przez przysadkę wana została metoda chirurgicznego 
mózgową. Gruczoł ten ma u człowie- Do tej pory karłowatość leczono za- s'kracan.ia gigantów. Polega ona na usu-
ka wielkość zia<rnka grochu. U ludzi strzykami z roztworu hormonu. Przy- nięciu z uda lub podudzia kawałka 
;przerośniętych miał on wielkość orze- sadkę mózgową pobraną ze zwłok prze- kości o długości 10 cm. Rozcięte kości 
cha. Gruczoł ten znajduje się - jak chowuje się w acetonie w temperatu- łączy się metalową klamrą. Zabieg ten 
sama nazwa wskazuje - w czaszce, rze 4 st. C. Po · usunięciu błonek - ,powoduje jednak zachwianie proporcji 
11 jej podstawy, sąsiadując z mózgiem. · gruczoł mielony jest na proszek, z któ- ciała - skracają się tylko nogi. 
,Przysadka mózgowa w y dziela 6 h-0rmo- rego wyciąga się hormon. Z jednej 
nów, w tym i hormon wzrostu. ,przysadiki można wydz.ielić tylko kilka 

W 1921 r. udało się po raz pierwszy miligramów hormonu. 
doświadczalnie wywołać u zwierząt Efekt leczenia jest widoczny głów-
gigantyzm i karłowatość. W pierwszym nie w pierwszych 6 miesiącach. Dzie<>-
,przypadku wstrzykiwano każdego dnia ko może rosnąć 1 cm na miesiąc. 

GIGANTYZM w MINIONYCH ERACH I 
Coraz więcej uczonych jest zdania, le 

,gigantyzm był głównym powodem wy­
marcia niektórych gatunków zwierząt 
i roślin w minionych erach. Podstawo­
w y m wytłumaczeniem tego przekona­
nia jest fakt, że gigantyczne osobniki 
są słabsze, mniej odporne na choroby 
i szybciej starzeją się. 

hormon wzrootu, w drugim zaś - ' u 
młodego osotmika przeprowadzano ope­
rację usuwając gruczoł. 

Hormon wzrostu reguluje n.ie tylko 
wzrost tkanki kostnej, ale także mięś­
ni i orgianów wewnętn.nych. Przyczyną 
iprzyspieszonego wzrostu ciała jest 
szybkie r-0zmnażanie się komórek. To 
z kolei uwarunkowane jest pr·zyśpie­
szoną syntezą białka. Ludzie z nad­
czynnością przysadki mózgowej często 
chorują na cuknycę. Hormon w~rostu 
wpływa bowiem na przeml.anę cukrów 
j tłuszczów, na wydzielanie mleka u ko­
biet, na zawarto.W aholesterolu we 
krwi. · 

U wielu jednak ludzi wytwarzają się 
,antyhormonalne dala. 
Karłowatość może być również cechą 

naturalną. Tak np. szczegółowe badania 
Pigmejów udowodniły, iż ich gruczo­
ły pracują normalnie. Nie wiadomo 
jednak jeszcze, czy biologiczna aktyw­
ność hormonu wuostu u Pigmejów jest 
taka sama, jaik np. u Etjropejczyków. 
Nad tym zagadnieniem uczeni jeszcz1> 
,prru:ują. 

Gigan·tyzm bardzo często występuje 
jednocześnie z hipertrofią, czyli prze­
rostem rąk, stóp i twarzy. Leczenie 
tej anomali•i nie jest jeszcze możliwe. 

Jedy,;iym. sposo.~ jest lkraą.n\ł ~61. 

Gigantyzm nie jest dzdedzlczny, choć 
wśród zwierząt zdarzały się takie 
przypadki. W wielu pracach nauko­
wych µisze się o gigantycznych dino­
zaurach, których wzrost miał sięgać 
40 i 50 m. Do tej pory największym 
znalezionym okazem był szkielet 25-
-metrowego dinozaura. Uczeni zadają 
sobie pytanie, czy gigantyzm ten spo­
wodowany był nadczynnością gruczołu · 
odpowiadającego za regulację wzrostu, 
.czy też była to cecha dziedziczna. 

Uczonym udaje się przyspieszyć 
wzrost roślin I spowooować niejako 
.dziedziczenie gigantyzmu przez zwięk­
szenie ilości chromosomów. Badania te 
jednak nie rozwiązują wielu n iejasnych 
jeszcze spraw. Nie ma dotych czas żad­
i1ego dowodu na tezę, że dinozaury 
,wymyl,y, y;l~e. z ie&Q po_wadu. 

I 
I 

no pQJączyc! go z autobusem1 
&w orząc taki systel\I: autobusy 
zbierają pasaterów na obso• 
rach podmiejskich (gdzie mogą 
kursować szybko), potem wJeż• 
dżają na poduszkowiec-prom, 
który mknie po wodzie nicpo• 
rów11ywal11ie szybciej niż moż­
na 11ię poruszać na zatloczoneJ 
autostradzie, a następnie zjeż. 
dża z poduszkowca, wioząc pa• 
sażerów możliwie najbliżej cen~ 
&rum miasta. 

Jak obliczono, system takt 
pozwoli każdemu pasażerowi 
zaoszczędzić dziennie kilka 
dolarów i -skrócić czas dojaz· 
du o 40 minut. „Jednostka'1 
systemu składająca się z -sa 
autobusów i 5 promów-ppdu~ 
szkowców może przewieźć ty• 
lu pasażerów, co jeden pełny, 
pas ruchu autostrady, wyma~ 
gający około 2.000 miejsc par~ 
kingowych na terenie miasta. 

Poduszkowce „zatrudnione'~ 
w proponowanym systemie 
mogą poza okresami szczy• 
tów, kiedy ludzie jadą lub 
wracają z pracy, przewozić 
ładunki w kontenerach, do~ 
datkowo zmniejszając zatł~ 
czeuie miasta ciężarówkami, 
Ten sam system można za­
stosować w komunikacji mię.; 
dzy centrami m iast a lotni• 
skami, z których większość 
- jak wspomnieliśmy - le~ 
ży nad szlakami wodnymi. 

'ff + * Tak więc poduszkowce staj._ 
się szansą dla komunikacji pod. 
miejskiej, która - jak Wiadq• 
mo - przysparza tylu kłol>o· 
tów. Wypada dodać, że SYstem 
zaproponowany przez Bella mo• 
żllwy jest do zastosowania nie 
tylko za oceanem. Wystarczy 
spojrzeć na mapę Europy, aby 
dostrzec, ile stolic i wielkieb 
aglomeracji miejskich poło.to• 
nych jest nad brzegami rzek I 
innych szlaków wodnych. 

T. M. 
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Beatlesi. 

BARAN (21. DJ - li. IV). 
Tydzień itapowlada się cieka. 
wie. Ale wseystk-0 będzie ita· 
leżało od ciebie. Przede wsity. 
stklm wystrzegaj się sytuacji, 
w których twoje nerwy daJ11 
o sobie znać. NajciekawsitY 
dzień - środa. 
BYK (19. IV - 20. V), Bi:chle 
okaz.ta do itapre:.i:entowanla 
twoich umiejętności I zdolno­
ści. Nie pn:egap nansy, bo 
mote ona mieć poważne zna. 
czenle dla twojej nledaJekleJ 
pn:ys"Lłości. Nie angażuj się 
w spory. To tylko pochlania 
czas, a nie przynosi konk·et­
nych rezultatów. UwataJ na 
zdrowie; 
BLIZNIĘTA (21. V - ZO. VI). 
Sytuacja domowa ulegnie po. 
prawie, a może nawet wyjal. 
nleniu. Kłopoty finansow• na. 
dal Jednak będą cię prześla. 
dować. . W praC(Y eiua bes 
większych sukcesów. Na wy. 
Ja:zdy najlepsza połowa tygod. 
ni&. 
RAK (21. vt - zz. vm. ete­
kawy okres w twoim tyciu. 
Kilka interesujących spotkail. 
W przyjaźni bądź koniecznie 
konsekwentny. Nadchod"Ll po. 
ra energicznej działalooścł 
zawodowej. Tylko nie zmle. 
nl&J swoich dotychczasowych 
koncepcji. 
LEW (23. VD - 22. VIII). W 
sprawach sercowych - wleJ. 
ld_e przeżycie. Tydzieil obflto. 
wad będzie w S'Z(Ybko zmie­
niające się sytuacje. Każde 
nowe wydarzenie może wiele 
t:mienlć w twoim życiu. LI. 
ozyć mote-~it jednak tylko na 
mal11 grupkę osób. 
PANNA (23. Vili - zi. IX), 

eza. naJwyżny abyl podjęła 
ważne decY"LJe w sp·awacb 
osobistych. Wiele też chyba 
będziesz musiała przewarto· 
•ciowac w sw~m dotychez&!lo. 
wym postęlft>wantu. Nie za. 
wracaj sobie głowy ani błon. 
dynem. a.ni te:I: a:tpakowatym. 
WAGA (23. [X - 22. X), Ten 
tydzleil można będzie uznał 

• udany, feteU llłe pn:e. 
oC"LYSZ pewnych spraw. Ich 
przegapienie mote wiele 
skomplikować. Jakid nowe 
„układy" towarzyskie. Mniej 
lmpulsywnoścl! 

SKORPION (23. X - !Z. XI). 
Drobne problemy rodzinne. 
Nie wygła&Laj pochopnych 
opinii o ludziach, których 

malo znas"L. C"La.!I teł naJwyż. 
•21Y skoóC"LYć z plotkami. Po. 
"LR tym więcej serdeczności 
dla otoC2enia. Swoich celów 
nie zreallzujes"L, jeżeli bę. 
dziesit chciała osiągnąć Je u 
wsitelką ce1,1ę. 

STRZELEC 123 XI - zi. XTI). 
W połowie tygodnia pewn~ 
wydarzenie napsuje Cl sporo 
krwi. Nie uda ci się równ iet 
zreall7Jowal' planów, o Cllfm 
ma-zvs„ 01ł od llawna. 1\1111 
PM:e,lmuJ · sle Jednak tym 
zbytnio gdyt okres nie. 
powodzeń będzie trwać krót­
ko. 
K07•0ROZEC 123. xn 
- 20. I.). Mimo powa:l:nycb 
zmian w twoim tyciu osobl. 
1tym, w dals7:y111 elągu pO"LO. 
etal'I wierna dot>ychC2asowej 
sympatii. Nie wyjdziesit na 
tym tle. Dośc! nybko to slfl 
okafe. Okaf sympatii także 
sporo serca I wyroitumlałoścl. 
W dru~ief połowie tvi:odnla 
C'T.as poświeć domowi. Bu. 
mor w fadnym przypadku 
nie mote clę opus1tC2ać. 

WODNlK (21. I - 18. m. Cle. 
kawy I uda.nv f>Yd7Jeń. Pierw. 
sza polowa - sukcesy w pra. 
cy zawodowej, druga zaś -
mile roitczarowanle w domu. 
Spl'awa. o które.I się dowiP.«Z 
Jada dt.lel'I, powinna zmoblll• 
zowac! cię do udumy nad 
przvszlo~cią. 

RYBY (19. n - 20, rm. Wy. 
poC'ZYJlek, wyjazd, wlele ml. 
łych chwil - oto progn<na na 
najbliższe dni. Bądt jednak 
ostrożny, bo nieuwaga może 
wnieść poważne poprawkJ 
do tej prognozy, 

I 
Tak ich widzi rysownik 

Micheal Leonard 
w r. 1990. 

Od kilku lat zespól, który 
zrewolucjoniz.owal muzyk< 
rozrywkową drugiej polow) 
XX wieku nie Istnieje. Było 
ich czterech: Joho Lennon. 
Paul McCartney, Geor1e 
Harrison, Ringo Star. Feno­
meni „muzyki pokolenia" 
iei prorocy i symbol. 

PARADA~ 
T 

HE BEATLES to zjawisko, które z8• 
wladnęło wyobraźnią milionów. ByU au­
torami utworów, o których Leonatd 
Bernstein powiedział. te są równe pod 

NAGRODA: cukiernica 

wzgli:dem rangi „każdej pleśni jaką napisał 
Schubert", a o których muzykolog Henry 
Pleasants stwierdził. te Beatles! są „w tym 
samym punkcie. gdzie znajduje się obecnie 
światowa muzyka poważna" ByU Jedynym ze­
społem beatowym, który spotkał olbrzymi za­
szczyt. 2A patdzlernlka 1965 r. w Pałacu Buc· 
kln~ham królowa Elżbieta Il dekoruje Ich Or· 
derem Imperium Brytyjskiego. Jest to dowód 
uznania za zasługi położone dla Wielkiej Bry­
tanii. czyli., mówiąc prosto. Ul owe setki tY· 
slęcv funtów szterl1ngów leżące dzięki Beatle· 
som w an!!leisklej kasie państwowej. Dekora­
cja Beatlesów była powodem dużego zamie­
szania. protestów. a nawet zdarzało się, te 
kombatanci zwracall w dowód protestu ordery 
otrzymane za 2aslugl wojenne. John r.ennon 
ekwito wal to następująco: „Duto łuditl prote· 
1towało przeciwko naszemu odznaczeniu Orde­
rem Imperium Brvtvlskiego. Przeważnie byli 
to cl, którzy zostali nlm odmaczenl za watki 
wojenne I za ubijanie Innych ludzi. My nato· 
miast dostaliśmy order za dawanie ludziom 
rozrywki I umilanie tycia Innym. Myłmy się 
chyba lepiej zaslutyll. A eo wy o tym myłll· 
cle?" Zresztą kilka lat pótnlej Beatlesi zwrócą 
swe odznaczenla. protestując pn:eclwko wojnie 
w Wietnamie ł uciskowi kolonialnemu. 

Paul I George), w roku następnym powiększo­
ne o Stu Sutcllfle'a (g. b.) I Pete Besta (perk.). 
W tak:lm sktadzle respól odbył swe pierwsze 
tournee zagraniczne - starą ciężarówką do 
Hamburga Mimo najrótnnrodniejszych klopo• 
tl!wych przygód (na skutek niezałatwienia nie· 
zbędnych formalności muslel! wrócić do kraju), 
Hambure przynlósl \m sz.cześcle, bo właśnie 
tam poznali Ringo Stara 1ur. 1. VII. 1940 r. w 
Liverpool) który dwa lata pótniej (1962) wszedl 
do zespołu na miejsce Besta Przy tej okazji 
t.ennon wyjaśnia: „Ringo nazywa się naprawdę 
Richard Starkey, a przezwisko Ringo nadano 
mu ze względu na lego zamllowanla do pierś­
cionków ew jęz. anglelsklm „ring"). Nosil ich 
zawsze co najmniej trzy". 

Swój sutoblogratlczny szkic kończy I..ennon 
na 1962 roku, ldedy to Ich piosenka „t.ove me 
do" zdobyła siedemnaste ml<!jsce na Uśc:le 
przebojów. „r.ove, love me do, you know I 
love you t'll always be true so please love 
me do, who ho love me do". Ten Ich pierwszy 
wlelkl przebój mówlł oczywiśele o mUoścl, a 
w syntetycznym skrócie motna tak scharakte­
ryzować całość tekstu: „wiesz, te c.1 będę za­
wsze oddany I wierny. Dlatego proszę cli:, ko­
chaj mnie" KońC7.y łl!ę wlęe pierwszy okrem 
twórczości chłopców • "1verpool, s Lennon 
tak pisze o tym: „W slerpnlu przyłączył &ię 
do nas Ringo I tak narodzilt się Beatlesi. 23 
sierpnia 1962 r. odbyl s.lll mój ślub z Cynthią 
(Cynthia Pauwell, studentka Uverpoolsldej 
„Grsphte SchooJ of Art" - przyp. A. J.), a 
4 września tegot roku Brian (Brlan Epstein, 
wlaśclclel przedsiębiorstwa ,,North End Musie 
Shops", zajmującego eli: handlem płytami, 
menal(er Beatlesów - pr-iyp. A. J.) wprowa­
dzi! na• do studia l&.M .1 - 1edynel wytwórni 
plyt, którq okazala nam zaufanie. Pod klerun­
klem George•a Martina (mikser Beatlesów -
Przyp, A. J .) nagraliśmy nasit pierwszy prze­
bój - kompozycję t.ennona I McCartney'a : 
„t.ove me do". Co mlala nam przynldć przy­
szlośćT Brakowało nam odwalił, by si• nad 
tym r.astanawiac!'' „. 

Do dlagumu wpisał! naleł7 
tilrol'to 'I wyrazów I literowych 
o 'ponlt.szym znaClZentu. Kleru• 
nek wpisu zegarowy, pocrątek 

1 t T wyrazu oznaczony - po• 
zostalych do odgadnięcia. 

ZNACZENB WYBAZOW 

t. Młodotenleo w koronie. L 
'l'wórca powletlcii a. Mal7 clło­
wteo.zetc, ł. Podobno bardzo tam 
10r11co ł duto •moty, S. snzym 
rozk?adający ttus~ze, 8. Najlep­
H:V naH kierowca. T. (.), 

KAG:RODY 

Ka1rod1 blllt.kowt • 101-
wtązanJe krzytówkl 1 dnia 21 
stycznia br. wylosowali: Joan· 
aa Podracka, Lódt, ul. Brzeeh· 
Yl7 I, Aldona Sobadska, Lódt. 

mt1TERIA: CZESKA ~ 

MODNA - ł,ADNA I TANIA 

ul. ~utomleraka I a, aaa Pod· ul. Ko~cluszk! JT; Leon Toma• 
górski, Lódt, ul. Lumumby I/O, newski, Leczyca, ul. Konopnl• 
Jeray lumarowskł, Pabianice; cldej u. 

.JAK DOSZLI) DO UTWORZENIA BEATLESOW? 

ALGEBRAF 
PJsze o tym 1,wOdz tdeowy" zespołu John 

w swym autobtograflczno-monograttcznym szki· 
cu, zatytułowanym .,Nasze szczenl<:ce tata": 
„ •.• miałem bardzo uczęślhve dzieciństwo. BY· 
Iem pucołowatym chłopcem o jasnych wJosach 
I dutycb orzechowych oczach. rozpieszczanym 
przez wszystkich mleszkailców dzielnicy. (John 
Lennon ur. a. X. 1940 r. w Woolton, handlo­
wej dzielnicy Liverpoolu - przyp. A. :r.). GdY 
bylem nieco starszy, •Ptidzslem dlugłe godziny 
na czytaniu angielskich klasyków. rysowaniu 
I malowaniu. Chelatem wówczas zostać mala­
rzem, a i:dy skoóczylem 1ł lat, wsta,pilom do 
liverpoolskiej „Art School". Poznałem tam 
Paula McCarllrtey•a (Paul, ur. 18. vr. 1942 r. w 
r.Jverpooł - · przyp. A. :r .) . Był to rok 1955. 
John zorganizował wtedy zespól skifflowy 
„Quarry Men". a Paul został cztonklem tej 
~UPY . Klika miesięcy później b. muzyk or· 
klestry „Rebels" skaperowany został do „Qua­
rry Men" Nazywał !l:lę George Harrison (ur. 
!5. I. 194!. r. w r.lverpr"lol). „Quarry Men" Ist­
nieje do grudnia 1959 roku, a ns je~o miejsce 
powstajl'! trio Johny and The Moondol!s (John, 

+ • 
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Na miejsce poszczególnych konać wskazane działania aryt-
znaków graflcznych podstawie! metyczne, 

. nalet;v odpowiednie liczby t w1• 

W 
wywtadsl1 udzielonym med.aw. 
Do naneJ cazecle ł w przemó­
wieniu wygłoszonym w cza.sle 
XVDI ZJnd.u Związku Litera­
tów Polskich, Jarosław IWas"L­
ldewiaz niezwykle wysoko oce. 

nJI llteraturę poświęconą problemom 
wiejskim. „Bez zajęlmienla mówił 
prezes ZLP - możemy wytlC"Zyć tuzin 
narxwlsk, z któ~ych k&tda reprerzentuJe 
mocną lndy-widualność, polskie obl!C"Ze 
I l'yl!y, które je ró:bliłl od wszystkich 
lnn(Ych". 
Mógłby J&klł mnłeJ uważny obserwa. 
~ n11S2:ego fyofa 11teracld1<go powie. 
d2lleć, te jest Ml zapewne zjawisko cle· 
kawe, niemniej Jednak marginesowe. 
No bo przeeiet nie do samej ws\ nasze 
zainteresowania sit: ograniC211ją. 

Powierzchowne spojrzenie na problem 
mote by I tak11 tea:ę usprawiedliwiało. 
Jdll Jednak coś upowa!nta nu do trak­
towania współC2esnych powieści ł opo­
wiadań o wsi jako wydar-renla w pol­
skim pisarstwie - to połąC"Zenle w nieb 
wielu Istotnych elementów. 

Plsa-:-i:e z tego kręgu zaJecaj11 słti Ja. 
ko twórcy gw1a<1oml I nowomeśnl, 
spr1tęgający bogate tradycje Judowt1 
z d'Zi.slejsZll wled"LI\ o m:łowleku. Tra· 
dycJa - to oo 2l0Stało w nu g daw­
nego - oraz wspólC"Zesność, funkcjoou­
Ją w kh twórczości na "Lasadach rów. 
norzędnych. 

Pisarzem, który w tej czołówce nas1teJ 
tlteratury zajmuje pom:esne miejsce, jest 
poeta ł prO"Lalk Tadeusz Nowak, zaś 
jego naJnoWS"La powieść „Diabły" po. 
twierdza raz JesZC"Ze zasadnośó powwż-
9ZJ'Ch ocen. 

TWórc:rA>ś<! T. Nowaka, pe.Ina poetyc. 
kiej rantazjl, utrzymana jest w tona­
cji baśniowej. Je41i nawet w „Diabłach" 
pojawiają się p~oblemy polityczne City 
apołeczne, to I tak nie one są najważ­
nlejne. Są tylko tłem, które ma wpraw­
dzie wpłyW na losy bohaterów, ale sto. 
kroć ważniejszy przy zatarCllu graglcy 
między majakiem a Jawą, Jest zacza­
rowany świat Judzkich do=ań I wizji. 
Swiat w którym I diabl(y dzielą się na 
„chl1>pskle" i „pail1kie". (Te ostatnie 

„ • ... ... 11111 Ili 911 

1111 -
• z c 

notabene nczególnJe ~o!one ł A• 
Jadle po parcelacji majątków dwor. 
ski eh •.• ). 

Tadeusz Nowak zastosował w 06tat­
niej powieści elekawy zabieg konstruk. 
cyjny. Główna postać - Sołtyska -
opowiadająca swoje tycie I życie wsi 
jest starą półślepą kobietą o bardzo bo. 
gatym „wnętrzu". JeJ wld1ten.ie spraw 
l ludzi posze1"7A>ne jest o świat zapa­
chów, kształtów I głosów. Dysponując 
„trenlcami wewnętrmyml" widzi po. 
dwójnle. U 1chyłku tyci.a, niemal Jak 
Homer, m:;y JakH Alepy prorok, nosi 
w sobie dzieje wsi, jej mies1tkaóców, 
opowieści o śwlętycb I bohaterach, ale 
także I ło „eo ulolme jak puch w cuJ.o. 
wieku". 
Postać ta dalP.ko odbiega od naseycb 

pM:eciętnych wyobrażeil o chłopach. Po­
trafi nie tylko organizować tycie wsi 
I przewodzie! jej, ale również zdolna 
jest do niebywale drobiazgowej samo. 
analizy, oceny własnych poC"Zynail w ka. 
tegoriach etycznych. 

Wypos.V.ywszy swoj11 bohaterkę w ta• 
kle przym.loty ducha przystępuje T. No. 
wak do konstruowania aytuae.11 nlekon. 
wencjonalnych, zaskakujących łwleżo­
ścią ujęcia, C'Ll!Sem groteskowych, o nie· 
mal mrożkowskiej proweniencji. Kate 
np. Sołtysce o.rganizować kółko orato. 
rów, w którym „stary Józwa, któremu 
w dzieciństwie koó rozdeptał szopę, na· 

.Tut w 1tycznlu 1981 roku ptosenta Beatlesów 
„Please. please me" r.ajęla plerwne mlej1ce na 
Uście przebojów. Był to ich drugi •ukcello po 
którym rozpoczęły elę triumfalne tournee s 
Helen Shaplro1 Chr:łl MontMem, Roy Orblso­
nem. A wli:o przyn:lośc! miała Im przyn!ełc! 
trtumf, llaw11 t fortunę. Sta11 iii: prekursorami 
wspólc.:esnej muzyki rozrywkowej ł legend" 
swego pokolenia. Ale o tym w następnym tJ'• 
godni u. 

I 
ANDRZEJ JOZWIAS - -

• • 

E • - • „ • 911 

n • ... 
uczył ale rozprawiał! e taJemnłcy biał­
ka I żółtka" , cyrk wiejski, w którym 
występuje :zakochany wikary jetdżący 
na welocypedzie z ob~azem św. Magda· 
Jeny I wygłaszający kazania. 

Nio tu jednak z sielanki. Poniewał 
Nowak pis-ze o wsi polskiej, Jest i miej· 
sce na strzaly bratobóJ~. samosąd 
I podpalenie. 

Mimo ił „Diabły" powtarzaJll niektóre 
motywy 1 konwencje zna.ne s dawniej· 
szych opowiadaó T. Nowaka, to powieść 
tą uznać naleły • wydane111e dużej 
mlazy. . . ~ 

z ublegl<>1'0C2lllej produkcji powlełcio­
wej Wydawnictwa Lódzldego wyrółnia 
się, skromna rO'Zllltaraml, kslllżlr.a Ry. 
szarda Blókowskiego „sypała brzezina 
z.lotem, m:erwienfą". 

Mialbym przy tej oku.Jl oehott: ko. 
lejny raz powyl>-:-zydzać na obwolutę 
zaprojektowaną pruz p. Barbani Paw­
likowską, ale lep!;,J wróci<! do v.mej 
książki bo warta Jest tym więksuJ 
uwagi, te mamy do czynienia z debiu­
tem l... laureatem (Il nagroda w kon­
kursie na powieśd o ziem.I łódzkiej). 
Lekturą powieści Binkowskiego wkra· 

C2amy 'llDów w krąg wsi polskiej. Ale 
już nie baśniowej I Imaginacyjnej, al& 
realniejszej, bliższej nas"Lym wyobraże-

n1om o Jej m!eszkadcacb. Motna by 
nawet stwierdzić, że Binkowski operuje 
dośl! uta..-tymi schematami. Wieś jest 
u niego opozycją w stosunku do mia. 
sta. Miasto to akurzony, warczący 
i śmlerd1tący mol<>ch. klujący niebo ko. 
minami, a wieś to oaza spokoju, ciszy 
i dobra. Ziemia jest om:ywiście warto­
ścią najwyższą, której dobrowolnie 
wy-z;być się nie motna. 

A więc sprawa pn:edstawlona w ft· 
mle raczej ko.nwe.ncjonalnie. Jest Jed.. 
nak w tej ksl11żce ooś, co nie poci:wala 
na ekwitowanJe JeJ tego rodzaju uwa­
gami. Stanowi ona bowiem ta.kte szcze­
ry wykład ludzkiej powlnnoścł wobeo 
dziedzictwa. Zrodzona została z niew11t. 
pliwie auten~ycrmego umiłowania wal 
l jej apraw. Jest wrencie książki! bu. 
dzo poetycką. Na każdej niemal stronie 
„siedzi" w niej metafOll'a na metaforse, 
Nie WS'zy'Stkle Jednakowo udane l fra­
puj11ce, ale wła4nłe poetycki język tej 
powieści jest jedn11 "L większych nlMpo. 
dzianek jakie 8prawll Binkowski. 

Ten udany debiut pcawała wierzył! w 
przys7J<>śl! pls~rstwa .ayszaroa Binkow. 
slńego. 

T. Nowak - „Diabły", Czyt>el!n.ilc 18'1a 
cena zl 15. 

R. Bimkowski - „Sypala l>rze7llna zlo­
tem, czerwienią", WL 1971, oena zJ 11'. 
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LEKARSKIE KUPNO 
SPRZEDAŻ Dr ZIOMKOWSKI, skór­

ne, weneryczne, godz. 
18-.19, Piotrkowska :,9, 1-----------­
oprócz sobót 2339 g WOZEK dziecięcy glębo· 

ki - spacerowy sprze­
Dr JadwJ&a ANFORO· dam. Tel. 256-67 
WICZ weneryczne, skór- ----------­
ne 16.30-19, Próchnika 8 DALlllATYSCZYKA 9-ty-

godniowego sprzedam. 
Tel. 323·62 2512 g 

Nieruchomości NOWOCZESNY automat 
do produkcji lodów sprze­
dam. Oferty „2821" Pra-

DOM dwurodzinny - sa Piotrkowska 96 
wodny sprzedam. Lójt. -·---------­
Lag!ewnikl, ul. Pszcz~l- DOBERMANY - szcze­
na 82 2491 g nlęta po złotych med3ll-

stach sprzedam. J, Dąb-DOMEK jednorodzln!ly, rowskiego 6aa 
nowy - sprzedam. Mte· ----------­
szkan!a na zamianę. - WOZEK Inwalidzki mo-
Lódż, Krokusowa Ha torowy „Piccolo" sprze-
DOMEK · d d 1 dam. Armil Czerwonej 7a Je noro z nny m. 16 2501 g 
wraz z ogrodem i bu-
;ynkam! gospodarczym!, SZCZENIĘTA dobermany 
tmienię na 2 pokoje z - sprzedam. Pabianicka 

kuchni'.\ w blokach. Wla- 74176 m. 29 2ł97 g 
domośc: Nowe Zlotnf), ----------­
Czołgi.stów 60, godz. 10- ULE puste - typ war· 
17 2373 g szawski zwykły, posze­
PRZYJMĘ w dzierżawę rzanl:', Dadant kupię w 
2 ha ziemi k/Lodzl. Ofer- Lodzi lub pobliskich po­
ty „2401" Prasa, Piotr· wia.tach. Mogą wymagać 
kowska 96 blezącego remontu. Tel 

DOM 5-lzbowy wolny -
582-95 2346 g 

sprzedam. Zgierz, Lęc ~Y- KOZUCH damski nowy 
eka 102 2631 g sprzedam. Róży I.uksem-

burg 6 m. 8, tel. 511·73 
DZIALKĘ budowlaną 2.187 
m Chelmy - sprzedam. MAGNETOFON bateryj-
Oferty „2627" Prasa, no-sieciowy, rosyjski i 
Piotrkowska 96 „Zorki·4" sprzedam. Tel 

-
PRZEJl\IĘ bony PKO na 042-09, po godz. 18 
;,Fiata", kupię plac lub KOLNIERZE z lisów 
działkę ogrodniczą przy sprzedaję prywatnie Za 
trasie wylotowej. Oferty chodnla 23 B m. 35 
;,2574" Prasa, Plotrkow- pierwsze piętro k/droge 
ska 96 rii z p<;>dwórza. Ponie 

--
KUPIĘ domek do 300.000 działki, soboty 893 g 

lub plac pow. 1000 mkw. KAROSERIĘ „Fiata 12 
Oferty „2543" Prasa, P" uszkodzoną sprze 

5 -Piotrkowska 96 dam. Oferty „2544" Pra . 
JUSTYNOW - plac o- sa, Piotrkowska 96 
grodzony, studnia, sprze­

. dam. Justynów, ul. Krę- STARĄ karoserię „War 
ta 1, RożnieckJ 2559 g szawy M 20" sprzedam 
NOWY domek _ 3 po- Tel. 593-78, po godz. 17 
koje, gara.ż podplwn!czo- WZMACNIACZ mikroro 
ny - sprzeda"°'. Rucza· nowy 80-120 w 1 głoś 
jowa 18 (boczna Prą- niki 25 w lub inne ;>o 

. . 
-. 
-

dzyńsk!ego). Oglądać: wyżej 10 w kuplę. ot~r 
niedziela 11-17 2399 g ty „2628" Prasa, Piotr 
DOMEK jednorodzinny kowska 96 
lub do wykończenia - ----------­
kuplę Oferty 2644" Pra· KIJARKĘ, szlifierkę „su 
sa Plotrkowsk'a 96 port" do robienia szpu 

-. 
' lek drewnianych sprzc -

5, 
g 

DOM mieszkalny - 2- dam. Mochnackiego I 
pokojowe mieszkanie z m. 1 2542 
wygodami - sprzedam 
natychmiast, Skierniewi- FOTEL-łóżko sprzedam 
ce, Daszyńskiego 9 Tel. 373·81, godz. 14-1 8 

Dnia 23. II 1972 r. zginął śmiercią tra· 
clczną prLdyws-zy lat " 

S. t P, 

JÓZEF GRZYBOWSKI 
pracownik MPK 

dne z kode.ksem d.rogo-
wym) sprzedam. Cena 
2.500. Tel. '26-96 

SIATKI, bramy, furtki, 
słupki, zabezpieczenia -
poleca warsztat ślusar-
ski, SmJgielski., Jaracza łl 

DYWAN „Kowary" oru 
elegancki kostium sprze-
dam. Tel. 411-06 

KOŻUCH męski spr ze-
dam. Lódź, Rogozińskie-
go 23 m. 8 2818 g 

WTRYSKARKĘ pólauto-
mat sprzedam. Zglenka 
85, tel. 216-57, Rożnl~ki 

MAGNETOFON „Grun-
dig TK-243 Hl-Fi" z ml-
krotonem stereo a prze-
dam. Tel. 603-79 

KATARYNKĘ podwórza-
wą pilnie kupi Muzeum 
Rzemiosł Artystycznych 
l Precyzyjnych - W•r· 
sza wa, ul. Piekarska nr 20 

ASPARAGUS 3-letni (sztu 
ka ł z.I) sprzedam. KII· 
nowa 10, tel. 559-92 

CEGLĘ z rozbiórki, d.rew-
no opalowe i budowla-
ne sprzedam, Brzeska 7 
(Doły) 2714 g 

POJAZDY 
„WARTBURGA 1000" -
biały, rok prod. 1965 -
sprzedam. Tel. 680-77', 
godz. 14-18 2519 g 

„SKODĘ Octavię Super", 
stain bardzo dobry ku-
plę. Tel. 466-08, po 15 

SYRENĘ" wylosowaną 
:.;, PKO kuplę. Tel. 533·S4 

„MOSKWICZA 402" -
sprzedam. Zgierska 32 
m. ł 2314 g 

„SKODĘ 1000 MB", stan 
Idealny sprzedam. Oglą-

dać: g~raż Zbiorcza 9, 
godz. 16-18 2379 g 

„SKODĘ Standard" wy-
losowaną w PKO sprze-
dam. Tel. 523-33 2360 g 

„SKODĘ 1200 Combi" (O-
sobowo-bagażową, noś-
ność 500 kg) pilnie sprze-
dam. Lubelska 20 m. 1. 
Lysoń 2433 g 

„RENAULTA ł cvfł -
sprzedam. Lódt, Akacjo:>-
wa 6, po godz. lł 

KONTO w PKO (bony) 
odstąpię na „Fiata 1300" 
lub sprzedam. „Fiata". 
Odbiór ,,Behamot0

• Ot er-
ty „2479" Prasa, Piotr-
kowska 95 

„FIATA" wylosowane~o 
w PKO kuplę. Oferty 
"2508" Prasa, PlotrkO'N• 
ska 96 

„SKODĘ 1000 MB" (1968), 
33.000 km Uasna) - Stln 
Idealny sprzedam. Tel. 
573-46 2621 g 

„ZASTAVĘ". 11Moskwl-
cza 40811

, „F\ata0 po wy-
pad ku kuplę. Oferty 
„2577" Prasa, Plotrk)W 

.~532" Prasa, Piotrkow­
ska 91 

KUPIĘ mieszkanie wla· 
snościowe 2-3-pokojowłl 
w ładnej dzielnicy. Ofer­
ty „2325" Prasa, Piolr· 
ko-wska 96 

„M-3" ul. Chryz,antem -
duży pokój, kuchnię '2 
m kw„ zamienię ua 
większe 2-3 pokoje, 
najchętniej dzielnica Do­
ły. Oferty „252ł" Prasa, 
Piotrkowska 96 

„M·3" (2 pokoje, kuch­
nia), bloki, zamienię na 
dwie kawalerki - bloki. 
Oferty „2495" Prasa, 
Piotrkowska 96 

POKOJ z kuchnią z od­
dzielnym wejściem do 
wynajęcia, Wałbrzyska 20 
po 16 2299 g 

MIESZKANIE 70 m kN. 
wygody, zamienię na 
mnoiejsze, Tel. 480-75 

GLIWICE - mieszkanie 
z wygodami I garażem 
wraz z pracą (kierowni­
ctwo apteki), zamienię 
na mieszkanie 2-pokoj)­
we z wygodami (bez pra­
cy) w Lodzi lub okoi!­
cy. Oferty „2363" Prasa, 
Piotrkowska 96 

\llIESZKANIE kwaterun­
kowe - 2 pokoje, Ku­
chnię, stare budowni~two 
po remoncie, śródmieś­
cie, zamienię na mniej­
sze, kwaterunkowe. rat. 
222-23, godz. 18-20 

Ml.ODY naukowiec pil· 
nie poszukuje odpowle­
dn lego pokoju, najchęt­
niej w śródmil>!lciu. 
Oferty „2632" Prasa, 
Piotrkowska 9& 

Mt.ODE malżeństwo 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej poszuku­
je mieszkania, najchęt­
niej w śródmieściu. 
Oferty „2618" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MALZESSTWO bezd~et­
ne pilnie poszukuje po­
koju. Tel. 338·37 

2 POKOJE, kuchnia -
komfort - Górna, ta­
mlen!ę na równorzę.:lne 
w Innej dzielnicy, pożą­
dane budownictwo mię­
dzywojenne. Tel. 481-29 

ZACHODNIA - dute 2 
pokoje, kuchnia, I p„ 
rozkładowe - bloki kwt· 
terunkowe, zamienię '.'la 
podobne lub 3 mniejsze 
I, II p. bloki, naj­
chętniej blisko Ronda Tl· 
towa, Dąbrowy. Oteriy 
,.2581" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

POSIADAM lokal rz~­
mle§lnlczy w śródml~ś­
clu. Oczekuję propozycji. 
Dąbrowa, Rodakowskiego 
8 m. 48, bi. 504 , 

Mt.ODE małżeństwo P'>· 
szukuje pilnie subloka-
torskiego pokoju (nie 
umeblowanego). Oferty 
,.2888" PrMa, Plotrkf>w­
ska 98 

Poirz.eb od.będzie się dnia 28. II. br. o godz. 
15 z ka.plicy cmentarza na Dolach, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

ska 96 

„DKW" po remoncie d 
KUPIĘ własnościowe %-3-

0 pokojowe, z kuchnią. 
• wygody w Lodzl lub w 

Pabianicach ewent. wy­
najmę na 2-3 lata. T~l. 

sprzedania. Lódt, For 
nalsklej 65, Wąsowski 

„MOSKWICZA 
ZONA. CORKA, SYNOWIE 
I POZOSTALA RODZINA ł03U p o Lódt 442-84 2549 g 

Dnia 24 lutego 1972 r. zmarła Po ciężkiej 
chorobie, prz.eżyws-zy lat 82 

wypadku 
Działoszyn, 
~cf 17, tel. 

„NSU" po 

sprzedam. 
Plac Wolno POKOJU sublokatorskle­

g go, komfortowego na •ok 
poszukuje handlowiec. 
Oferty „2569" Prasa, 

60 2538 

wypadku 
sprzeda.m. Wólczańska ~~ o Piotrkowska 96 

8. t P. 

ZOFIA LIBUDZlSZ 
z d. Staszewska 

Pogrzeb 
o godz. 

front, I p. Irena NOW3 
gO<l.'l:. 16-19 2570 

LOKALE 

SAMODZIELNE pokój 

k 
g 

z 

„M·f" piętro IV. ul. Ja­
na I pokój z wygoda:nl 
- centrum, :i:a.m.len!ę na 
„M-5". Te.I. 301-62 

GARAŻE o C1;yD1 

odbędzie się dnia 28. II. 197.2 r. 
15.30 z kaplicy cme.ntarza na Mani, 
powiadamiają pogrążeni w smutku 

kuchnią w blokach d 01-~~~~--~~~~ 
wynajęcia d.o 3 lat. Piat 
ne z góry. Dzwonić 273·7 PRZYJACIELE jj GABAZU poszukuję, ntj-

2łM g ch@:tnli>j na Dolach. Tel. god.z. lł-17 
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5 ROBOTNICY BUDOWLANI I ZAWODÓW POKREWNYCH! = 
S NOWO POWSTAJĄCY = 
5 LODZKI KOMBINAT BUDOWY DOMOW = 
5 ROZPOCZĄL PRZYJMOWANIE PRACOWNIKOW = 
5 OCZEKUJĄ WAS: :_: 
5 WYSOKIE ZAROBKI, • 
5 NOWOCZESNE I OGRZEWANE BALE 5 
: PRODUKCYJNE, : 5 DOBRZE WYPOSAZONE ZAPLECZE 5 
5 SOCJALNO - BYTOWE. 5 
5 Z A T R U O N I M Y: : - -5 W FABRYCE DOMOW PRZY UL. NOWO-TERESY 1 : 

~ I NOWO ~~~:~~!~~~~~~:i:.~DOWACB ~ 
E betoniarzy operatorów turawł wlełowycb 80 Tm : 
§===: tynkarzy operatorów sprzętu średniego : 

ślusarzy opera.torów na inny sprzęt ciężki : 
spawaczy monterów instalacji sanitarnych I raz. : 
stolarzy elektromonterów : 
blacharzy-dekarzy Innych robotników wykwalifikowanych : 

E malarzy montażystów elementów : 
: murarzy lastrykarzy S 
: cieśli robotników niewykwalifikowanych : 
§ portierów (mężczyźni i kobiety) § 
5 dozorców, sprzątaczki 5 
E WARUNKI PRACY I PLACY DO OMOWIENIA 5 
: Dysponujemy miejscami w nowoczesnym hotelu robotni- : 
E czym przy którym czynna jest stołówka, wydająca cało- : 
5 dzienne posiłki po cenach ulgowych. : 
5 ZGLOSZENIA PRZYJMUJE : 
S Dział Zatrudnienia l Plac 5 : : „ DOJAZD TRAMWAJAMI LINII 5, 24, 25, 28 ł tł : 5 - przystanek przy ul. Aleksandrowskiej, róg ul Grablenlee. : 
11111111111111m1111111111111u1111111111111w111111111111111111umm111111111111i 

544-82 2033 g 

GARAŻ Armil Czer-
wonej przy Promińskie­
go do wynajęcia. Tele­
fon 658-95 2490 g 

NAUKA 
MATEMATYKA - kore­
petycje student Horosie­
wioz, tel. 512-73, godz. 
18-20 2393 g 

MATEMATYKA 257-57 . ­
mgr Pluskowskl 

MATEMATYKA, fizyka , 
egzaminy wstępne. ma­
turalne. Tel. 472-00, Płoń-
sk! 2138 g 

ANGIELSKI egzaml· 
ny, konwersac,ia, kore­
petycje, Głowacka. 536·98 

PRACA 
OPIEKUNKA do dwóch 
dz!e.wczynek, rocznej I 
dwuletniej potrzebna. 
Warunki korzystne. Sta­
rogaordzka 16, Ruda Pa­
bianicka. przystanek Lot­
nisko. Po 16 2535 g 

POMOC domowa, do~h'J· 
dz11,ca potrzebna. Lódt, 
Mackiewioza 4 m. 15, 
blok 25 2516 g 

POTRZEBNA gospodyni 
dochodząca, um!ej11,ca go­
tować. Referencje ko­
nieczne. Tel. 262-72 

UCZENNICĘ do cukierni 
przyjmę. Tel. 634-02 

POMOC domowa do le­
karza potrzebna. Zelwe­
rowicza 3ł (oko!Jca Ra­
diostacji) 2391 1 

z tygodnia na tydzid zwięk­
sza się nasz wkład w ogólno­
krajową akcję - dodatkowo, 
na rynek I na eksport, za 20 
miliardów złotych. Kilkanaście 
dni temu suma zobowiązań 
podjętych przez łódzkie I wo­
jewódzkie załogi przekroczyła 
wartość miliarda złotych. Dzi­
siaj mamy pełne prawo coraz 
realniej myśleć o drugim mi­
liardzie. Dzic:kl inicjatywie sa­
mych tylko łódzkich zakładów 
uzyskaliśmy Już zapewnienie o 
dodatkowej produkcji wartości 
ponad 700 mlllonów zł. Podob­
ną wage mają zobe>wlązanla za­
kładów województwa łódzkiego. 

A oto cl, którzy w minionym 
tygodniu najpełniej przyczynili 
się do powstania tych sum: 

e P<>ludn!owo-t.ódzkle Zakła­
dy Przem. Jedwabniczego po­
stanowlly wyprodukować ponad 
plan 300 tys. mb tkanin o war­
tości 3.700 tys. zl. Będzie to 
produkcja atrakcyjna, według 
nowo opracowanych wrorów 1 
z praktycznych dla użytkowni­
ków surowców. 

e t.ódzk!e Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Uprzemysłowione­
go zadeklarowało ponadplano­
wą produl<cję wartości 10 mln 

Dziś 

-·-

złotych, wykorzystując swe mo­
ce na maksymalny wzro.st za. 
awansowania tzw. stanów suro­
wych budownictwa mieszkanio­
wego. Oznllcza to, że w roku 
1973 będziemy otrzymywali z 
tego przedsiębiorstwa bloki 
mieszkalne rytmicznleJ bez po­
ślizgów, a z wyprzenzenlem. 

e l..ódzkle Przedsiębiorstwo 
Instalacji Sanitarnych I Elek­
trycznych. współuczestnicząc w 
realizacji zobowiązań podjętych 
przez generalnych wykonaw­
ców budów, zgłosiło gotowość 
wykonania dodatkowej produk­
cji wartości 6 mln zl. 

e Załoga Lódzklego Przed-
siębiorstwa Budownictwa Wiel­
kopłytowego „Dąbrowa" zobo­
wiązała się wybudować, nleza. 
leżnie od za.dań planowych, 
320-izbowy blok mieszkalny dla 
własnych pracowników, a także 
przyspieszyć znacznie budowę 
trzech innych bloków. Projek­
tanci z pracowni projektów te­
go przedsiębiorstwa zoboWll\za-
11 się przyspieszyć o trzy mle· 
slące opracowanie dokumentacji 
technicznej dla jednego budyn­
ku. Warto~ć czynu „Dąbrowy•• 
wyniesie prawie 8 mln zł. 

(lW) 

ostatni 

„AGENT Nr 1 1~ 
W wypełnionej po brzegi &all 

ki.na „Wisla" odlbyla &ię wczo. 
raj o godz. 19 uroczysta pr~ 
mlera nowego fillmu polskiego 
pt. „Agent nr 1" - retyseril z. Kutmlńskiego. FU.m ten o­
party Jest na motywach ksią. 
żkl s. Strumph-Wojtkiewicza 
pod tym samym tytułem. !'a. 
bulę stanowi bohaterska dzia­
łalnośc< Jerzego Iwanowa-Szaj-
nOW!cza, agenta angl1>16.k.J.ego 
wywiadu w czasie ostatniej 
wojny światowej. 

Przed pro1ekcją z 'l)ubliczno­
ścią łódzką spot.kal! się: rety. 
ser filmu z. Kutmiński, autor 
książki S. Strumph-Wojtkiewicz, 
odtwórca roli tytułowej K. 
Strasburger, drug! reżyser R. 
Uzunow (Bułgar, absolwent 
łódzkiej PWSTIFJ oraz opera. 
tor W. Rutowicz. 

Na premierze obeenł byli 
przedstawiciele władz partyj­
nych l adminstracyjRych l.oodlld 
ora.z instytucji kultu.ra.lnych. 

(eo~ 
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TWOJA KREW 
DAREM ŻYCIA 
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dzień 
sprawdzania list wyborców 

Przeszło pół miliona· łodzia n ... 
Do dnia wczorajszeg() listy 

wył<Y!one w łokalaeh wybor­
mych sprawdziło 529.181 łodzian, 
czyli 90,2 proc. uprawni(]fllych 
do glosowania. Podczas spraw-

25 Szczep 

drzanla zglos11:ono 1J28 reklamacji. 
Najwięcej pomylelt zanotowano 
w dzielnicy Górna, bo ł8. 

N a czoło dzielnic p<>d w-ą;lę­
de~ sprawdzania list wybor-

Harcerski 

Grupy 
otrz11mal imię 

Operocvlnej „Polesie" 
W świetlicy Szkoły Podsta­

wowej nr 124 im. N. Krupskiej 
przy uJ. Kaliskiej 25 „zaplonę­
lo" wczoraj ogniSko harcer­
skie. Zorganizował je szczep 
nr 25, który wczoraj właśnie 
otrzyma! !mię Grupy Operacyj­
nej Polesie, Jaką w 1939 roku 
dowodzi! generał Franciszek 
Kleeberg. 

z zaimprowizowanej sceny, 
deklamowano wi.ersze, .czytano 
wspomnienia, śpiewano pleśni 
żobnierskle. W audytorium za­
siadła rada pedagogicma szko­
ły, rodzice i zaproszeni goście, 
byli podkomendni gen. Kleeber­
ga z Kola Kleeberczyków przy 
łódzkim oddziale ZBoWiD. 

Gdy doszło do składania przy­
rzeczenia, kleeber<:zycy stanęli 

obok mlodych harcerzy, byli 
ich „ojcami chrzestnymi" „. 

Warto dodać, iż oplekUJl'lem 
szczepu jest były członek Gru­
py Operacyjnej Polesie, podko­
mendny gen. F. Kleeberga, dziś 

pracownik Lódzkiej Fabryki Ze­
garów Czi;slaw Dominiak, 
zaś założycielem st:czepu 
Czesław Bielecki, od i9t5 r. 
związany z ZHP. 

Harcerze przygotowują<: się 
do uroczystości na<:lania imie­
nia szczepowi zgromadzili pa­
miątki z czasów II wojny świa· 
towej i prezentuJą je w swej 

izbie harcerskiej. Latem szczep 
wybiera się obozem .na szlak 
walk wojsk, których przyjąl 
il'nlę. 

(kl) 

NIEDZIELA; 

• Referat o twórczości lite· 
racklej Iwana Frank-0, o godz. 
18, w Klubie Ukraińskiego To­
warzystwa Społeczno - Kultu.ral­
nego (Więckowskiego 13) wejście 
od ul. zachodniej 93. 

• Uroczysta akademia z oka­
zji 54 rocznicy powstania Armll 
Radzieckiej, o godz. 18 w Klu­
bie Rosyjskim (Więckowskiego 
13). 

• Projekcja !estawu 
o.światowych, o godz. 12 
zeum Archeologicznym 
Wolności 14). · 

PONIEDZIALEK: 

filmów 
w Mu­

(Plac 

• Prelekcja red. Ignacego 
Krasickiego w Klubie MPiK 
„Ruch" (Narutowicza 8/10) 
odwoła.na. 

• Prelekcja I pokaz przYrzl\­
dzanla napojów bezalkoholo­
wych, o godz. 18 w Klubie 

ców wysunęła się ponownie 
d:Zielnica Bałuty, gdz.le na 168.395 
uprawnionych do głosowMia 
156.439 odwiedziło loltale wy. 
borC?.e. Na drugim miej~cu no­
towany Jest Widzew, gd.,,le pn:ez 
lokale wyborC'Ze przewinęło się 
92,ł proc. uprawnionych do glo­
sowania. Dais"Le miejsca zajmu­
ją: Polesie (91 proc.), Górna 
(90,8 proc.r I Sródmleście 
(82,6 proc.). Warto dodać, że na 
Bałutach w 31 obwOdach zano­
towano 100 pr-0c. frekwencję 
podmas sp-awdzania list wy. 
borców. Na Polesiu zakończono 
akcję w 17 obw<>dach, na Gór. 
nej w 13, w Sródmieśclu w 3, 
a na Wid-,;cwie w 18. (kl) 

przy ZL LK (Piotrkowska 135). 
• „Lódź wczoraj i dziś" -

VII Ogólnopolski Konkurs Pia· 
styczny, Prace składać należy 
do 5 marca w Okręgowym 
Ośrodku Metodycznym (Wól­
czańska 202) w godz. 8-15, 

Od 6 marca na 21 dni 
do Ciechocinka 
Jak się dowiadujemy1 WBS 

FWP w Lodzi rozponądza pew­
ną ilością skierowań na 21-dnio• 
wy !Pobyt w Ciechocinku (le­
cznicze). Turnus rozipóczyna się 
6 ma~ca br. Zalinteresowani 
mogą zgłosić się bezpośrednio 
do WBS FWP w Lodzi (ul. 
Piobrkowska 232). (X) 

W 
moraj m. in. zeznawau p,0 „ 88 Euaenll Pol nie 1s świadków, którzy zgłos1-
sw1adkow1e powołani "' I! się w trakcie trwania proce-
przez obronę oskarżonej. su, składając pisma w tej spra-
- Jedna t: b. więźniarek z I wie. Obrona wyraztla pogląd, 
obozu oświadczyła, te eznan a te celowość powołania św!aćj.-
Pol nie umiała bić. Ba- ków powinna mleć merytorycz-

jerowa ją uczyła 1 t:lecala wy- dk , b ne podstawy. Obrona zgłosi 
konanie kar. Pol mówiła w śwla OW 0 ronv także we wtorek kilku świad-
obozle po polsku, dopiero po ków z uzasadnieniem celowości 
zakazie wydanym przez Baje- szala się. Nie mówili po nie- ich powołania ora.z będzie tąda­
rową - zaczęła mówić po nie- miecku, byli bardzo spokojni i la fotokopii kart obozowych z 
miecku. uczynni, pozwalali korzystać z dokumentacjt Głównej Komisji 
Sąsiadki mies1.kające obok telefonu, ojciec Pol pomagał Badania Zbrodni Hitlerowskich 

domku Polów stwierdziły zgod- osamotnionej sąsiadce. córka i sprawdzenia ozy znajduje się 
nie, te Pol po wojnie caly czas Eugenia pracowala „przy dzle- w niej not.;łtn!k obozowy Baje• 
pozostawała w Lodzi. Podczas clach". Rozumiały to w ten rowej, o którym móWil llw. 
wojny rodzina Polów - mimo sposób, że pełni funkcje Witkowski. 
że podpisała „volkslistę" - o opiekunki nad dziećmi w ja. Sąd po narad-de postanowil, 
c'Lym słyszały („Niemcy narzu- kiejś rodzinie. te w sprawie d.od11tkowych 
ci\! Im volkslistę, bo Jan Pol Prokurator Z. Piechota złożył świadków zajmie stanowisko 
był z Opola") - nie wywyż- wniosek o dodatkowe wezwa• we wtorek, (Tar.) 

u 1111111111111111111111111111111111111111111111111mm111111111111111111111111111111qn1111111111111111111111111 
PRZYJMĘ wykwallfiko- POMOC domowa na sta- OPIEKUNKA do dwulet- -----------
wanego formierza-odlew- łe do rodziny z dW')j· niego dziecka potrzebna. 
nika l ucznia od 18 lat glem dzieci potrzebna. Traktorowa, blok 211 m. Ró2NE 
do odlewni żeliwa. Lódź, Armll Czerwonej 7 E-17 41 2748 g -----------
Piotrkowska 216, Cz. Ml· SAMOTNI znajdą eieka-
słowski 2392 8 POMOC domowa do dd~- OPIEKUNKA do 10-mle· we oferty małteńskle w 

cl (3 l 1 rok) potrzeb'la. sięoznego dziecka na- prywatnym · Biurze M.i­
Lniana 32 m. 10 blok '142 tychmlast potrzebna. Ur- trymonlalnym „SWA'r-

GOSPOSIA uczciwa po- Teofilów c. 2651 g bańska, ul. Piaski 2, KA", Lódt, Piobrkowska 
trzebna na kilka god~in róg RetkJńsklej 133 1059 I 

ZGUBY 
dziennie, chętnie ri>n· POMOC do małego dzle·i-----------
cistka. Tel. 356-40 eka zaraz potrzebna. Ja-
----------- racza 38 m. 48. Po 16 NAGROBKOWE fotogra­

fie porcelanowe, wi~z­
----------- notrwale, gwarantowane, 

FRYZJERKA damska - OPIEKUNKA do star· 19 LUTEGO zgln111 pies brązowe. czarne, kolo~o­
zdolna orai uczennica szej kobiety na stale lub owczarek: podhalański, we wykonuje !'u~o· 
zaawansowana po- dochodząca potrzebn3. biały. Odprowadzić •a wlcz, Katowice, Kocha• 
trzebne. Pabianicka !98 Tel. 505-73, ul. Boya-Ze- wynagrodzeniem, Klllń- nowskiego 12a. żądajzle 
„Zbigniew" 2579 g leńskiego 12 m. 1 sk!e110 96a-2& 2733 g bezpłatnyr,h cenników 
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'tnBLKI 1oit11. 19 i;Orfeu11 
w pie,kle", 28. 1. nieczynny 

POWSZECHNY - godz, 15.10 
„Zatopione królestwo", 1odz. 
19.15 „Perl&", 28. 2. nieczynny 

NOWY - g<>d:z. 18 I 19.11 „Zuł· 
nie.rz 1 bohaiteir", 18, J, ll.le­
czy.nny 

MALA SALA. - IOdz. 10 „uro­
dzi.ny", 28. 2. nieczynna 

JARACZA - godz. 11' „o kra­
snoludkach , i sierotce Mary· 
c.i", godz. 19 „Wilki'' 
28. 2. nieczynny 

MALA SCENA - nieczynna 
1'EATR 7.15 - godz. 19.15 „Trę. 
dowa~a", 28. 2. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 ;,Ka· 
per królewski", 28. 2. nla· 
ozyJ1JJi,a 

ARLEKIN - godz. 11 1 11 „o 
sześciu pingwinkach" 
28.2. godz. 17.30 „o aześci11 
PJingwlinkach" 

PINOKIO - godz. 12 „Flisak I 
Przyd.róż.ka", 28. 2. nieczynny 

MUZEA 

IZTUKI (ul. Wóęckowskiego 18) • 
godz. 10-16, 

llISTORil RUCHU REWOLU· 
CY JNEGO (ul, Gdańska 13) 
godz. 10--'16 

WSTORU Włl.OKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. U-18 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 13) 
godz. 11-16 

EWOLUCJONIZMU (Pal\k Sien­
kiewl.cza) godz. 10-lł. 

LODZKIE ZOO 
czy.n,ne w godz. 9-15.30 (kasa 
czyama do godz. 15) 

KIN A 

BALTYK - ;,Zmierzch bogów" 
od I.at I8 (wl.) godz. 10, 13, 
I6, W, 28. 2. jak wyżej 

LUTNIA - „o wpół do jede­
nastej wieczór latem" (USA) 
od la.t I6 godz. 10, 12, 14, lli'; 
I8, 20, 28. 2. jak wyżej 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Agent nr l" od la.t 

lł (pol.) godz, 10, 12.15, 14.30, 
I7, 19.30, 28. 2. jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Lala" od lat 
16 (W!.) godz. IO, I2.30. Kon­
:kWlltacj e 71 : „Miłość" od lat 
I6 (węg.) godz. 15.30, I8, 20.30, 
ll8. 2. „Lala" godz. 10, I2.30. 
Ko.nfrontacje 7I: ;,Sa.cco I 
Vanzetti" od lat 16 (wt.) ł· 
15.30, I8, ~.30 

WOLNOSC - „Agent nr 1" od 
l,a,t 1ł (poi.) godz. IO, 12.30, 15, 
Il7 .30, 20, 28. 2. jak wyżej 

f;ACHĘTA - „Mayerling" od 
la.t 1ł (franc.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20, 28. 2. jak wyżej 

STYLOWY . - godz. 12 - pro· 
dekcja d,la ZMS Sródmleścle, 
hRek()l'.ISln'Ukcja" od IM 18 
(rum.) godz. I5.30, 17.~3, 10, 
28. 2. Tylko dla kln studyj­
nych: ·„Muriel" od lat 18 
(fra•nc.) godz. 15.30, 17.45, 20 

JTUDIO - „Tropiciel śladów·• 
od lat 11 (rum.) godz. I5, 
1,Ko,bieta. diabeł" od lat 18 
(jap.) godz. I7.l5, 19.30, 28. 2. 
1,Ko bie!oa diabeł" 101111. lll .151 

• ,Narzec:iona plirata" (franc.) 
od lat 18 godz. I7, 19 

POPULARNE „Na.rzeczona 
ptrata" (fr.) od lat I8 godz. 
lli, I7.15, I9.30, 28. 2. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Zerwanie" 
(fr.) Od lat 18 godz. lUS, 
I6.30, I9.30, 28. 2. jak wyżej 
godz. Il, 13.45, 16.30, I9.30 

POKOJ - „Państwo misiowle" 
godz. I5, „Przygody malej 
wydry" od lat 7 (USA) godz. 
16, 17.45, „Poozątek" od lat !ł 
(radz.) godz. 19.30, 28. 2. -
„Przygody malej wydry" 11. 
16, 17.45, 1,Począteik" godz. 
19.30 

PIONIER „Walet karowy" 
od lat I4 (USA) godz, 10, '2, 
1,Niedźwiadek Tuptuś" godz. 
14, 15, „Jestem niewiernym 
mężem" od lat I8 (franc.) 
godz. 16, 18, 20, 28. 2. „Ry­
szard Lwie Serce I krzyżow­

cy" od lat H (USA) godz. IO, 
1•2, 14.15, „Czerwony namiot" 
od lat lł (radz.-wł.) godz. 
I6.30, 19.I5 

REKORD - ;,Pantofelek Kop· 
ciu.szJca" godz. IO, 11, „Cafe 
pod Minogą" od lat 11 (poi.) 
godz. 12, 14, 16, „NarkotyK:" 
od lat 18 (franc.) godz. I8, 20, 
28. 2. „Cafe pod Minogą" g, 
10, I2, 14, I6, „Narkotyk" g. 
18, 20 

ROMA - „Orzeszek" godz. 14.:;o, 
„Nie lubię poniedzialku" od 
lat U (poi.) godz. 10, I2.I5, 
15.:MJ, I7.45, 20, 28. 2. „Nie lu· 
blę poniedziałku" godz. 10, 
U, „Za.ndarm się żeni" od lat 
11 (franc.) godz. 14, I6, 18, 20 

IOJUSZ - „Złota rybka" g. I4, 
„Krzyżacy" od lat 11 (pQI.) 
gooz. I5, 18.30, 28. 2. „Kny­
żacy" god'Z. I6, 19.30 

&TOKI - „Dolina diamentów" 
go<dz. loł.30, „Perła w koro· 
ni.a" od lu tł (poi.) godz. 
15.30, 17.45, 20, 28. 2. „V\'ydra 
pana Grahaana" od lat 1 
(ang.) god'Z, 15.30, ;,Nie moż· 
na żyć we troje" od lat 18 
(ang.) coctz. I7.ł5, 20 

8WIT - „Władca pustyni" I· 
10, 11, I~. „Jak rozpętałem n 
wojnę światową" cz. n i m 
od lat 1ł (.poi.) g. 13, ;,Kraj­
obraz po bitwie" od lat I8 
(lpol.) loch. lUI, 18, ao.u, 

nę łwlatowĄ" Cl, II 1 W 
fOdz, 10, 12.łl, ;,K.rqobras po 
biłwde" 10d1. 11.łl, 18, IO.li 

DYZUBY APT.BK 

~yrrzew9kiego '1, l!lporna 
83, Piotrkowska 193, Gdańska 90, 
Narutowicza 8, Dąbrowskiego 89, 
Wielko.po!Slka 53&. Obr. Sta11n-
8fadu Ili 

28. z. 
Piotrkowska 117, Jara.cza H, 

Rzgowska 51, R. Luksemburg S, 
Niclarniana 15, Pabianicka 218, 
Lanowa 129/I3I, Obr. Stalln&ra· 
du 1,, 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gin, AM - Ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel· 
nica Górna. 

n Klinika Poł.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród­
mieście poradnie „K" ul. No· 
wotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - Ul, Fornal· 
skiej 37 dzielnica Polesie 
oraz z dzielnicy Sródmieście 
poradnie „K" ul. Piotrkowska 
107 i Piotrkowska 269 • 

Szpital Im. H. Wolt Ul. 
Lagiewnicka 34/36 - dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - Ul. 
Przyrodnlc:i:a 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Jonschera (Milionowa 14) 

CMru1!'gii.a uirlllZlOw.a - Sz!Pita.I 
im. J"onschera (Millo,nowa Ił) 

La.rynigodog1a SllPiltal un. 
Barlickliego (Kopcińskiego 22) 

OkUIJ.iistydca. 8'2lP1tał il.ID. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

ChJlil'IUlrg\ila i lalrym.goJog,ia dzie • 
oięca. - S:zip!11a.l im. Korezaka 
{.Alrm.Ji Czeirwomej 16). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

28. 2. 
Chirurgia ogólna Szpital 

im. Barlickiego (Kopcińskiego 
22). 

Ch1rurg!a Ull'&ZO'W'& - SZ1Pita0l 
im. Biegańskiego (Kniaziewi· 
cza I/5). 

LM"Y'.DJgodotgiia. ~:!JtaJ lm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

0.klutl.iJstylk:a ~.irt>ail. 1m. 
Jo.nschera (M!Uonowa lł) 

CM!'Ull'gka, n Jia.rying oao,gita di7Jle· 
olęca Dnstylblllt Pedli.a.1n'IL1. 
(SI.>O•r.oo. ~/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKIAR&KA 

Nocna pomoo lek.arak.a stacji 
PogmoW!La Raitu.nk.owego pr:iy 
Ul. Sde.nkiiew.tcza. 137, tel. 666-66 

SWliąteczn.a pomoo J.ekarska 
dzdelrui.c.a Sirócll!I1li.eści.e - Pio In'· 
k~ lllZ, 'tel. :>111·80, Buu<tY 

Z, Paica.IIlJOIWlSlkied 3, tel. 
5411-96, G611na ·- L.ecalnilJCl1J& t/ł.. 
tieJ.. ł4MZ, PoWesl.e - A.I. I Ma· 
Ja 24, tel. 305-83, Wtdzew -
Szp1talna 6, tel. 828-ół. 
Bałuty - w P!nzyichiodin4 Re­

jO<OOIWlej lllr' 'Jll pnzy u.I. 'l'lrak­
'IJo<roW.ed 61, w S'<J<!rz.. ll)-.111. Wd· 
!J:YltY do.mOIWle nailet.y zgłasm.ć 
oisobiśol.e lulb telet~ (tal. 
D38-Gl) dio ~ u. 

llDDZIDA. rr. „ ..,. al 

PROGRAM I 

t.00 W1&d. t.01 hla 'li, Ul 
Ma.gaa:yn W0311kiowy, 10.00 Dla 
dziec!: ;,Przybysz 1 p.Ludo· 
:rJblo.ru Malego Psa" - lłuch. 
I0.20 Taatty I taikty. 11.00 "Roz.. · 
głośnia Hareenslt& id.łO Aneg­
doty i takty. J..2.05 D.z!erundk. 
I2.15 (L) „ w eiWlY .AJuit()bU.s". li.li 
Pr.zebOlje 197I. 11.łO Gwia2ldy 
ekNllllU. 14.00 Kompo.zyto1' przy. 
aT.lego tygo<llnda. 14.30 W Jezio. 
raataeh. 15.00 KO<noert fyw.et\, 
I6.00 Wiad. I6.06 Pcl'zeg'.11\d wY­
d&rzeń międ'Zyna.rodowyich, 18.20 
„Boj<>w.ni<:i.ka" - słuch. 17.IO 
Wiązanka mel0011, 17.20 Ja:zz na 
nledz:ielę. I7.40 Melodie LUdowe. 
18.08 Pdosealka miesiąca. IO.OO 
Kaba.TOO!Jk .reklamowy. 19.15 
Przy muzyce o Sj)<lll'cie. I9.53 
„Dobranoeka". 20.00 Dziennik.. 
20.20 Wiad. sport. :ll().30 Matysi:a.­
kowie. 21.00 Pół na pól iz mu­
zyką - mag&JZYl!l Studia Rytm. 
21.30 RadiokB!bllil'et. 22.so Jan 
Pletrzadt poJeca. 23.00 II vryda.­
nie dziennlka. 23.10 Ko:n.cerit ty. 
czeń. 24.00 Wi&d. 

PROGRAM U 
8.30 Wiad. 8.35 RadLC>problemy. 

8.50 (L) KOl!lcert życzeń. 9.55 (L) 
„Spoj<"zenia i refleksje" - ma. 
gazyn. I0.15 (L) Poranek !!te. 
racko-muzyczny, 12.05 W!ad. 
12.30 Poranek symfOnlcz:n.y. I3.30 

PO'dwieczorek pr.zy m'inm'<>fOl!l!e. 
15.00 „Dziewczyny w sukniaeb 
żóhyich" - &luchow. I6.30 Me­
lodie X MU17.y. 16.1)2 (L) F.ragm. 
opery „Kniaź lg0tr" - Al, Bo­
rod.iln&. 16.30 Kan.cert Ch.opimow. 
ski. 17.00 Wiad. 17.05 Tygo<lnilk 
Dźwiękowy, 17.30 Rewla piose­
nek. I8.00 „Rocznica ślubu" -
sluch. 18.ł5 W aęgu wspomnień 
Lucy:n.y MessaJ. 19.00 Wiad. I9.15 
Kącik starej pły.ty. 19.:HI Kącinc 
nowej płyty. 1.B.45 Wojsko, stra. 
tegia, obronność. 20.00 Maga-zyn 
literacko-muzyczny pt. „Giełda 
reporterów". 21.30 (L) „Na fil­
mowej palecie" - maig. 22.00 
Wiad. 

PROGRAM m 
12.()5 ,,Niez.najomy zamówił 

requiem" - siuch. I2.30 Między 
„:SO.bimo" a „Olimpią''. H!.I5 
4/ł - magazyn. 14.00 Ekis'pTe.sem 
przez śiw:ia.t. 14.05 Piosenki z 
„niediz.ielą" w tytule. 14.20 
Peryskop, 14.45 Syi!wetka pio­
senka=a - iRed Stewart. I5.10 
mu:z;yicme premiery. Ili.30 Kirizy. 
tów.ka l'adiowa. 15.50 z.wiierzenia 
p~ezentera. 16.15 Nowe taAmy, 
nowe płylty, I6.ł0 MUJZyk.a i po. 
ezja, I7.00 Pe1'];>ebllu.m mobile -
magazyl!l. 17.30 „Krót!ki szczęśli­
wy żywot Fra.ru:lsz.ka Ma.combe_ 
cl'a" - ooo. pow. 111.łO „Iaedy 
z.nów zalcwitną b'.iale bzy".„ 
18.00 ~ w tym jest - Z'OZ­
mowa o tfilmach, I8.15 Poloa11a 
śpiewa. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnet.o.ton. 
19.00 „Sekll'et Zel.a=ego Feliksa" 
!"" lhlcll. 19,30 ~x. :io.oo 

~ wte1DD.eJ bnwel1 -
~ to.io Wdelk:!.e recitale -
l~ V 1Gcm1aunu Chop!now­
lllroiAICo - M&rd& Ta~. 
11.05 POd K~ Stop.lał, Zl.21 
Mel.odl!.e :r. aut.oł!'a.fem Stan!sl~ 

· wa ~ego. :U..50 st. Mo­
·~ - , A. Mlcklil!'W!cz -
Sonety ~. Z2.00 ~alimy 
dnia. . 12.08 ·GW1L&Jzda lliedmitU 
wiec!ZoróW - Mahalia J"adks<>ln. 
11.20 w~ oJczygte. 22.S5 
Jam l bw Ma sen.tymental­
nl"Ch. aa.oo N01We tomllld poetyc.. 
lelie - Jot>e GoiroaUza. 23.115 Mu. 
ąJr.a nocą. 

TELEWIZJA ' 
PROGRAM I 

T.łS TV kul"S rolniczy (W), 
1.20 Przypominamy, radz,Jmy.„ 
(W). 8.30 Nowoczesność w do· 
mu 1 zagrodzie (W). 9.00 Dla 
młodych wid~ów: Telewizyjny 
Klub Smlalych „wn~rawa w 
przyeztość" - ;,Archeolodzy" -
ti.J.m z serii: ;,Złamana strzal&" 
- ;,Sekretarzyk rodzin.ny" 
Dwwtygodnik Dobrych Wiado· 
mości (W). 10.IO „W c:itery 
lwl&ta strony" - odc. XIII -
Austrailia I (W). 10.55 PKF (W), 
11.05 „W Qbiektywie" - notat· 
nilk tllmowy (W). 11.35 „TanJec 
cygański" - film baletowy (W), 
H.45 Dzienruk (W). I2.00 Spra­
wozdawczy magazyn sportowy 
(W tym &prawozdanie z mi· 
strzostw narclarslmch w Szczyr­
ku). 14.00 Przemiany (W). 14.30 

Dla dmeci: Teatrzyk dla P.rzed• 
szkolaków „Kurczak kró· 
lewski" (W), I&.10 Piosenka dla 
ciebie" (W). 16.00 Kino Przy­
gody - „Fałszywy brodacz•• -
odc. n z polskiej serii TV -
;,Samochodzl!k i teanplarius-ze" 
(W). 16.30 WJ.elka gra - tele· 
turniej (W). 17.20 „Nie ma co 
się mmy bać" - program ro~­
rywko,wy (z Lodzi). 18.05 Film 
muzyc2my TVP premJ.era 
miesiąca (nr 3) „Słowiki cho· 
rem śpiewające" (W). 18.30 Te· 
le-echo (W). 19.20 Dobranoc (W), 
19.30 Dziennlk ł WYllliki losowań 
Totolotka (W). 20.00 „Wesoła 
rozwódka" - film fab. prod. 
(USA) - lmmedia (W). 21.40 
Magazyn sportowy (W). 22.10 
„6.000 kilometrów w pogoni •a 
najlepszymi" - rep. filmowy 
(W), 

PROGRAM D 
16.35 ma młodych widzów -

Sport i zabawa - program TV 
NRD. 17.35 Studio przebojów -
program e.stradowy TV NRD. 
IS.OO „Ab urbe oondita." - z 
cyklu: Hlistorte z tej ziemJ. 
18.30 ;,Twórcze natchnienie" -
t!1m fab. prod. an.g. I9.20 Do­
branoc. 1.B.30 Dziennik. 20.05 
Estrada Litera.ck.a - Aleksan· 
der N.likola.jew - ;,Kanonada" 
(z Lodzi). 20.50 ,;Nic nowego" 
21.10 ;,Ka:sydy mau.-etańsk.ie" -
W!l.dowisko muzyczne. 21.fO !U· 
tlek6je na dobraaioc. 

PONIEDZIALEK, 18 LUTEGO 
PROGRAM I 

to.oo Wiad. 10.05 ;,Swiadek 
llieoczekiwain.y~ - fragm, 10.21 

nnn11rmmmm1rmmmnmn111m111mn111rmnn11111111111110111m1111111111111111111111111111111111m1111m1111111111111rm1nmm l9.30 
JATRY - Ba11d~ hczun:r kot'• i<>d'Z. 12, 13, lł, 11, li, 17. PO• ._ ___________________________ _ 

t~n.ani• • filmem 1 ,,Anlol •· 
błogosławionej łrn.1.eral" od lat 
1ł (czecho&!.) godz. 10, lł, 10. 
:118. 2. Pożegnanie z tlJ.mem: 
„Andoł błogosławionej łmi.er· 
ci" godz. 10, 12, 14, I6, I8, 20 

CZAJKA - „Testament Lnków" 
(bulg.) od lat U godz. 15, 

t;I>zięclol" (po!.) od lat 18 I· 
I 7, 19, 28. 2. nieczynne 

DKM - „Trzecia część nocy" 
(poi.) od lat 18 godz. 15.45, 
18, 20.15, 28. 2. nieczynne 

KOLEJARZ - „Michał wa.Jecz­
ny" (rum.) od lat Ił 11odz. 
17, l.9, 28. 2. nieczynne 

LDK - „Viva Te.pepa" (wł.) od 
[at 16 godz. 11.30, 14.15, 17, 
19.45, :18. 2. jruk wyżej IÓdz. 
3'4.45, 17, 19.45 

ADRIA „Powrót rewolwe-
rowca" od lat lł (USA) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, :Il(), 28. 2. 
jak wyżej 

GDYNIA - nleczyrune 
HALKA - „Matpi k,ról" god:z. 

15, „Nieśmiertełni Flip i Flap" 
od lat 11 (USA) godz. 16, 18, 
;,Zabójstwo inż. Czarta" od 
lat 16 (czech.) godz. 20, 28. 2. 
;,Ha.j<lucy ka,pitana Angela" 
od lat 14 (rum.) godz. 16, 18, 
20 

I MAJA - „Blęloi!tny kaczorek" 
godz. I5, „Przygody żółtej 
walizecukli" od lat 7 (ra\lz.) 
godz. Hi, „Byt tu Will!e Bay" 
od IM I6 (USA) godz. 17.45, 
20, 28. 2. „Pej:z,at z bohate­
ł'eJTI" od lat I6 (pol.) godz. 16, 
I8, 20 

Ml.ODA GWARDIA - „Bullltt" 
od lat I6 (USA) godz. IO, I2.15, 
114.JO, 17, 19.30, 28. 2. jak wyżej 

HUZA - „Quelmada" od 1a.t 16 
(wl.) god:z. 15, I'l .30, 20 
28. 2. jak wyżej 

OKA - „Oliver" ~g.) od lat 
11 godz. I2, 15, „Bunt na 
Boonty" (USA) od lat 1ł g. 
18, 28. 2. ;,Oliver" god,z, 13.30, 
19.30, „Bu'lllt na Bounty" g. IO 

POLESIE Bajki godz. 14, 
i,Wielki.e wakacje" (franc.) od 
lał 11 lfOdZ. 13, 17, 19, 28. 2. 

~~ 

I, 

I 

Pnełobła M. Whlłowwli:a 

Mote to kobieta miała n.a aoble futro I ot&rła Ilię o ma­
rynarkę? 

Maigret wolał Pl'ZYJąć ra.c.zej hipotezę, ie byt ło nie 
plasżcz, tylko futrzana burka do przykrycia nóg w samo­
chodzie, A jeśli w samochodzie to ni• w Jaddmś małym, po­
pularnym wozJ.e, typu ł CV, lecz w wielkim, lukAmowym 
aucie, któreg·o wlaścieiel mooe pozwolić sobie · na za~up tu· 
tra do przykrycia nóg. 

Ale czy w ciągu ostaflnich lał Cuendet nie b~aJ wy. 
łącznie w domach boga.ezy? Naletałoby właściwie obeJść 
wszystkie garaże w Paryżu. ł wszędzie zadawać niezmor· 
dowanie Jedno i to samo pytanie, w !Rórym samochod.zW 
2111ajdowala .się burka do pmyk.rycla nóg, • futra dzikleco 
k-Oita, inaczej zwanego żbikiem? 

Zadanie mało wykonalne„. 
Do drzwi galrinetu Maigreta 11&pukał Inspektor l"umel 

l wszedł po chwili. Był bardzo zmęczony, powieki miał 

obrzmiałe i zaczerwienione. Spał j~ mniej godzin nit 
Maigret, Po dyżurze tej no.cy nie kładJ sii= jesicze &paó w 
etgóle. 

- Nie prze&dtaM&mT 
- Siadaj. 
Było pB.1"11 ta.kich łn&pekto.rów, llltórym komisa.!1'Z Ma.l«reł 

mówił „ty" - byli to jego n&Jstarsl współpracownicy, ro11· 
poczY111a.li pracę jednocześnie z nim, w owym czasie wszy. 
1cy byli ze sobą po imieniu, &le odkąd Ma.lgret aw&nsowal, 
:r:wracali się do niego per „pa.nie komisan;u", albo ,,.szefie", 

- ~ałem jego akta - rzekł Fu.mel, - I sam nie 
wiem od którego końca do tego się zabrać. Ze dwudziestu 
ludzi by nie wystarozyło do takiej sprawy. Wiem, po rz;apo. 
znaniu stię rz: P!'Olt<>kólami z sesji sądO<Wych, że pan ma.t go 
osobiście, s-zefle. 

- Znałem go dobrze. Dzi~ rano bylem u Jego matki, na 
pól oticJalllie. 2lalmmunikowałem Jej tę smutną wiadomość, 
i poowied.,;iaJem, że ty pojedziesz po nią, żeby rz:awiet6 Ją 
do prosektocium. Masz Już wyniki a.u1;0psji? 

- Jesuze nie. Telefonowałem do dokrora Lamalle. Karzał 
mi powi.edzieć przeoZ swego asystenta, :te przyjle 11apoirt, 
lłrJj wieczorem lub jutro rano, do sędziego Aledczego. 

Doktor Paul, w swoim czasie, nie czek.al na to, teby 4o 
nieco telefonowano. Sam dizWonil do Maigreta, I gderała 

- A co ja tam będę gadał z sędzią śledczym!: 

Co praiwda, dawniej tytko policja prowad-mta Aledztwo, • 
1Ąd.47wn1ełwo Z11;1mowalo się, w większości przypa.dków łYI· 
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liDe e.ldmi ............ ll:letb' podejruar - pnl)Wl&Wal 
•• clo wln7. 

Obecnie Istniały trą ntne llt&pJ' PQ9ł4powama pnq toi. 
saniu przestępców! •Iectztwo !Róre przeprowadzala poUc;!a 
lm'Ymlnalna - w Parytu. przy Qu.&I des Orfevres i docho.. 
ctzen.ie sądowe, l p6żnieJ, Po z,apO'.Zlllaniu slę iz aktMn1 sąd 

przygtępował do sporządzania a.ktu oska.rżenia ł sprawa 
przechodzlla pod obrady łaW\Y przysięgłych. 

- Moen wspominaJ cl o tych wtO<Skach 111 ldenlcł lłbl:k&T 

- Czyli z clrQkiego kota? Tak, mówił ml. 
- Przed chwilą rozmawJalem tełefonlC7Jlld.e s kulłnlerzem. 

Dolbme by było, gdyby-. zebraJ intO!l'IJ1ac,Je o futrzanych 
burkacll n.a nogi do llalDOchodu - ile ost&tn!o takich derek 
11przedano w Pa~u. A przepytująe wła.śctcieil garaży„. 

- Nie mam nikogo do pomocy, 
- Wiem, sta.ry. 
- Wysłałem Jul: pier'W'Sl'q 11apod. Sędzia Ca]ou W7<YW& 

mnie n.a dziś, na godzinę piątą po p.ołudnlu. Fatalnie st11 
d:la mn.ie składa. MiaJem służbę wc:roraJ w nocy, powinie. 
n.em więc dziś mieć wolny dzień, Um6wllem się z kimś 
jeśli zaiteletonuJę i powiem, że Jestem slutbowo rz:ajęty t~ 
kltoś nie uwierzy, i zaczną 11!11 i&k.ie ko.mplikiacJe, ~ nie 
będę mógł dac! &obie llady„. 

(Ow „ktoś" - to kobieta., oeeywlścle !) 
- Jeśli dowiem się czeg6' jesmcze, za.dzwon.tę do efebie. 

Ale nie mów sędziemu C&Jou; ie mteresuJłł się tą sprawą. 
- Rozumiem1 

Maigiret wroc~ na tlnqłe tmta.danle do domu, w Jego młe· 
111Zkandu było nie mniej czY!lto, a posadzkil tak samo lśniące 
I wyfroterowane Jak u eta.rej Cuendet. 

I tu. także było bardzo ciepło, i tu był pleo klallowy, n.Ie_ 
weżnie od kaloryferów, geyż Maigret lubił piece i wYIUógl 
na admiJDJsllracjt cl«nu, żeby zostawiono mu pieo w Jego 
pokoju, 

z. lwelml dolatywały apetycme zapachy. A je4nak -
~gir~ poc7JUI nagle, te crz;eg~ mu brak - choc! sam nie 
Wledzia.l czego. 

W mlesUanlu ma.ttd Honor6 Oueru!eta panowała allmosfe. 
Ir& jenJcze więlr.eego a;pokoju l przyitulnoScl, byc! może cizię. 
Id kontrastowi z hałasem I. gwarem Ulicznym, z okllla tak 
blisko, jaik ręki\ sięgnąć widac! by!lo kramiki i stragany, 
I słychać &:losy aprzedawców, rz;acbwa.Jających swoJe towary, 

Tamto mJ.esz.kanko b(ylo mniejsze, i sum byt nliszy, i ja­
ko§ bardziej śclśnione. St&ra kobieta S>PędzaJa w nim cale 
swoje życie, od rana do Wieczora, od wiec.:ora do l'a418. 

Sama jedna. Tylko piesek i kotek dotrzymywały Je.I t&wa­
rzysJ;wa. ~dy syn.a nie było przy nleJ, pewno nie mogla 
znale:tc! sobie miejsca. Mote 1 on także powinien kupie! so.. 
ble psa lub kota? 

Co za głupi pomysł! Nłe Jest przeclet anJ irtarą ba.bil, ant 
•lusa.rC1Zykiem, a ci oboje przyjechali s głuchej wsi szwaJ. 
carskiej eto stolicy l wybrali sobie mieszka.n.le na Jednej 
iz ona.JbMdziej ha13'11Wij'cb Ulic Paryiba, 

- o czym tak myśllsz? - za.p)'ll:ala DJ14l'ie pa.ni M&l.gret. 
Uśmif>Ch.n-1 slłł• 
- o psie. 
- MM!!: zamłar kUPlć psaT 
- Nie. Zresztą. to nłę b(yloby ro samo.„ Tamten piesek 

-td maJeztony na ulicy, ze zlamaacymt lapkamt.„ 
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Wa.łce, nardUslt polllt. Ił." 
Dla kil. I llceum - „Teaw Na· 
rodowy dwimcie IM temu" • 
U.30 i.Od mazura do o&lerkau, 
11.ł5 Poirady pra~:vczn• dla 
kobiet. 12.05 Z Jrraju I H •wta• 
ta. 12.211 z wroc.law9klej tono• 
teid. 12.ł6 R<>Jiniczy kwadra.ni. 
13.00 z :tycia 7Jw. Radz. 13.20 
„Wieś tańczy I •piewa", 13.tO 
Więcej, lepi.ej, taniej. lł.00 

Rep. lit. ;,Warszawskie kllil'an· 
ty". lł.20 G. Rossini - u w er• 
tura do op. komicznej i;Włon· 
ka w Algierze". U.SO Prr.e.sląd 
be&towy. 15.00 Wlad. 1&.06 Go· 
dmna dla ctz:lewcząt 1 chłopców, 
I6.00 Wiad. I6.05 Alta I Omega. 
16.30 Popołudnie z mlodośc14, 
18.50 Muzyka I aktualności. 11.II 
z księgarskiej Lady. 19.30 Pia­
śni ze Spiewntków Domowych 
st. Moniuszki. 20.00 Dziennik. 
20.30 Muzyczny łącznik. 20.łl 
Kronika spoI'tx:>wa. 21.00 Na· 
ukowcy - rolnikom. 2I.25 Pl4d 
minut o wychowaniu. 21.30 ze.. 
spół Dziewiątka. 22.00 Wleczor• 
ny koncert życzeń. 22.łO Pio• 
senki ze znakiem jakości. 2s.oo 
n wydanie dziennika. 23.10 Ko• 
respcmdencja z za,gTanicy, 23.11 
MeI'lc.uriusz młodej mll'ZYkl. JJ,łO 
„Swlecka muzyka włoska J 
tra.ncu9ka XIV wieku'.', Zł.OO 
WJ.ad, 

PROGRAM D 

1.30 WJ.ad. 9.3B Kobiece ABC. 
10.05 Muzyka ludowa. 10.21 W 

Jezioraaiach. 10.115 XompoG'.ytof 
tygodnia - R. Schumann. 12.01 
z kraju i ze świata. 12.21 l'r. 
Chopin - Duet na wioloncze­
lę. I2.40 (L) Komwliltaty, 12.łl 
(L) „Miikirof0<n w służbie rolni· 
otwa". IIZ.55 (L) Wieluńskie tal\· 
ce. 13.05 (L) „5 minut o spor• 
cie". 13.IO (L) Parafrazy melo­
dii. 13.40 „Mrowisko" - fragm. 
u.oo WJ.ad. 14.05 S:z.koda słów.„ 
przeboje J.nstrum. lł.25 Sorran· 
to, Neapo.t, Rzym w piosence, 
14.45 „$1ub po a•bchasku" -
opow. 16.00 Ko.ncert. 15.20 Słyn­
ne tanga. I5.30 P.rzygody z plo· 
senką. 16.00 Wiad. 16.05 Z naj• 
nowszych nagrań - Fra11cJa, 
16.20 Nowości trzech radiofo­
nii. 16.45 (L) Aktualności łódz· 
kie. I7.00 (L) Zespoły pieśni S 
tańca. I7.20 (L) Aud. „Podslu· 
chane". 17.35 (L) Melodie • 
musica11.. 18.00 (L) Aud. hMówl 
pectagog". 18.20 Sonda. 19.00 
Echa dllli.a. 19.I5 Lekcja jęz. roi. 
19.31 ;,Spot.kanie w po.ciągu" -
słuch. l9.5I Koncert. 20.43 No· 
tatnik kulturalny. 20.57 D. o. 
lronce.rtu. :n.42 Melodie rozryw­
kowe. 22.00 z kraju i ze łwia· 
ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 Prze­
boje ze Skaindy.nawli. 22.50 No· 
w1DY I nowinki mu~yczne. 23.0I 
Wdeczór z E. Czernym. 23.20 
studio Jazzowe PR. 23.50 wraa. 

PBOGBAM m 
12.0ll z illraju 1 se świata, 

U.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
gdańskiej . am.ten!e, 111.00 Czasy 
pa111a Antoniego - gawęda. 15.10 
Album muzY'k!. 111.30 Ekspresem 
pr;r,ez I.wiat. 15.35 1:1 - o spor• 
cle. 11.50 z muzyki filmowej K. 
Komedy. 1Ul5 M. Ravel - 1;MO· 
ja maitka gęś" - tulta. 16.30 
SpiewaJ11. naJmlod411. 18.łl Nasa 
rok n. 17.00 J!llt9preaem przez 
•w.1.M. 17.0S QuodJ.ibet. 17.10 
1,Kiró1lld nozęśliwy tywot l'ran· 
clszka M~bęra" - odc. 17.łO 
Nie tylk:> melodia. 18.00 Swiat 
dźwięków. 18.30 Ekspresem 
przez 6wiat. I8.35 Mój magne­
tofon. 19.00 „Ogniem 1 mle­
czem" - odc. pow. I9.30 Klub 
śpiewających pań. 19.45 Polity­
ka dla wszystkich. 20.00 Z dru­
giej strD'IlY T&tr. 20.20 Lekcja 
jęz. niemieckiego. 20.3il PłYIY 
nasze. 21.00 Nl -- czytaliście -
to posłuchajcie. 21.20 Przypoml­
naany Jacka Bruce'a. 21.ł5 G. 
Verdi - „Traviata". 22.00 Fale· 
ty dnia. 22.08 Gwiaa.da siedmiu 
w.lec7JO<I'ów - Neil Diamond. 
22.15 Trzy kwadranse jazz.i. 
23.00 Nowe tomiki poetyckie -
Eugeniusz Jewtuszenko. 23.GS 
Muzylk:a nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

15.20 Pol~technika TV - Fi­
zyka ku.rs przygotowawczy (Z 
Gdańska). 15.55 Polltechnlka TV 
- Fizyka kurs pl"zygotowawczy 
(z Gdańska). I6 .30 o:mennik (W), 
16.40 Dla dzieci: Zwierzyniec 
(W). 1'7.25 Echo stadionu (W). 
18.00 Program publicystyczny _,_ 
z cyklu „Octne>wa miasta" odc. 
vn (z Lotlzi). 18.30 Lódzkte 
wiadomości dnia (L). 18.45 Ma· 
ga;zyn postępu technicznego (I 
Katowic). 19.20 Dobranoc -
Miś z okienka (W). I9.30 Dzle.n• 
nile (W). 20.05 Tea.tir TV: Jerzy 
Sza.niaiwsik:i - „Most". Reżyse­
ria Kazimierz Lastawiecki. WY• 
kona wcy: Jerzy K1s1.Jc.is, Hall· 
na Winiarska, Andrzej Szalaw­
s'.lci, Zbigniew Grochoł, Graży. 
na Szymaszkiewicz, Lech 
Grzmocińslci, Jacek And.rucki 
(W). Po teatrze ok. 21.15 z 
cyiklu: 1,Wielcy znani I ni~a­
ni" - „Od ziemi idzie t;\l'Cie" 
(Irena Kosmowska) (W), :n.SO 
z repertuaru Krzysztofa Jako· 
wicza - recital polskiej muzy­
ki skl'zypcowej - przy forte· 
pianie Krystyna Bo.rucińska 
(W). 22.10 Dzlennl•k (W)~ 22.25 
Program na wtorek UV). 22.30 
Poliltechnlka TV - Fizyka kurs 
przygotowawczy (powtórzenie z 
Gd.ańs~a). 23.05 Politechnika TV 
- Fi<zyka - kurs przygoto· 
wawczy (powtóne<nie z G<!ań· 
ska). 
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